
Premier J. Cyrankiewicz
Odwiedzi w bm. Kambodżą

Na zaproszenie Jego Królewskiej 
idości Króla Kambodży Norodom Su- 
ramarit i Jego Królewskiej Wysoko­
ści Księcia Norodom Sihanouka — 
Prezes Rady Ministrów PRL J, Cy­
rankiewicz uda się z oficjalną wi­
zytą do Królestwa Kambodży w bm.

Wizyta Premiera Cyrankiewicza w 
Kambodży będzie stanowiła rewizy­
tę po odwiedzeniu Polski przez Jego 
Królewską Wysokość Księcia Noro­
dom Śihańouka w r. ub.

Dzień Armii NRD
Depesza ministra OH

Zastępca Przewodniczącego Rady 
Ministrów

I Minister Obrony Narodowej NRD
Tow. gen. płk WILLI STOPU

B e r i  i n

Z okazji Dnia Narodowej Armii 
Ludowej Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej przesyłam Wam oraz 
żołnierzom Sil Zbrojnych Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w imieniu 
żołnierzy Wojska Polskiego i swoim 
własnym najserdeczniejsze pozdro­
wienia.

Proszę przyjąć życzenia dalszych 
sukcesów w umacnianiu siły i goto­
wości bojowej armii zaprzyjaźnionej 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej dla zabezpieczenia budownictwa 
socjalizmu w swojej Ojczyźnie oraz 
Utrwalenia pokoju na święcie.

Minister Obrony Narodowej 
\ MARIAN SPYCHALSKI 

Generał Dywizji

Wojewódzka konferencja PZPR
we Wrocławiu

28 lutego br. rozpoczęła obrady 
konferencja sprawozdawczo - wybor­

c z a  dolnośląskiej organizacji partyj- 
®nej. Na konferencję przybyli człon­

kowie Biura Politycznego KC PZPR 
— J. Morawski i A. Rapacki oraz se­
kretarz KC PZPR W. Matwin. Obok 
delegatów organizacji partyjnych 
Dolnego Śląska, w konferencji bie­
rze udział przeszło 80 aktywistów 
partyjnych, zaproszonych przez KW  
PZPR we Wrocławiu w charakterze 
gości z prawem zabierania głosu w 
obradach.

W pierwszym dniu obrad I sekre­
tarz KW PZPR J. Kowarz wygłosił 
referat sprawozdawczy przedyskuto­
wany poprzednio i przyjęty przez 
plenum KW PZPR. Nad referatem 
rozpoczęła się dyskusja.

Obrady trwają.

Podziękow anie

J. Cyrankiewicza
2t ą g c M . a n i a i

Wszystkim instytucjom, zespołom 
robotniczym, stowarzyszeniom i oso­
bom prywatnym, które z okazji po­
wierzenia mi przez Sejm kierownic­
twa Rządu PRL przysłały dla mnie 
życzenia i gratulacje — tą drogą 
składam serdeczne podziękowania.

( - )  J. CYRANKIEWICZ
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Kontrola instytucji skarg i zażaleń
Prezydium Sejmu komunikuje, że posiedzenie Sejmu w dniu 1 marca 

br. rozpocznie się nie o godz. 11, lecz o godz. 17.

Posiedzenie poświęcone będzie prze­
dyskutowaniu i uchwaleniu nowego 
regulaminu Sejmu. Na tym samym 
posiedzeniu Izba dokona zapewne 
wyboru członków poszczególnych ko­
misji stałych.

28 lutego do późnych godzin wie­
czornych trwało posiedzenie sejmo­
wej komisji dla opracowania regula­
minu. Komisja dokonała ostatniej re­
dakcji tekstu regulaminu. Sprawoz­
dawcą komisji, który przedstwi Izbie 
projekt na piątkowym posiedzeniu, 
będzie wicemarszałek Jodłowski.

28 lutego odbyło się także posie­
dzenie klubu po-selskiego PZPR. Jed­
nym z tematów posiedzenia była 
sprawa udziału posłów z ramienia 
PZPR w poszczególnych komisjach.

Jak się przewiduje w kołach po­
selskich, po piątkowym posiedze­
niu Sejmu nastąpi dłuższa przerwa 
w obradach plenarnych. Przerwa ta 
potrwa zapewno około tygodnia, a 
według opinii niektórych posłów 
— nawet nieco dłużej. Okres ten 

| wykorzystają do pracy komisje sej­
mowe. Pierwsze posiedzenia nowo- 
wybranych komisji odbędą się za­
pewne w sobotę. Będą one poświę­
cone wyborowi przewodniczących 
komisji i ich zastępców.

Pierwsze uchwały Rady Państwa
28 lutego odbyło się pierwsze po­

siedzenie nowowybranej Rady Pań­
stwa.

Na posiedzeniu tym Rada Państwa 
uchwaliła swój regulamin oraz po­
wołała następujące komisje Rady 
Państwa: spraw ustawodawczych, rad 
narodowych, odznaczeń państwowych, 
spraw obywatelstwa, ułaskawień oraz 
dla spraw powoływania sędziów;.

Rada Państwa podjęła 3 uchwały 
dotyczące Prokuratury PRL.

W związku z powołaniem przez 
Sejm PRL Mariana Rybickiego na 
stanowisko ministra Sprawiedliwości, 
Rada Państwa odwołała go ze stano­
wiska Prokuratora Generalnego PRL 
i powierzyła pełnienie obowiązków 
Prokuratora Generalnego PRL Ma­
rianowi Mazurowi, zastępcy Prokura­
tora Generalnego PRL.

Druga uchwala dotyczy nadania 
Prokuraturze PRL nowego ■ statutu 
organizacyjnego i ma na celu wydat­
ne zmniejszenie liczby komórek or­
ganizacyjnych w Generalnej Proku­
raturze i w prokuraturach tereno­
wych; przewiduje ona również moż­
liwość tworzenia prokuratur woje­
wódzkich i powiatowych, obejmują­
cych swoim zakresem działania wię-

Już 100 kandydatów
uj k o n k u r s ie  n a  p o m n ik

Bohaterów Warszawy
Już ponad 100 kandydatów 

zgłosiło się do warszawskiego od­
działu SARP-u i Związku Artys­
tów Plastyków — po warunki 
konkursowe na projekt pomnika 
Bohaterów Warszawy.

Jak nas poinformowano w 
SARP — wysłano do wszyst­
kich krajowych oddziałów i o- 
kręgów Stów. Architektów i Zw. 
Plastyków warunki konkursowe. 
Powędrowały one również do 
ambasad w Belgradzie, Berlinie, 
Budapeszcie. Bukareszcie, Lon­
dynie, Moskwie, Delhi, Paryżu, 
Pekinie, Pradze, Rzymie, Sofii i 
Waszyngtonie oraz do poselstw 
w Bernie, Brukseli, Hadze, Hel­
sinkach, Kopenhadze, Oslo, Ot­
tawie, Stockholmie, Tel-Avivie i 
Wiedniu.

Wszyscy artyści - plastycy i 
architekci — Polacy przebywają­
cy za granicą mogą więc brać 
udział w konkursie otrzymując 
warunki konkursowe w polskich 
pb.ęówkach ‘łyp.ło.maty«zny«lł.

Termin składania prac kon­
kursowych upływa 15 paździer­
nika 1957 r. o godz. 20.

O  ■
Na konto banku PKO 1-9-120920 

nadal wpływają jeszcze — z kra­
ju i zagranicy — składki na bu­
dowę Pomnika Bohaterów War­
szawy. Dotychczas ogólna suma 
wpłat wynosi 6.277.373,20 zł. (r)

ce.j niż jedno województwo lub po­
wiat.

Trzecia wreszcie uchwała dotyczy 
nowego uregulowania uposażeń pra­
cowników administracyjnych zatrud­
nionych w prokuraturach; przewiduje 
ona zrównanie uposażeń tych pra­
cowników z uposażeniami pracowni­
ków administracyjnych.

W związku ze śmiercią posła W. 
Baranowskiego, wybranego w okręgu 
wyborczym Nr 54 z siedzibą w Wie­
luniu, Rada Państwa zarządziła wy­
bory uzupełniające w tym okręgu, 
wyznaczając ich datę na niedzielę 
5 maja br.

Rada Państwa postanowiła powo­
łać spośród swoich członków ko­
misję dla zbadania całokształtu za­
gadnień związanych z instytucją 
skarg i zażaleń, a w szczególności 
dla zbadania stanu wykonywania 
uchwały Rady Państwa i Rady Mi­
nistrów z 14 grudnia 1950 r. w 
sprawie rozpatrywania i załatwia­
nia odwołań, listów i zażaleń lud­
ności.

Rada Państwa odwołała cb. Stani­
sława Antczaka ze stanowiska posła 
nadzwyczajnego i ministra pełnomoc­
nego PRL w Norwegii i powołała na 
to stanowisko Alberta Morskiego.
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3.300 i z b  u j  br. 
wybudowano w Warszawie

W lutym budowlani stolicy 
wykończyli ponad 1700 nowych 
izb, co stanowi 123 proc. planu 
miesiąca. Są to izby zbudowane 
zarówno na zlecenie ZOR, jak 
i innych inwestorów.

Dzięki wykończeniu w ciągu 
dwóch miesięcy br. ok. 3300 no­
wych izb (1500 izb przekazano 
w styczniu) wykonano 69 proc. 
planu izbowego na I kwartał br,

Do 28 lutego br. budowlani 
przekazali do użytku ponad 600 
izb wykonanych w tym miesią­
cu, na pozostałych zaś obiektach 
pracują komisje odbioru.

W lutym, podobnie jak i w 
styeżniu, najwięcej izb — ponad 
400 — wykończyło Zjednoczenie 
MDM. Również ponad 400 izb 
— w tym 344 na osiedlu Wierz­
bno, budowanym metodą prze­
mysłową — wykończyło ZBM Po­
łudnie.

Y  '

Członkowie nowoobranej Rady Państwa na pierwszym posiedzeniu ’
CAF — foto Baranowski

O smrerenności i ingerencji
Przemówienie przedstawiciela Polski w ONZ
f NOWY JORK (PAP). W Specjalnej Komisji Politycznej Zgromadzenia 

Ogólnego NZi zakończyła się dyskusja nad zgłoszonym przez delegację ra­
dziecką projektem rezolucji w sprawie ingerencji USA w wewnętrzne 
sprawy krajów demokracji ludowej i ZSllR.

do państw, które istnjeją od dawma,Zabierając głos w dyskusji delegat 
Polski J. Michałowski oświadczył 
m. in.:

Sprawa, którą dzisiaj omawiamy, 
dotyczy jednego z najbardziej zasad­
niczych problemów, jednej z najbar­
dziej podstawowych norm prawnych, 
na których opiera się cały gmach 
stosunków międzynarodowych. Mam 
tu na myśli zasadę suwerenności na­
rodowej i państwowej, bez których 
nie do pomyślenia jest współpraca 
międzynarodowa, bez której niespo- 
sób wyobrazić sobie nowoczesnej 
społeczności ludzkiej. Zasada suwe­
rennej równości państw musi być 
przestrzegana. Jest ona podstawo­
wym aksjomatem współczesnego ży­
cia, któremu daje wyraz prawo, Kar­
ta NZ i inne ważne dokumenty po­
lityczne naszej epoki.

Dokumenty te nakazują współpracę 
państw mimo dzielących je granic, 
mimo różnych ustrojów politycznych 
i społecznych. Nie pozwalają one jed­
nak na naruszanie tych granic na 
lądzie, morzu i w powietrzu. Odno­
si się to zarówno do narodów wiel­
kich i małych, starych i młodych,

Szukajcie »Przygody«
uj kioskach »Ruchu«

3 numer zawiera:
•  „POLOWANIE NA CZARNEGO

ORLA"
— dalszy ciąg wspomnień 
Michała Issajewicza „Misia"

0 Historie obrazkowe 
0  „WALENTY POMPKA NA

WOJNIE" —
opowieść obrazkowa 
M. Walentynowicza 

0  Ciekawostki ze świata
•  „CENTRALA SMITH VILLE" — 

powieść z Dzikiego -Zachodu
®  „SZTORM" — opowiadanie 

J. Po woj a
0  Budujemy kolejkę linową 
$  Nasza poczta ,: ;
•  Filatelistyka — f

rozrywki umysłowe

jak i do tych, które dopiero co pow­
stały. Oto współczesne znaczenie 
suwerenności. Zasadniczą jej funkcją 
jest zakaz mieszania się w sprawy 
wewnętrzne innych państw7, zaikaz 
wdzierania się do sfery ich wyłącz­
nej kompetencji. Chodzi więc o to, 
by wielkie współczesne zdobycze 
techniki i najróżnorodniejsze środki 
komunikacji nie były wykorzystywa­
ne w celu pogwałcenia tych podsta­
wowych praw, lecz aby służyły 
współpracy międzynarodowej na za­
sadach równości.

W imieniu delegacji polskiej chcę 
podkreślić naszą wolę dalszego 
zbliżenia się do innych narodów, 
przy równoczesnym respektowaniu 
ich odrębności narodowej, różnic 
ustrojowych, kulturalnych i histo­
rycznych. Uważamy to za zasadni­
cze elementy współistnienia i 
współpracy między narodami.
Wszelkie próby naruszenia zasady 

nieingerencją w sprawy wewnętrzne 
innych państw stanowią bowiem nie 
tylko naruszenie suwerennych praw 
narodów, ale godzą również w możli­
wości pokojowej i przyjaznej współ 
pracy między nimi.

Polska jest wierna tym zasadom. 
W naszych stosunkach z innymi pań­
stwami nie podejmujemy żadnych 
kroków, które mogłyby doprowadzić 
do niepotrzebnych zadrażnień. Rów­
nocześnie domagamy się od innych 
krajów, by w stosunkach z nami 
przestrzegały tej samej zasady, gdyż 
każda ingerencja w nasze sprawy 
wewnętrzne traktowana jest przez 
naród polski jako zagrożenie jego su­
werenności.

Jesteśmy zdecydowanie przeciwni 
każdej ingerencji w nasze sprawy 
wewnętrzne, bez względu na to 
skąd by mogła pochodzić, bez 
względu na jej intencję i pobud­
ki. Te zasady naszej polityki za­
granicznej, które tu sformuło­
wałem, wypływają nie z ja­
kichś doraźnych potrzeb, z chwi­
lowych dążeń czy zamiarów. Są 
one zewnętrznym wyrazem naszych
ęąłęźeń ustrojow ych, założeń pań­

stwa budującego swe życie na za­
sadach socjalistycznych.
W związku z punktem porządku 

dziennego, który dyskutujemy obec­
nie, chciałbym stwierdzić, że mogli­
byśmy przytoczyć szereg przykładów 
takiej działalności w stosunku do na­
szego kraju, która pozostawała w 
sprzeczności z powyższymi zasadami. 
Znamy, niestety, z własnego smutne­
go doświadczenia ubiegłych łat dzia­
łalność różnych ośrodków zachodnich 
skąd nadsyłano do nas szpiegów i 
dywersantów. Słuchaliśmy z uczu­
ciem zdumienia i oburzenia napast­
liwych i wrogich audycji radiowych, 
częściowo nadawanych jeszcze obec­
nie przez niektóre radiostacje. Byii- 
śrny świadkami intensywnej akcji 
wysyłania do naszego kraju balo­
nów propagandowych rozrzucających 
ulotki i wydawnictwa jawnie wrogie 
wobec naszego rządu, nawołujące 
ludność do organizowania sabotażu, 
do czynnych wystąpień, które mogły­
by mieć tragiczne następstwa. Tego 
rodzaju akcja kierowana przeciwko 
Polsce, jak i przeciwko innym kra-
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Reorganizacja szkół wyższych -  nowa koncepcja studiów
Zadania Bady Głóiunej Szkolnictuja Wyższego
W y b ó r  p r e z y d i u m  R a d y

28 lutego br. rozpoczęło się w Pałacu Staszica w Warszawie dwudnio­
we plenarne posiedzenie nowowybranej Rady Głównej Szkolnictwa Wyż­
szego. Posiedzeniu przewodniczy min. Szkolnictwa Wyższego S. Żółkiewski.
W obradach bierze udział min. 
tewi podlegają uczelnie medyczne.

Rolę Rady Głównej Szkolnictwa 
Wyższego i jej zadania na najbliż­
szą przyszłość scharakteryzował w 
przemówieniu wstępnym min. Żół­
kiewski. Fbćtkredlił on, że nowa Reda 
w przeciwieństwie do poprzedniej 
pochodzi z wyboru, jest zespołem 
mężów zaufania różnych środowisk 
uczelnianych w kraju.

Mówca zwrócił uwagę na potrze­
bę wyraźnego rozgraniczenia za­
kresu działalności Rady i Min. 
Szkolnictwa Wyższego. Rada nie 
powinna zajmować się bieżącymi 
sprawami administracyjnymi, lecz 
musi skoncentrować wysiłki przede 
wszystkim na opracowywaniu ogól­
nych koncepcji studiów wyższych. 
Wskazując na nowy charakter Ra­

dy, min. Żółkiewski zaznaczył jednak, 
że prace jej w dużym stopniu po­
winny być kontynuacją zdrowych i 
słusznych w swych zasadniczych 
kierunkach reform, zapoczątkowa­
nych przez radę poprzednią.

Wśród najważniejszych' aktualnych 
zadań Rady mówca wymienił:

— reorganizację sieci szkół wyż­
szych, ewentualny podział ich na 
akademickie i zawodowe;

— opracowanie nowej koncepcji 
studiów uniwersyteckich, ekonomicz­
nych i rolniczych;

— restytuowanie dyscyplin nauko­
wych dotychczas zaniedbanych czy 
poniechanych, jak np. socjologia i 
psychologia;

— usunięcie z programów naucza­
nia tego wszystkiego, co niezgodne 
jest z naukową prawdą i posiada 
cechy dogmatyzmu;

— zapewnienie warunków niezbęd­
nych do intensyfikacji prac naukowo- 
badawczych katedr;

— ustalenie nowych wytycznych 
kształcenia kadr naukowych;

— nadzór nad naukowymi staża­
mi zagranicznymi;

— rozwiązanie szeregu zagadnień 
dotyczących składu socjalnego stu­
dentów, zasad przyjmowania nowych 
słuchaczy i zatrudniania absolwen­
tów ;

Zakończenie »D n i Armii R a d zie c k ie j
Imprezy i akademie ui całym kraju

Od 23 do 28 lutego br. w całej Pol­
sce obchodzono „Dni Armii Radziec­
kiej". W czasie tym odbyły się im­
prezy kulturalne oraz spotkania z 
żołnierzami i oficerami radzieckimi, 
w których udział brały szerokie rze­
sze społeczeństwa.

Na zakończenie „Dni Armii Radzie­
ckiej11 28 lutego br. zorganizowano 
w wielu miejscowościach koncerty i 
wieczornice.

Na Śląsku — mieszkańcy Tarnow­
skich Gór, Mysłowic, Sosnowca, Za­
brza. Gliwic, Katowic i innych miast 
uczestniczyli w wielu spotkaniach ze 
starszymi oficerami Armii Radziec­
kiej.

Na Opolszczyznie odbyły się uro­
czyste akademie i wieczornice. W 
niektórych miejscowościach gościnnie 
występował zespół pieśni i tańca ra­
dzieckiej jednostki wojskowej.

W wielu miastach i miasteczkach 
ludność Opolszczyzny złożyła wieńce

na grobach poległych żołnierzy ra­
dzieckich i u stóp pomników wdzięcz­
ności.

Woj. Zarząd TPP-R w Olsztynie
zorganizował konferencję prasową z 
oficerami Armii Radzieckiej, którzy 
odbyli szereg spotkań z żołnierzami 
polskim,i i ze społeczeństwem War­
mii i Mazur. Goście radzieccy stwier­
dzili, że na Warmii i Mazurach spot­
kali się z gorącym, przyjacielskim 
przyjęciem oraz, że nawiązali tu ser­
deczne kontakty z polskimi towarzy­
szami.

W Rzeszowie odbyło się spotkanie 
pracowników łączności z przedsta­
wicielami Armii Radzieckiej — płk 
M. Gaijdarem i ppłk.' W. Pojelin.ce- 
wem — Bohaterem Zw. Radzieckiego. 
W spotkaniu uczestniczyli również 
przedstawiciele Wojska Polskiego.

Podobne spotkania odbyły się w 
Łańcuckiej Fabryce Śrub, w Strzy­
żowie, Jaśle, Gorlicach i Krośnie,

Zdrowia R. Barański, którego resor-

— ustalenie właściwych dróg współ­
pracy między wyższymi uczelniami a 
Polską Akademią Nauk;

— zajęcie stanowiska wobec pro­
blemu ewentualnego przejęcia' re­
sortu szkolnictwa wyższego przez 
Min. Oświaty.

Z kolei uczestnicy posiedzenia wy­
brali w tajnym głosowaniu prezy­
dium Rady, której przewodniczącym 
z urzędu jest min. Szkolnictwa Wyż­
szego.

W skład prezydium weszli: 
jako sekretarz — mgr inż. J. Bukowski, 

prof. nadzw. Politechniki Warszawskiej; 
jako zastępca sekretarza — dr nauk B. 
Suchodolski, prof. zwycz. Uniw. Warszaw­
skiego;

jako przewodniczący sekcji uniwersy­
teckiej — dr nauk K. Ajdukiewicz, prof. 
zwycz. Uniw. Warszawskiego; jako zastęp­
cy przewodniczącego tej sekcji — dr nauk 
E. Marczewski, pioi. zwycz. Uniw. Wroc­
ławskiego i dr M. Serejski, prof. zwycz. 
Uniw. Łódzkiego;

jako przewodniczący sekcji szkół tech­
nicznych — dr inż. J. Mutermilch, prof. 
nadzw. Politechniki .Warsz.; jako zastępcy 
przewodniczącego tej sekcji — mgr inż. 
M. Klimek, prof. nadzw. Politechniki 
Łódzkiej i dr nauk W. Szymanowski, prof. 
zwycz. Politechniki Warsz.;

jako przewodniczący sekcji szkół rolni­
czych — dr K. Gawęcki, prof. nadzw. 
WSR w Poznaniu; jako zastępca przewód,- 
niczącego tej sekcji — dr nauk E. Chro- 
boczek, prof. zwycz. SGGW w Warszawie;

jako przewodniczący sekcji szkół ekono­
micznych — dr A. Grodek, prof. nadzw. 
SGPiS w Warszawie; jako jego zastępca 
dr nauk J. Górski prof. zwycz. WSE w 
Poznaniu;

jako przewodniczący sekcji szkół me­
dycznych — dr K. Rowiński, prof. nadzw. 
Akademii Medycznej w Warszawie; jako 
jego zastępcy — dr F. Adamanis, prof. 
nadzw. ‘ Akademii Medycznej w Poznaniu 
i dr B. Górificki, prof. nadzw. Akademii 
Medycznej w Szczecinie;

jako przewodniczący sekcji pedagogicz­
nej — dr St. Jodłowski, doc. WSP w Kra­
kowie ;

jako przewodniczący sekcji wychowania 
fizycznego — dr SU Bilewicz, prof.- nadzw. 
AWF w Warszawie.

Następnie przystąpiono do głów­
nego tematu obrad — omawiania 
podstawowych założeń i tez do pro­
jektu nowej ustawy o szkolnictwie 
wyższym i pracownikach nauki. Sta­
nowisko Min. Szkolnictwa Wyższego 
w tej sprawie zreferował wicemin. 
O. Achmatowicz, po czym rozpoczęła 
się dyskusja.

Obrady trwają.

lmm\ interpretacji uchwał/

błyskawiczne zarządzenie
(Obsługa własna)

Wczoraj otrzymaliśmy telefoniczny 
sygnał. Dzwoniła Rada Zakładowa 
Przedsiębiorstwa Budowy Gazowni, 
zawiadamiająca, że Bank Inwestycyj­
ny — Oddział Wojewódzki w War­
szawie odmówił wypłaty odpraw 
dwóm zwalnianym pracownikom ad­
ministracyjnym Przedsiębiorstwa.

Odmowę umotywowano odpowied­
nim zarządzeniem • Ministerstwa Fi­
nansów, obowiązującym od dnia 28 
lutego br.

Snrawdzili śmy informację.
Istotnie, zarządzenie Min. Finansów 

wstrzymuje wypłatę odpraw (trzymie­
sięczne wypowiedzenie + miesiąc nie 
wykorzystanego urlopu) dla pracowników 
przedsiębiorstw i spółdzielni.

Jak informuje Min. Finansów za­
rządzenie to wydana zostało na 
skutek nieprawidłowości w wypłatach 
odpraw, spowodowanych brakiem oficjal­
nej interpretacji uchwały nr 25 (o zwal- 
r^nych pracownikach).

,?Brak oficjalnej interpretacji u- 
chwały nr 25 daje się coraz bardziej 
we znaki — co niejednokrotnie syg­
nalizowaliśmy. Zarządzenie Min. Fi­
nansów, wydane w porozumieniu z 
ministrem Pracy i Opieki Społecznej 
zaskoczyło zakłady, zwalniające pra­
cowników.

Jak się dowiadujemy, w najbliż­
szych dniach sprawa wypłat ma być 
wyjaśniona. • (D-m)

Zmiana granicy na Odrze i Rysie -  utopią
Wypowiedź pastora MlesitoeSIera

BONN (PAP). Jak podaje zachod- 
nio-niemiecka agencja DPA, zwierz­
chnik kościoła ewangelickiego w 
Hesji dr Niemoeller, który bawił nie­
dawno w Polsce, w odczycie wygło­
szonym w Akademii Ewangelickiej 
w Arnoldshain ustosunkował się raz 
jeszcze do problemu granicy na Od­
rze i Nysie.

Zdaniem Niemoełlera, proulem nie­
mieckich granic wschodnich jest de 
jurę nierozstrzygnięty, ponieważ 
zgodnie z porozumieniem zwycięs­
kich mocarstw miał on być uregulo­
wany w przyszłym traktacie poko­
jowym. Z drugiej strony nie można 
sobie wyobrazić, „w jaki sposób mo­
carstwa, które dyktować będą trak­
tat pokojowy, mogłyby zmienić co-

2  m a r c a

Zjazd Dziennikarzy
W związku z uchwałą III Walnego 

Zjazdu Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich Prezydium Zarządu Głów­
nego SDP ustalił termin II części 
Walnego Zjazdu poświęconego spra­
wom statutu SDP na dni 2 i 3 mar­
ca 1957 r.

Początek obrad 2.III. br. godz. 10

kolwiek w istniejącym stanie rze-
czy“.

Nie wolno było — twierdzi Nie­
moeller — przesiedlić 13 min. Niem­
ców zza Odry i Nysy, jeśli posunię­
cia tego nie traktowało się poważnie 
i jeśli zamierzano ponownie ich prze­
wieźć na tereny, które opuścili.

Niemoeller uważa, iż pogląd, ja­
koby w tej sprawne można jeszcze 
cokolwiek zmienić, jest utopią. Na­
rody europejskie powinny wreszcie 
pojąć, iż granice państwowe nie mo­
gą dzielić narodów.

w  ̂mm Eh Ł S E P

Pierwsza sesja Sejmu — 
expose premiera

Prasa radziecka o Polsce
MOSKWA (PAP). — Prasa radziecka z 28 

lutego zamieściła szereg informacji doty­
czących spraw polskich.

„Prawda", „Izwiestia", „Trud", „Krasna­
la Zwiezda", „Sielskoje €hoz’ajsf>vo“ ,,So­
wici sk a ja Rassija", „Wieczerniaja Moskwa" 
i „Cuclok" opublikowały za TASS-em wia­
domości o przebiegu obrad pierwszej se­
sji Sęjmu PRL. Dzienniki podaja treść 
expose  ̂ prezesa Rady Ministrów PRL J. 
Cyrankiewicza, wygłoszonego 26 ub. m. i in-' 
formują o składzie nowego rządu polskie­
go.

Dzienniki zamieszczają komunikat o wy­
mianie dokumentów ratyfikacyjnych pol­
sko-radzieckiej umowy o statusie praw-



Str. I ZYCIE WARSZAWY

Premier Mollet opuścił Waszyngton
Wspólny komunikat o rozmowach z Eisenhowerem

NOWY JORK (PAP). W czwartek 
W godzinach popołudniowych pre­
mier Mollet odbył ostatnią, kilku­
minutową rozmowę z prezydentem 
Eisenhowerem, po czym opuścił sto­
licę USA, udając się do N. Jorku.

Ogłoszony został wspólny komuni­
kat o przeprowadzonych rozmowach 
francusko-amerykańskich, który za­
sadniczo obejmuje cztery punkty: 
problemy europejskie, problemy Bli­
skiego Wschodu, zagadnienie rozwoju 
politycznego terytoriów afrykańskich 
i sprawę paktu północno-atlantyckie­
go..

Jak stwierdza komunikat, premier 
Mollet przedstawił prezydentowi Ei­
senhowerowi całokształt posunięć do­
konanych w ciągu ostatnich miesię­
cy w sprawie utworzenia europej­
skiej wspólnoty atomowej, czyn uw. 
„Euratomu*1 oraz europejskiego 
wspólnego rynku, podkreślając, że 
„rząd francuski przywiązuje wielką 
wagę do przyszłych rokowań w spra­
wie strefy wolnego handlu, w któ­
rej uczestniczyłaby W. Brytania'. 
Prezydent Eisenhower wyraził zado­
wolenie z postępów dokonanych w 
dziedzinie integracji europejskiej.

W sprawie Bliskiego Wschodu ko­
munikat podaje, że obydwaj rozmów­
cy „wyrazili wspólne przekonanie, iz 
problemy tej strefy rozwiązane zo­
staną na drodze pokojowej, zgodnie 
z zasadami sprawiedliwości i prawa 
międzynarodowego". Odnośnie przysz­
łego statutu Kanału Sueskiego pre­
zydent USA i premier Francji „pod­
kreślili ponownie zgodność z sześcio­
ma punktami zatwierdzonymi jedno­
myślnie przez Radę Bezpieczeństwa 
NZ i akceptowanymi przez Egipt w 
październiku 1956 r.“.

Komunikat głosi następnie, że oby­
dwaj rozmówcy podkreślili ponow­
nie żywotne znaczenie paktu atlan­
tyckiego. Stwierdzili oni, że „bezpie­
czeństwo wolnego świata wymaga u- 
trzymania przez kraje członkow­
skie na kontynencie .europejskim sił 
zbrojnych wyposażonych zarówno w 
broń konwencjonalną, jak i w no­
woczesne rodzaje broni, a utrzyma­
nych na poziomie i w proporcjach 
mogących zapobiec wszelkiej for­
mie agresji na terytoria krajów bę­
dących uczestnikami paktu atlantyc­
kiego".

Podkreślili oni także znaczenie dal­
szego popierania sprawy możliwie 
najrychlejszego zjednoczenia Niemiec 
na drodze wolnych wyborów. Wyra­
zili ponadto zgodny pogląd, że należy 
znaleźć wspólne podejście do proble­
mów, jakie nasuwa groźba imperia­
lizmu komunistycznego w Europie j 
w innych częściach świata.

Agencja Reutera notuje, że w ko­
munikacie nie ma wzmianki o spra­
wie wycofania wojsk izraelskich z 
terytorium Egiptu, jakkolwiek temat 
ten poruszany był w toku rozmow 
waszyngtońskich.

LONDYN (PAP). Waszyngtoński 
korespondent „Daily Telegraph”
wskazuje, że przedłużenie rozmow 
Molleta w Waszyngtonie spowodowa­
ne zostało sytuacją na Bliskim 
Wschodzie. Korespondent dowiaduje

i się, że „rozmowy przebiegały po­
myślnie" i że Mollet i Eisenhower 
są zgodni w poglądach na doniosły 
problem redukcji wojsk NATO. Po­
stanowili oni przeciwstawić się wszel­
kiej takiej redukcji.

Konserwatywny „Scotsman" pod­
kreśla, że Mollet z naciskiem po­
twierdził swe poparcie dla Izraela w 
sporze z Egiptem. Chciał on dopro­
wadzić w miarę możności do „wspól­
nego frontu" na Bliskim Wschodzie. 
Jednakże St. Zjednoczone są nadal 
zdecydowane działać w tej strefie 
niezależnie od W. Brytanii i Francji.

WASZYNGTON (PAP). — W tutejszych 
kołach dziennikarskich zwraca się uwagę, 
że wspólny komunikat ogłoszony po za­
kończeniu rozmów francusko-amerykań­
skich utrzymany był w tonie ogólniko­
wym..

Agencja Reutera pisze w komentarzu, że 
zdaniem obserwatorów politycznych, pró­
by Molleta uzgodnienia bliskowschodniej 
polityki USA, Wielkiej Brytanii i Francji 
okazały się mało skuteczne.

Jak dowiaduje się korespondent PAP, 
premier Mollet ubiegał ęię w Waszyngto­
nie o zwiększenie pomocy militarnej USA 
cila Francji, nie uzyskał Jednak żadnych 
obietnic w tym względzie.

Londyn — Paryż — Waszyngton
LONDYN (PAP). — Prasa donosi, że pre­

mier Macmiłlan przed wyjazdem na Ber­
mudy celem przeprowadzenia rozmów z 
Eisenhowerem przybędzie 9 bm. z jedno­
dniową wizytą do Paryża, aby odbyć na­
radę z Molletem. Wyjazd na Bermudy 
Macmillana i towarzyszących mu osób na­
stąpi 19 bm.

W kołach dziennikarskich mówią, że 
głównym celem wizyty Macmillana w Pa­
ryżu Jest zorientowanie się „w nastrojach 
i atmosferze Waszyngtonu” po agresji 
izraelsko-francusko-angielsklej w Egipcie. 
Wskazuje się, że premier brytyjski prag­
nie ustalić z Molletem pewną wspólną li­
nię postępowania Anglii i Francji wobec 
sojusznika amerykańskiego.

Izrael godzi się na wycofanie wojsk
z okręgu Gazy i znad zatoki Akaba?
Szczegóły porozumienia z rządem U SA

NOWY JORK (PAP). Dziennik „New York Times" donosi w depeszy 
z Waszyngtonu, że według wiadomości otrzymanych z Dep. Stanu, rząd 
Izraela zgodził się rzekomo na pro pozycje rządu amerykańskiego w 
sprawie wycofania wojsk izraelskich z okręgu Gazy i znad zatoki Akaba. 
Dep. Stanu USA nie potwierdził wiadomości podanej przez „New York Ti­
mes" ani jej nie zdementował.

NOWY JORK (PAP). Waszyngtoń­
ski korespondent agencji United 
Press podaje następujące dwa główne 
punkty porozumienia, jakie zostały po­
dobno osiągnięte między Izraelem a 
USA w kwestii wycofania wojsk iz­
raelskich z Egiptu:

1) Strefa Gazy —• siły policyjne 
ONZ wkroczą tam natychmiast po 
wycofaniu się oddziałów izraelskich' 
w ten sposób strefa Gazy znajdować 
się będzie pod zarządem wojskowym 
sił policyjnych ONZ, sprawowanym 
przez nie w obrębie linii demarka- 
cyjnych.

7 tys. osób wyjechali
d o .N S D  I N R F  
w ramach łączenia rodzin

28 lutego br., opuściło Śląsk ponad 400 
osób, które w ramach akcji łączenia ro­
dzin udały się do NRF. Ogółem w końcu 
ub. r. i w br. w ramach tej akcji wyje­
chało ze Śląska do NRD i NRF ponad 7 
tys. osób.

W bm. spodziewany jest wyjazd ze Ślą­
ska około 2 tys. osób, przeważnie ludzi 
starszych, których dzieci przebywają za 
granicą.

Korespondent agencji United Press 
podkreśla, że „formuła zarządu woj­
skowego nie przewidująca ani po­
wiernictwa ONZ, ani cywilnej admi­
nistracji ONZ jest właśnie tą, któ­
rej tak długo poszukiwano, zanim ją 
wreszcie znaleziono i opracowano w 
trakcie środowych rozmów Dullesa 
z Ebanem i Pineau".

2) Rejon Szarm el Szeik —  siły 
policyjne ONZ okupowałyby zachod­
nie wybrzeże zatoki Akaba po wyco­
faniu się stamtąd wojsk izraelskich. 
St. Zjednoczone i inne kraje zagwa­
rantowałyby Izraelowi, iż udzielą mu 
poparcia w razie, gdyby Egipt lub 
jakiś inny kraj próbował zablokować 
zatokę Akaba.

Jak widać porozumienie uwzględ­
nia w istocie dotychczasowo żądania 
Izraela.
Wznowienie debaty w ONZ

NOWY JORK (PAP) — Gdy Zgro­
madzenie Ogólne NZ wznowiło w 
czwartek wieczorem debatę w spra­
wach Bliskiego Wschodu, zastępca 
delegata izraelskiego Kidron zako­
munikował, że w piątek po południu 
Izrael będzie mógł złożyć oświadczę-

Aktualne zagadnienia i
Plenum Tymczasowego

BUDAPESZT (PAP). 26 lutego odbyło się plenum Tymczasowego KC 
Węgierskiej Socjalistycznej Partii Ro botniczej. Plenum wysłuchało refera­
tu J. Kadara n. t. „Aktualne zagad nienia oraz zadania" ł referatu 
K. Kissa — „sprawy organizacyjne i personalne". W dyskusji wzięło 
udział 17 osób. Koiriltet Centralny powziął w omawianych kwestiach 
uchwały.

Nowy poseł Polski
w  N o r w e g i i

Jak donosimy na str. 1 Rada Pań­
stwa mianowała A. Morskiego posłem sonczi, 
PRL w Norwegii.

Albert Morski ma lat 47. Po studiach 
uniwersyteckich w Warszawie wyemigro­
wał w 1935 r. do Kanady. Wrócił do kraju 
w 1946 r. 1 rozpoczął pracę w Min. Spraw 
Zagranicznych, w  latach 1948—1951 był ko­
lejno konsulem generalnym oraz radcą 
ambasady PRL w Londynie.

Po powrocie do kraju ukończył Instytut 
Nauk Społecznych w Warszawie. W 1955—
1956 r. był szefem Polskiej Misji w Komi­
sji Nadzorczej Państw Neutralnych w 
Korei w stopniu posła nadzwyczajnego i 
ministra pełnomocnego.

Uchwała dotycząca aktualnych za­
gadnień i zadań stwierdza, że w to­
ku zdecydowanej walki z siłami 
kontrrewolucyjnymi, w wyniku wy­
konania grudniowej uchwały partii 
osiągnięto znaczme sukcesy w dzie-1- 
dżinie życia politycznego, gospodar­
czego i kulturalnego, jak również w 
rozwoju organizacji partyjnych i spo­
łecznych.

Budownictwo partii, jako siły kie­
rowniczej proletariackiej dyktatury 
demokracji ludowej — głosi uchwa­
ła — rozwija się w zasadzie w tem­
pie zadowalającym, liczba członków 
partii wzrasta tygodniowo przecięt­
nie o 8—12 tys. osób i obecnie prze­
kracza już 190 tys. Prócz miejskich 
organizacji partyjnych powstały już 
organizacje partyjne w .75 proc. wsi. 
Liczba organizacji podstawowych 
przekracza już 8 tys. „Nepszabadsag” 
— centralny organ partii — ukazuje 
się w nakładzie 620 tys. egzemplarzy.

„Osiągnęliśmy — głosi uchwała — 
zdrowy rozwój partii przede wszy­
stkim dlatego, że odgrodziliśmy się 
od aotypartyjnej grupy I. Nagy i Lo- 

dlrtego, że prowadziliśmy 
zdecydowaną i bezkompromisową 
walkę ze wszystkimi tymi, którzy u- 
siłowali wskrzesić w naszej partii 
szkodliwą politykę, która w ostatecz­
nym rachunku służy celom kontrre­
wolucji.

Odparliśmy także atak rozpoczęty 
przeciwko naszej partii pod kłamli­
wymi hasłami walki ze „stalinizmem" 
i „rakosizmem". Dla całkowitego roz­
gromienia kontrrewolucji należy kon-
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0 nową organizację kultury fizycznej
(Obsługa własna)

Dwudniowa Narada Aktywu Sportowego 
wysunęła szereg dezyderatów dotyczących 
organizacji naszej kultury fizycznej.

HOKEJOWE
MISTRZOSTWA ŚWIATA 

POLSKA — ZSRR 1:10
W piątym dniu turnieju hokejowego o 

mistrzostwo świata reprezentacja Polski 
spotkała się z zespołem ZSRR, obrońcą ty­
tułu mistrzowskiego.

Polacy przegrali 1:10 (0:1, 1:4, 0:5).
Nasi reprezentanci w pierwszych dwóch 

tercjach grali defensywnie i nie pozwolili 
mistrzom świata zdobyć wielu bramek. 
Najsłabsza była trzecia tercja, kiedy to z 
winy Csoricha padły 3 bramki. W meczu 
tym najsłabszą formacją w drużynie pol­
skiej była obrona, która popełniła wiele 
błędów. Jedynym wartościowym obrońcą 
był Chodakowski.

Drużyna radziecka tym razem mimo wy­
sokiego zwycięstwa nie zaprezentowała się 
najlepiej. Gospodarze mimo że grali ,,na 
peinych obrotach” , zawodzili strzaiowo.

W drugim spotkaniu turnieju hokejowe­
go o mistrzostwo świata Czechosłowacja 
pokonała Finlandię 3:0 (0:0, 1:0, 2:0).

NIESZCZĘŚLIWE 
WYPADKI POLAKÓW 

W TATRZAŃSKIEJ ŁOMNICY
Czarniak i Kurek, którzy trenowali w 

Tatrzańskiej Łomnicy przed zawodami o 
Wielką Nagrodę Słowacji, w przeddzień 
zawodów, podczas treningu na trasie zjaz­
dowej, mieli upadki i obydwaj złamali 
nogi. Podobny los spotkał także reprezen­
tan t CSR Fucika.

28 ub. m. rozpoczęły się zawody w kon ku- 
rencjaćh alpejsKien o Nagrodę Słowacji. 
Na s arcie stanęli reprezentanci Austrii, 
Francji, Czechosłowacji, Polski, Szwajca­
rii i Węgier. W pierwszym dniu rozegrano 
slalom specjalny mężczyzn oraz zjazd ko­
biet.

Wyniki slalomu specjalnego mężczyzn:
1) Anton Mark (Austria) 144,8; 2) Bog- 

dalek (CSR) 1.48,1; 3) Henrich (CSR) — 
1 49 7: 5) Goeulskl (Polska) 1.60.5; 6) W. Wa- 
wrytko (Polską) 1.54,2; 11) Zarycki (Pol­
ska); 14) Popielach (Polska).

Wyniki biegu zjazdowego kobiet: 1) Hof- 
herr (Austria) 2.49,6; 2) Leduc (Francja)
2.52,2; 6) Grocholska (Polska) 2.53,2; 9) Ma­
ili) (Ppli&a) 2.57,1

Głosami 93:83 postanowiono utrzymać 
Główny Komitet Kultury Fizycznej (a nie 
jak komisja proponowała Państwowy 
Urząd Wychowania F.zycznego i Radę 
Naczelną Kultury Fizycznej) z tym, Ze w 
Komitecie poważną rolę powinien odgry­
wać aktyw społeczny. Sprawa ta wymaga 
jeszcze akceptacji w drodze ustawodaw­
czej.

W stosunku do Ministerstwa Oświaty 
wysunięto dezyderat podniesienia godzin 
W.F. w szkolnictwie. Jednocześnie zapro­
testowano przeciwko próbom powołania 
klubów międzyszkolnych i Szkolnego 
Związku Sportowego.

Postanowiono walczyć przeciwko ukry­
temu zawodowstwu (m. in. przez legalne 
uzyskiwanie pewnych zwolnień dla czo­
łowych sportowców). Losy PPIS-u nie zo­
stały jes.zcze przesądzone. Wobec tego, że 
na rok 1957 związki sportowe nie mają od­
powiednich funduszów na organizację im­
prez międzynarodowych, funkcje organi­
zatora zachowa jeszcze przedsiębiorstwo.

Zaakceptowano istnienie federacji klu­
bów, z tym, że przynależność do nich jest 
dobrowolna. Wreszcie, na zakończenie, 
postanowiono poważnie zwiększyć środki 
finansowe na rozwój sportu masowego.

(AS)

SUKCESY JUNIORÓW 
W KLINGENTHAL

27 ub. m. w Klingenthal odbyła się uroczy­
stość otwarcia IV Narciarskich Mistrzostw 
Szkół Średnich NRD. W zawodach oprócz 
220 zawodniczek i zawodników niemiec­
kich startują ekipy Czechosłowacji i Pol­
ski 28 ub. m. w pierwszym dniu Mistrzostw 
bieg na 3 km chłopców, w którym starto­
wało 140 • zawodników zakończył się zwy* 
cięstwem Poloka, a bieg na 2 km wygra­
ła Szturcówna.

Wyniki biegu na 3 km chłopców:
X) Polok (Polska) 12.19; 2) Wolf (NRD' 

12.27; 5) Lupieżowiec (Polska) 13.03; 7) Pro- 
bosz (Polska) 13.27.

Wyniki biegu na 2 km dziewcząt:
1) SZtureówna (Polska) 9.09; 2) Pamszhtt 

(NRD) 9.56; 3) Karchówna (Polska) 10.06.
W czwartek rozegrano skoki eliminacyj­

ne do kombinacji i konkursu otwartego. 
Najlepiej wypadł Polak Probosz, który 
miał najdłuższe i najwyżej oceniane skoki.

sekwentnie stosować środki dyktatu­
ry proletariatu, należy także zdemas­
kować ideologiczne i polityczne obli­
cze kontrrewolucji i izolować ją.

W rozdziale dotyczącym pracy or­
ganów państwowych stwierdza się, że 
udało się przywrócić porządek pu­
bliczny i bezpieczeństwo naruszone 
przez kontrrewolucyjne bandy zbroj­
ne i wchodzących w ich skład prze­
stępców krjuninalnych i faszystów.

\y przywróceniu normalnego ży­
cia gospodarczego !— stwierdza na­
stępnie uchwala — olbrzymią rolę 
obok własnych wysiłków narodu 
węgierskiego odegrała pomoc brat­
nich krajów socjalistycznych, » 
zwłaszcza narodu radzieckiego. Do 
1 lute.30 Węgry otrzymały od biai- 
nich krajów pomoc na sumę 700 
milionów forintów i ponadto rozpo­
częły się dostawy towarów na sumę 
200 min forintów.
Ostatni rozdział uchwały poświę­

cony jest międzynarodowym kontak­
tom partii. Uchwała głosi, ze we 
wszystkich spotkaniach międzyna­
rodowych realizowana była zasa­
da równości bratnich partii komuni­
stycznych i robotniczych. Doszło mię­
dzy nimi do porozumienia we wszy­
stkich najważniejszych sprawach mię­
dzynarodowego ruchu robotniczego. 
Komitet Centralny uważa za słusz­
ne uchwały powzięte przez Komitet 
Wykonawczy w toku spotkań mię­
dzynarodowych i zatwierdza te u- 
mowy i układy, które zostały zawar­
te.

Uchwała dotycząca spraw organi­
zacyjnych stwierdza, że Tymczasowy 
KC zwiększył swój skład o 14 człon­
ków, zaś Komitet Wykonawczy — o 
2 członków. Przy Komitecie Wyko­
nawczym powstał sekretariat skła­
dający się z 5 osób, jak również Cen­
tralna Komisja Kontrolna w skła* 
dzie 5 członków.

W skład obecnego KC wchodzi 37 
osób. Do Komitetu Wykonawczego 
zostali wybrani m. in.: A. Apro, B. 
Biszku, L. Feher, J. Kadar, G. Kallai, 
K. Kiss, G. Marosan, F. Muennich, 
S. Ronai oraz M. Somogy.

Członkami sekretariatu są: J. Ka­
dar — przewodniczący KC i sekre­
tarze KC — J. Fock, K. Kiss, G. Kal­
lai i G. Marosan.

Zwiększenie składu rządu
BUDAPESZT (PAP). 28 lutego 0- 

publikowano tu następujący komuni­
kat:

Prezydium Węgierskiej Republiki 
Ludowej mianowało pierwszym za­
stępcą przewodniczącego węgierskie-

Rehabilitacja
M.Porowsk ego i S.Kowalewskiego

Przed Sądem Wojewódzkim dla m st. 
War&zawy odbył się proces rehabilitacyj­
ny b. delegata tzw. rządu londyńskiego 
na miasto Warszawę — Marcelego Porow­
skiego i jego zastępcy — Stanisława Ko­
walewskiego, który w latach 1948/49 był 
wicemin. rolnictwa i posłem do Sejmu 
Ustawodawczego.

W 1953 r. na podslawie spreparowanych 
materiałów i wymuszonych zeznań świad­
ków, Porowski i Kowalewski za rzekome 
rozpracowywanie i likwidację w okresie 
okupacji działaczy lewicowych byli sądze­
ni ha procesie niejawnym w więzieniu na 
Mokotowie. Porowski skazany został na 
karę śmierci, a Kowalewski — na karę 
dożywotniego więzienia. Po tym wyroku 
wymiar kary Porowskiemu został złago­
dzony i zamieniony na karę dożywotniego 
wiezienia.

ObeiYie ■ po ponownym rozpatrzeniu 
sprawy, Sąd Wojewódzki dla m. st. War­
szawy wydal 28 lutego br. wyrok, który 
M. Porowskiego 1 S. Kowalewskiego unie­
winnia z bezpodstawnych zarzutów i cał­
kowicie rehabilituj*

zadania
KC WSPR

go rewolucyjnego rządu robotniczo- 
chłopskiego dr F. Miinnicha, min. 
spraw wewnętrznych B. Biszku, min. 
zdrowia — dr F. Dolesala, min. kul­
tury G. Kallaia i min. obrony G. 
Revesza.

Prezydium Węgierskiej Republiki 
Ludowej zwolniło przewodniczącego 
Zgromadzenia Państwowego S. ito- 
naia z obowiązków członka węgier­
skiego rewolucyjnego rządu robotni­
czo-chłopskiego.

Nowi członkowie rządu złożyli 
orzysięgę 28 lutego.

Pi zez 4 m iesiące
ni e s k ł a d a ł  l i s t ó w u w i e r z y t e l n i a n y c h

Poseł USA opuścił Węgiy
BUDAPESZT (PAP). Węgierskie 

ministerstwo spraw zagranicznych 
opublikowało w środę notę, którą 
przesłało 22 lutego poselstwu ame­
rykańskiemu w Budapeszcie. Nota 
przypomina, że rząd WRL wyraził 
zgodę na mianowanie E. T. Wailesa 
posłem USA w Budapeszcie. W li­
stopadzie ub. r. poseł Wailes przy­
był do stolicy Węgier, lecz dotych­
czas nie złożył listów uwierzytelnia­
jących ani oficjalnej wizyty w min 
spraw zagranicznych, jak to prze­
widuje prawo międzynarodowe 
W związku z tym węgierskie min. 
spraw zagranicznych zażądało, aby 
władze St. Zjednoczonych odwołały 
E. T. Wailesa łub by złożył on do 
27 lutego listy uwierzytelniające.

Węgierskie MSZ komunikuje na­
stępnie, że 27.11 otrzymało od po­
selstwa amerykańskiego notę, która 
informuje, iż Wailes tegoż dnia o- 
puścił terytorium Węgier.

Poseł Polski w Afganistanie
złożył listy uwierzytelniająre

KABUL (PAP). Poseł nadzwyczaj­
ny i minister pełnomocny PRL w Af­
ganistanie, K. Sidor, został przyjęty 
26 lutego na audiencji przez króla 
Afganistanu Mohammeda Zahira Sza­
cha, któremu złożył listy uwierzytel­
niające.

R a x m a u / a

Oilcnhauer -  Eisenhower
NOWY JORK (PAP). Przywódca 

socjaldemokratów zachodnio-niemiec- 
kich Olienhauer złożył wizytę prezy­
dentowi Eisenhowerowi i odbył z 
nim półgodzinną rozmowę. W rozmo- 
w, e wziął również udział ambasador 
NRF w St. Zjednoczonych Krekeler.

Przedmiotem rozmowy była głow­
nie sprawa zjednoczenia Niemiec.

25 rocznica strajku
w hucie „Hortensja"

28 lutego br. .załoga „Hortensji” w Piotr­
kowie — jednej z największych w Polsce 
hut szkła, obchodziła 25-lecie strajku oku­
pacyjnego. Organizatorem i przywódcą te­
go strajku była KPP.

Na akademii przemówienie wygłosił 
członek Biura Politycznego KC PZPR E. 
Ochab, który dokonał dekoracji wysokimi 
odznaczeniami państwowymi weteranów 
piotrkowskiego strajku. E. Ochab był w 
okresie strajku piotrkowskiego sekreta­
rzem okręgu KPP Piotrków — Częstocho­
wa.

6 tys. amatorów »W a rsza w «
»Motozbyt« wstrzymał 
przyjmowanie podań

28 ub. m. CZ Zaopatrzenia Transportu Sa­
mochodowego „Mo.ozbyt” y.strzjrm, 
przyjmowanie podań w sprawie kupna sa­
mochodów „Warszawa” . Podań w tej 
sprawie napłynęło do „Motozbytu” ok. fi 
tys. Przyjmowanie podań dotyczących 
kupna samochodów małolitrażowych zo­
stało wstrzymane przed kilku tygodniami.

Sprzedaż jednych i drugich samocho­
dów będzie się odbywała według kolejno­
ści złożonych podań

nie na temat swych planów 'ewa­
kuacji terytorium egipskiego.

Z kolei zabrał głos egipski mini­
ster spraw zagranicznych Fawzi re­
kapitulując stanowisko swego kraju 
w omawianej sprawie i żądając zde­
cydowanej postawy ONZ.

Rozmowy państw arabskich
KAIR (PAP). Jak donosiliśmy w 

nocy z środy na czwartek radio 
kairskie ogłosiło komunikat o wy­
nikach rozmów przywódców czterech 
państw arabskich w Kairze.

Komunikat stwierdza, że prezy­
dent Egiptu Nasser, prezydent Syrii 
Kuatli i król Jordanii Hussein wy­
słuchali sprawozdania króla Arabii 
Ibn Sauda z jego rozmów z prezy­
dentem Eisenhowerem. W rozmowach 
tych — jak stwierdza komunikat — 
prezydent Eisenhower zapewnił kró­
la Sauda, że Stany Zjednoczone u- 
znają władzę suwerenną Egiptu nad 
Kanałem Sueskim oraz zdają sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa, jakie 
kryje w sobie odmowa wykonania 
przez państwo Izrael uchwał ONZ.

Komunikat stwierdza następnie, że 
przywódcy czterech państw arabskich 
nie chcą brać udziału w zimnej woj­
nie, zdając sobie sprawę z jej nie­
bezpieczeństw. Chcą oni prowadzić 
politykę aktywnej neutralności, za­
bezpieczając jednocześnie interesy 
swych krajów. Bezpieczeństwo kra­
jów arabskich zależy od nich sa­
mych i nie może być zapewnione 
przez przynależność do jakichkolwiek 
paktów z krajami obcymi.

NOWY JORK (PAP). Jak podaje 
korespondent agencji United Press w 
Bejrucie, w libańskich kołach poli­
tycznych wyrażana jest opinia, iż 
królowi Saudowi nie udało się pozy­
skać Egiptu i Syrii dla „doktryny 
Eisenhowera" wskutek „wahań i nie­
stałości bliskowschodniej polityki St 
Zjednoczonych".

Odpowiedź Adenauera
na list Bułganina

BONN (PAP). W czwartek opubli­
kowano w Bonn odpowiedź kancle­
rza NRF Adenauera na list pre­
miera Bułganina. Odpowiedź tę 
kanclerz boński przekazał premiero­
wi Bułganinowi , za pośrednictwem 
ambasadora Niemiec zachodnich w 
Moskwie.

Adenauer proponuje w swym liś­
cie przenrowadzenie wolnych wybo­
rów, ogólnoiniemieckich jako sposób 
rozwiązania problemu zjednoczenia 
Niemiec. Kanclerz NRF odrzuca su­
gestię bezpośrednich rozmów między 
obu rządami niemieckimi.

W dalszym ciągu listu porusza on 
sprawę repatriacji do NRF niemiec­
kich osób cywilnych, które maja 
przebywać jeszcze w Związku Ra­
dzieckim i zwraca się do premiera 
Bułganina z prośbą, by usunął prze­
szkody na drodze do repatriacji tych 
osób.

Adenauer proponuje wszczęcie roz­
mów w sprawie rozwoju wymiany 
handlowej między Niemcami zachod­
nimi a Związkiem Radzieckim oraz 
w sprawie współpracy naukowej i 
technicznej.

W zakęńczeniu listu kanclerz NRF 
potwierdza lojalność Republiki Fe­
deralnej wobec sojuszników zachod­
nich — partnerów NRF w NATO.

U Nu premierem Burmy
RANGUN. izba Deputowanych wybrała 

jednomyślnie u Nu premierem Unii Bur- 
mańskiej. Dotychczas funkcje premiera 
pełnił u Ba Swe.

Rząd fiński 
podał sią do dymisji

HELSINKI. Rząd fiński podał się 28 lute­
go do dymisji wskutek wycofania się * 
koalicji rządowej sześciu ministrów nale­
żących do partii agrarnej. Powodem tej 
decyzji była rozbieżność zdań na temat cen 
masła i margaryny.

Naukowcy włoscy 
członkami PAN

RZYM. W ambasadzie PRL w Rzymie 
odbyła Się uroczystość wręczenia dyplo­
mów naukowcom włoskim prof. Picone 1 
prof. Mayerowi, powołanym na członków 
rzeczywistych PAN.

Spisek Perona
BUENOS AIRES. Pod zarzutem przygoto­

wywania spisku przeciwko obecnemu rzą­
dowi prezydenta Aramburu aresizfcowano w 
Argentynie 35 osób. Spiskiem kierował z 
Caracas były prezydent Peron.

Pierwszy
reaktor eksperymentalny 

w Jugosławii
BELGRAD. 27 lutego odbyła się w Bel­

gradzie narada poświęcona stosowaniu 
energii jądrowej w przemyśle. Na nara­
dzie obecna była će!egacja polskich na­
ukowców i specjalistów z zakresu stosowa­
nia energii jądrowej w przemyśle z docen­
tem dr Radmanem na cze!e. Przewodni­
czący Związkowej Komisji Energii Jądro­
wej akademik P. Savić oświadczył, że w 
ciągu najbliższego roku uruchomiony zo­
stanie pierwszy w Jugosławii reaktor 
eksperymentalny w V>inicy.

Trzy wyroki śmierci 
na Cyprze

NIKOZJA. Trzech Cypryjczyków w wl 
ku od 18 do 23 łat skazanych zostało na k 
rę śmierci za nielegalne posiadanie broni. 
W ciągu lutego skazano na karę śmierci 
8 patriotów cypryjskich.

Nowy p!an w sprawie Algeru
PARYŻ. Czterech deputowanych rady­

kalnych przedstawiło w Zgromadzeniu 
Narodowym nowy plan rozwiązania pro­
blemu Algeru. Przewiduje on utworzenie 
prowincji francuskiej w środkowym Alge- 
rze i „autonomicznej republiki” w Ałge- 
rze wschodnim. Pustynne okręgi Sahary 
miałyby otrzymać status polityczny prze­
kształcający je w terytoria zamorskie 
Francji.

Po 4 wiekach 
panowania kolonialnego

AKRA. 6 marca br. nastąpi proklamo­
wanie niepodległości Złotego Wybrzeża w 
ramach Brytyjskiej Wspólnoty Narodów. 
Dnia tego flaga brytyjska, która od XVI 
w. była symbolem panowania kolonialnego 
na Złotym Wybrzeżu, zostanie’ zdjęta, a 
na jej miejscu ukaże się czerwono-żółto- 
zielona flaga narodowa państwa Ghana — 
taką oficjalną nazwę otrzyma w tym dniu 
Złote Wybrzeże. Około 60 państw przyjęło 
zaproszenie rządu Złotego Wybrzeża i wy­
słało swe delegacje rządowe na uroczysto­
ści związane z proklamowaniem niepod­
ległości tego kraju, m. in. i Polska.

33 osoby ofiarą rekinów
MANILA. U południowych wybrzeży Fi­

lipin nastąpił wybuch w łodzi motorowej, 
na której pokładzie znajdowała się kilku­
dziesięcioosobowa trupa artystów teatral­
nych. Udało się uratować 10 osób. Morze 
w tej okolicy roi się od rekinów, których 
ofiarą padło przypuszczalnie 33 pasażerów 
motorówki.

Ratownicy polscy
wydobyli wrak w Bombaju

DELHI (PAP). Ekipa polskiego ratownic­
twa okrętowego pracująca w porcie w 
Bombaju, odniosła pierwszy poważny suk­
ces. Powiodła się kolejna próba podniesie­
nia z dna morskiego zatopionego blisko 
10 lat temu statku „Dypavati“ . Wrak wy­
szedł wreszcie całkowicie z głębokiej na 
6 m muiistej niecki na dnie morza.

0 suwerenności i ingerencji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

jom socjalistycznym jest wyrazem 
posługiwania się w stosunkach mię­
dzy państwami zdyskredytowanymi 
metodami „zimnej wojny".

Istnieją jeszcze pewne koła na Za­
chodzie, które są zainteresowane w 
utrzymaniu takiego stanu rzeczy, a 
wojna nawet zimna jest zaprzecze­
niem pokojowych normalnych stosun­
ków między narodami i nosi w so­
bie zawsze zarodki gorącej wojny.

Dlatego też uważamy, że zanie­
chanie tego rodzaju wrogiej dzia­
łalności, o której mówi projekt re­
zolucji radzieckiej, działalności, 
która wciąż jeszcze z różnym na­
sileniem i przy użyciu różnych me­
tod jest stosowana wobec krajów 
socjalistycznych, stanowić będzie 
poważny wkład do rozładowania 
napięcia międzynarodowego. Pomo­
głoby to nam również w zapocząt­
kowaniu nowego rozdziału w sto­
sunkach pomiędzy państwami i na­
rodami, opartych na zasadach 
współistnienia, współpracy, przyjaź­
ni i wzajemnego poszanowania su­
werenności.
Po przemówieniu delegata Polski 

J. Michałowskiego zabrali głos przed­
stawiciele Nowej Zelandji, Filipin, 
Francji i Włoch, którzy wystąpili w 
obronie polityki amerykańskiej.

Następnie delegat ZSRR W. Kuz- 
niecow, podsumował dyskusję, jaka 
toczyła się nad omawianym zagad­
nieniem.

Delegacja radziecka uważa — oś­
wiadczył Kuzniecow — że dyskusja 
w Specjalnej Komisji Politycznej nie 
tylko przyczyniła się do ujawnienia 
jednego z najbardziej niebezpiecz­
nych czynników wzmagania napię­
cia międzynarodowego, lecz raz jesz­
cze potwierdź ła konieczność podję­
cia kroków, w celu położenia kresu 
iywersyjnej działalności USA prze- 
■iwko innym państwom.

Za projektem rezolucji radziec­
kiej głosowało 8 delegacji: ZSRR, 
Albania, Bułgaria, Białoruś, Polsku, 
Rumunia, Czechosłowacja ł Ukra­
ina; 11 delegacji —  Egipt, Indie,

Indonezja, Finlandia, Afganistan, 
Arabia Saudyjska, Syria, Jemen, 
Burma, Cejlon i Jugosławia 
wstrzymały się od głosu. Prze­
ciwko rezolucji głosowały 53 de­
legacje. Większością głosów projekt 
został odrzucony.
W czasie głosowania nieobecnych 

było wiele delegacji, m. in. Jorda* 
nia, Libia, Maroko, Sudan i Tunis,

Polska popiera rezolucją 13 
w sprawie Irianu Zach.

NOWY JORK (PAP) 27 ub. m. Komisja Po­
lityczna Zgromadzenia Ogólnego NZ wzno­
wiła obrady nad zagadnieniem Irianu Za-t 
chodniego. Ośrodkiem uwagi większości 
mówców stał się projekt rezolucji złożony 
przez 13 państw.

Projekt ten przewiduje utworzenie komisji 
„dobrych usług” — złożonej z 3 członków 
ONZ — w celu pośredniczenia w rokowa­
niach między rządami Indonezji i Holen-1 
dii, dotyczących pokojowego i sprawiedli­
wego rozstrzygnięcia problemu Irianu Za­
chodniego zgodnie z zasadami i celami 
Karty NZ. Projekt przewiduje również, że 
Komisja przedstawi sprawozdanie ze swej 
pracy następnej sesji Zgromadzenia Ogól* 
nego NZ.

Przedstawiciele państw kolonialnych wy­
stąpili przeciwko projektowi. Delegat Ho­
landii oświadczył, że jego rząd nie zamie­
rza w ogóle prowadzić jakichkolwiek roko­
wań zarówno w ramach ONZ, jak i poza 
nia z rządem Indonezji w sprawie Irianu 
Zach.

Delegat Polski — Michałowski oświadczył, 
że akt przekazania przez Holandię suwe­
renności Republice nad całą Indonezją jest 
z punktu widzenia prawnego aktem osta­
tecznym, pełnym i nieodwołalnym. Powiną 
niśmy dążyć do tego, aby spór, jaki po­
wstał na tle statusu Irianu Zachodniego 
między Indonezją a Holandią, został jak 
najprędzej rozwiązany przy użyciu środ­
ków pokojowych przewidzianych w Karcie 
NZ.

AVobec tego, że projekt przedłożonej re­
zolucji zaleca takie środki — a mianowi­
cie rokowania między zainteresowanymi 
stronami — delegacja papka ponrze sro i 
będzie głosowała za przyjęciem tej rezolu­
cji.
NOWY JORK (PAP) Komisja Polityczną 

NZ uchwaliła 39 głosami przeciw 25 przy 9 
wstrzymujących się od głosu rezolucję za­
lecającą utworzenie komisji dobrych usług 
mającej „dopomóc w rokowaniach pomię­
dzy rządami Indonezji i Holandii w znale­
zieniu słusznego, pokojowego i zgodnego z 
Kartą NZ rozwiązania sprawy zachodniej 
Gwinei” (Irianu Zachodniego).

Rezolucja nie uzyskała jednak większo­
ści 2/3 głosów niezbędnych dla przyjęci® 
jej przez Zgromadzenie Ogólne.
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Jeszcze raz w sprawie prac 
nad dziejami 

Polskiego Ruchu Oporu
Szanowny Towarzyszu Redaktorze! 
W numerze 46 „Życia Warszawy1' 

* 23 kutego br. ukazała się notatka 
informacyjna M. Kor. pt. „Zakład 
historii okupacji i Ruchu Oporu -  
Światło nauki na lata 1939—45‘. W 
notatce tej czytamy m. jn.:

„Niezależnie od pracy nad historia Pol-
Tn'WM,fRUC!lU ° poru’ któr4 Poprowadzi instytut Historii PAN, oaresem n 
wojny światowej zajmować się będzie 
Wojskowe Biuro Histeryczne, które o- 

po.^staje z «en. Stanisławem 
RU?Ck Jak° klerownikiem. Wojskowe 
Biuro Historyczne pracować będzie nad 
historią polskich regularnych jednostek 
wojskowych, walczących na różnych 
kontynentach podczas II wojny świato­
wy,. od kampanu wrześniowej począw-

2 tego cytatu wynika, że przyszłe 
Wojskowe Biuro Historyczne (obecny 
Zarząd Wojskowo-Historyczny Szta­
bu Generalnego) pracować będzie 
wyłącznie nad historią regularnych 
jednostek wojskowych, z pominię­
ciem historii Ruchu Oporu.

^  związku z powyższym wyja­
śniam, że Wojskowe Biuro History­
czne prowadzi i będzie nada] prowa­
dzić badania również nad historią 
w-alki zbrojnej narodu polskiego na 
okupowanych terenach Polski. Rzecz 
jasna, że WBH położy główny nacisk 
na stronę wojskową Ruchu Oporu, 
ną wydobycie z jego dziejów tvch 
elementów, które niezależnie “od 
wzbogacenia wiedzy ogólno-history- 
oznej stanowiłyby wkład do naszej 
współczesnej myśli wojskowej.

Przy okazji pragnę nadmienić, że jesz­
cze w roku bieżącym oraz w pierwszych 
miesiącach roku przyszłego zostanie o- 
publikowanych szereg pozycji z dziejów 
Polskiego Ruchu Oporu, przygotowa­
nych przez Zarząd Wojskowo - Histo- 
ryczny, w tej liczbie dwa tomy studiów 
i materiałów: jeden, pt. „Udział Pola­
ków w partyzantce na terenie Jugosła- 
wii‘‘, drugi, dotyczący Ruchu Oporu w 
kraju. W tym ostatnim tomie, poza nie­
znanymi dokumentami niemieckimi, 
znalazłyby się m. in. artykuły „Zarys 
organizacyjny Armii Ludowej1*, „Nie­
które zagadnienia scaleniowe BCh z 
AK “ oraz wspomnienia: b. dowódcy ob­
wodu AL — M. Moczara, b. dowódcy 
Prawej Podmiejskiej GL — z . Duszyń­
skiego, b. dowódcy 27 dyw. AK — T. 
Sztumberk - Rychtera, b. szefa Oddzia­
łu VI Sztabu Głównego w Londynie — 
M. Utnika oraz b. dowódców i oficerów 
sztabów innych konspiracyjnych orga­
nizacji wojskowych. Jako oddzielne wy­
dawnictwa ukażą się: historia 1 oddziału 
GL im. S. Czarnieckiego, historia 1 bry­
gady AL im. Ziemi Kieleckiej. Przy po­
mocy Zarządu Wojskowo - Historyczne­
go wydana zostanie jeszcze w bieżą­
cym roku kronika batalionu AK „Para- 
soł“ , którą obecnie kończy opracowy­
wać zespół b. uczestników „Parasola**.

W przygotowaniu znajduje się więk­
sza praca oparta o całą dostępną w kra­
ju bazę źródłową, dotycząca Batalionów 
Chłopskich (pomoc przy jej opracowa­
niu okazują m. in. b. dowódcy Okręgów 
BCh oraz b. Komendant Główny BCh 
Franciszek Kamiński).

W przygotowaniu do druku jest rów 
nież szereg pamiętników, m. in. b. za­
stępcy dowódcy batalionu AL im. Czwar 
taków — G. Rozlubirskiego, b. dowód­
cy oddziału partyzanckiego AK „Wi- 
chra“ — Kucharskiego.

Poza wymienionymi pozycjami Zarząd 
Wojskowo - Historyczny przygotowuje 
szereg innych opracowań, publikacji 
dokumentów oraz wspomnień i relacji. 
Ponieważ wspomniana na wstępie 

notatka informacyjna mogłaby wpro­
wadzić w błąd czytelników Waszego 
poczytnego pisma, proszę o zamie­
szczenie na jego łamach niniejszego 
wyjaśnienia.

Łączę wyrazy poważania
prof. Stanisław Okęcki

gen. bryg.

■  ■ ■

Wydaje się, że expose Premiera 
autorytatywnie i jednoznacznie wy­
jaśniło stosunek rządu do rad ro­
botniczych. Przyszło ono w samą po­
rę wobec fali zwątpienia, która co­
raz częściej wygaszała początkowy 
entuzjazm.

Przypominam sobie niedawną roz­
mowę z jednym z ofiarnych, pełnych 
zapału działaczy rad robotniczych, 
który — być może pod wpływem 
nastroju chwili z rozgoryczeniem mó­
wił: oficjalnie nazywa się rady ro­
botnicze dziećmi polskiego Paździer­
nika; praktycznie zaś traktuje się 
je jak bękartów.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
te rząd widzi w radach podstawowy 
element przyszłego modelu gospodar­
czego i że nie stoi pytanie „kto ko- 
go“ (biurokratyczny centralizm, rady 
robotnicze czy odwrotnie), ale kiedy 
rady robotnicze staną się gospodarza­
mi w pełnym sensie tego słowa. A 
więc zagadnienie tempa i zakresu.

★
Czy rady robotnicze mają już dziś 

pełnię władzy przynajmniej we­
wnątrz swego przedsiębiorstwa?

CZ-ty«
Leszek Kołodziejczyk

Oto przykład z brzegu:
Zakłady Lamp Radiowych im. 

Róży Luxernburg otrzymały od 
swego Centralnego Zarządu nastę­
pujące wskaźniki: wartość produk­
cji towarowej w cenach zbytu, 
wartość produkcji towarowej w ce­
nach fabrycznych, ilość produkcji 
najważniejszych asortymentów, su­
ma funduszu płac, zysk bilansowy 
lub straty, wysokość wpłaty aku­
mulacji do budżetu, przydział ma­
teriałów rozdzielanych centralnie, 
wysokość środków finansowych na. 
inwestycje centralne w tym limity 
na wyroby montażowo-budowlane, 
limit finansowy na zakładowy fun­
dusz inwestycyjno-remontowy, su­
ma normatywów środków obroto­
wych...

To jeszcze nie wszystko. Nie chcę 
jednak stosować obrzydliwej metody 
niektórych parlamentarzystów, wyje­
dnujących zgodę na oponentach przez

Konferencja kairska

W Kairze trwają obrady konferencji przywódców Egiptu, Syrii, Jordanii 
i Arabii Saudyjskiej. Na zdjęciu: od lewej — prezydent Syrii Kuatii król 
Jordanu Hussein, król Arabii Saudyjskiej Saud, prezydent Egiptu Nasser. 

____ Foto — CAF

Z bliska i z daleka

Zmierzch emigracyjnego „sejmu”
Najpierw garść informacji.
Jednym z emigracyjnych ośrodków poli­

tycznych jest tzw. „Zjednoczenie**, które 
ma swoją siedzibę w Londynie. Funkcje 
prezydenta z ramienia tego .ośrodka speł­
nia grupa . „trzech -króli**; czyli Rada 
Trzech: gen. Anders, gen, Bór-Komorow- 
ski i hrabia Raczyński. Przewodniczącym, 
P. premierem tzw. Egzekutywy Zjednocze­
nia Narodowego jest Adam Ciołkosz, a 
funkcje sejmu sprawuje prawie stuosobo­
wa Tymczasowa Rada Jedności Narodowca 
(T.R.J.N.), której przewodniczy dr Tadeusz 
Bielecki. TRJN stanowi zlepek kilkunastu 
stronnictw, przy czym główna rolę odgry­
wają w niej Stronnictwo Narodowe. PPS 
Liga Niepodległości Polski, NiD oraz Stron­
nictwo Pracy.

TRJN — jak wiadomo — uzurpuje sobie 
prawo ..naczelnego przedstawicielstwa emi- 
gtacji**. Rzecz jednak, w tym, że jednocześ­
nie działa... inny „sejm** emigracyjny — 
tzw. Rada Rzeczypospolitej Polskiej (z ra­
mienia „Zamku** Augusta Zaleskiego) — 
który również uważa, że... itci. Wpływ 
1RJN ogranicza się głównie do terenu 
15(Mysięcznej Polonii angielskiej: jej rola 
polityczna jest minimalna. Zdaje sobie z 
r go sprawę wuększość emigrantów. Dla­
tego też coraz częściej pojawiają się wśród 
ruch glosy domagające się zreformowania 
TRJN i przeprowadzenia wyborów. Pro­
ces otrzeźwienia obejmuje także niektó­
rych tzw. „niezłomnych-* działaczy emi­
gracyjnych. W czasie niedawnego posiedze­
nia TRJN, poświęconego omówieniu wy­
darzeń w Polsce, część jej członków (np. 
Berezowski czy Zdziechowski) zajęła roz­
sądne stanowisko, nawołując do rewizji 
dotychczasowej polityki emigracyjnej wo­
bec kraju.

Ostatnio zwolennikom gen. Andersa i 
przeciwnikom Polski współczesnej przybył 
nowy kłopot.

Oto bowiem istniejący w St. Zjednoczo­
nych Oddziai Tymczasowej Rady Jedności 
Narodowej zaczął się... rozpadać! Dowody? 
W dniach 12 i 13 stycznia br, odbyło się po­

siedzenie tego Oddziału w Nowym Jorku. 
Na wstępie zabrał głos członek prezydium 
Oddziału i zarazem jego skarbnik — inż. 
Jan Parafiniak ze Stronnictwa Ludowego, 
ktor-y stwierdził: „Oświadczam, że Oddział 
TRJN nie spełnił pokładanych w nim. na- 
ci/.iei (powstał on w USA w listopadzie 
1353 r. — przyp. nasz), wobec czego skła­
dam swój mandat**.

W motywacji swego ustąpienia z Oddzia­
łu TRJN — Parafiniak podkreślił m. in., 
i? Egzekutywa Zjednoczenia Narodowego 
w Londynie udziela poparcia poczynaniom 
Komitetu „Wolnej Europy i stwierdził, iż 
uziałacze „Zjednoczenia-- prowadzą „bar­
dzo niebezpieczną politykę, staczając się 
w przepaść i oddalając się od Kraju, który 
w niezwykle trudnych warunkach prowa­
dzi bój o wolność i niezawisłość oraz po­
prawę swego bytu“ . A w zakończeniu co- 
dał: „Stwierdzam, że niektórzy członkowie 
tego Oddziału nie reprezentują niezależnej 
polityki polskiej i sprawie polskiej nie 
przynoszą zaszczytu**...

Ale na tym nie koniec.
Równocześnie bovviem złożył swoją rezy­

gnację z uczestnictwa w Oddziale Kazi­
mierz Bagiński, przywódca jednej z grup 
Stronnictwa Ludowego. Fakt ten ma swoją 
szczególną wymowę, ponieważ Bagiński był 
nieaawno jednym z głównych kandydatów 
do Rady Trzech na miejsce zmarłego T. 
Arciszewskiego.

W związku z tymi wydarzeniami londyń­
ski „Tygounik** pisze, że wycofanie się 
Bagińskiego i Parafiniaka „można uznać 
za cios dla sytuacji TRJN“ i przewiduje, 
iż ustąpienie ludowców przyspieszy wyco­
fanie się z TRJN — pps, Stronnictwa De­
mokratycznego i Stronnictwa Pracy. W za­
kończeniu ..Tygodnik” stwierdza: „Można 
zatem mówić na tym tle o zbliżającym się 
zmierzchu TRJN, której proces stopniowe­
go zmierzchu może potrwać czas jakiś, ale 
nie uratuje losów tej instytucji*1.

Wiele danych wskazuje na to, iż londyń­
skie pismo ma rację.

(TAP).

wielogodzinne zanudzanie ich aż ule­
gną.

Warto jednak jeszcze o tym wspo­
mnieć, że wśród owych limitowanych 
asortymentów znalazł się nakaz wy­
produkowania 150 tys. tzw. lamp 
całoszklanych, jakkolwiek „Róża“ na­
syciła nimi w ub. roku cały rynek 
do tego stopnia, że jeszcze w tym 
roku 200 tys. lamp leży w magazy­
nach...

Więc gdy się „Róży!‘ poleca walkę 
z marnotrawstwem i likwidację idio­
tyzmów, wynikłych ze zwyrodniałego 
centralizmu i w ogóle gospodarskie 
spojrzenie — to czy miejscowa rada 
robotnicza może przejść nad tym ja­
skrawym faktem do porządku? Czy 
może wtulić uszy i stwierdzić, że 
ponieważ to nie są „sprawy wewnę­
trzne" nie ma ona ani uprawnień 
ani nie czuje się powołana do kwe­
stionowania besserwjsserowskich pla­
nów?

Inny przykład:
dyrektor eksperymentujących (a 

więc usamodzielnionych w więk­
szym stopniu niż inne) zakładów 
„22 Lipca" otrzymał od swego „ce- 
zetu“ okólnik w błahej zresztą 
materii, w którym 11 razy prze­
mawia się do usamodzielnionego 
dyrektora tonem: „zobowiązuje się 
dyrektora do..."

Ten sam zakład po usamodziel­
nieniu otrzymał 25 wskaźników 
asortymentowych, przy czym to cu­
downe kanogalilejskie rozmnożenie 
nastąpiło po drodze z PKPG (2 
wskaźniki) do Ministerstwa Prze­
mysłu Rolno-Spożywczego (5 wska­
źników) i Centralnego Zarządu (25 
wskaźników).
W tych warunkach — wracając do 

punktu wyjściowego — w jakiejś 
mierze uzasadnione jest zgorzknienie, 
z jakim niektórzy działacze rad ro­
botniczych mówią o obecnych swych 
uprawnieniach: „my rządzimy a na­
mi... centralne zarządy. Nasze upra­
wnienia sprowadzają się faktycznie 
i wyłącznie do tego, by ślepo słuchać 
nakazów z góry, nie kwestionować 
ich słuszności tylko je wykonywać 
szybciej, taniej i lepiej. Za co mo­
żemy w końcu roku wypracować so­
bie 13 pensję, pokaźny fundusik za­
kładowy itp.

Ale rzecz nie w tym, że chcemy tej 
13 pensji. Możemy ją uzyskać w obo­
wiązującym systemie gospodarczym i 
to czasem dość łatwo, wykorzystując 
m. in. wady obecnego systemu. Aic 
spekulatywne sposoby uzyskiwania 
doraźnego zwiększenia zarobków są 
zawsze nietrwałe. Warunkiem ich 
trwałości jest natomiast wytwarzanie 
dóbr społecznie potrzebnych, poszu* 
kiwanych na rynku, zwiększającycn 
realnie a nie pozornie dochód naro­
dowy.

Dotychczasowe metody odgórnego 
planowania a zwłaszcza cały z nim 
związany system zarządzania, cen, 
plac, premii, zaopatrzenia i zbytu nie 
daje gwarancji zgodności końcowych 
efektów produkcji z zapotrzebowa­
niem społeczeństwa. Z zapotrzebowa­
niem, które powinno być punktem 
wyjściowym dla planowania wielko­
ści i kierunków produkcji. Stopień 
zaspokajania społecznego popytu na 
określone wyroby powinien być naj­
ważniejszym kryterium oceny efek­
tywności ekonomicznej przedsię­
biorstw i punktem wyjścia dla wszy­
stkich konsekwencji natury; płaca, 
premia, nagroda...

Tak by się dały streścić uwagi 
wielu działaczy rad robotniczych 
zwłaszcza z fabryk produkujących 
dobra rynkowe, uwagi, którym nie 
podobna zarzucić braku logiki, a 
zwłaszcza troskliwości o sprawy 
wielkie i małe.

Osobiście jestem przekonany, że do 
takich reform z czasem musi dojść! 
Pozostaje sprawa tempa.

Ale o tym w następnym artykule.

"  uio-europejskich w naftę, że posiadają 
one więcej info macji w sprawie polity- 

mm y.i st.. Zjednoczonych dotyczącej Bliskie­
go Wschodu, niż Kongres USA.

Według Washington Post — „spory na 
temat dotaw do Europy zachodniej są 
wyrazem zmagań między spółkami naf­
towymi ,,krajowymi“ i ,,międzynarodo­
wymi“ . Pozytywne osiągnięcie, jakim 
jest to, że Europa zachodnia na ogól 
otrzymuje, czego jej potrzeba, przeslo-

"Rok prosperity i nędzy
Tak brzmi tytuł sprawozdania za 1936 

r., wydanego o •'tatnio przez Międzyna­
rodowe Biuro Trący (BIT) w Genewie.

Generalny dy ektor Biura, Dawid A.
Morse, oświadczył że:

„Jakkolwiek zdobycze społeczne uzy­
skane w 1956 r. były słabsze, niż w la­
tach poprzednich, to jednak ro:c ten njgfe zostało tajemniczą zwyżką cen ro- 
moina by zal czyc do najlepszych lat w „ surowej w \JSA...“ 
historii świata pracy". y

Z analizy sytuacji świata pracy w 1936 
r„ przeprowadzonej przez BIT na pod­
stawie materiałów dostarczonych przez 
rządy i innych o icja,nych statystyk wy 
nika jednak niezbicie, że ten „dobry 
rok“ był równocześnie rokiem zaostrzo­
nej nędzy i ro. nącego bezrobocia w kra­
jach słabo rozwiniętych gospodarczo i 
ie wzrost tendencji inflacyjnych, który 
zaznaczył się w y aźnie pod koniec ro­
ku, postaw ł pod znakiem zapytania zdo­
bycze uzyskane przez pracujących w 
krajach, gdzie istnieje prosperity, (ap)

Jeśli „na'ta rządzi światem", to naftą 
-  koncerny... (ap)

Chevro!ety i Fordy 

najaopularnie sze 

samochody USA

Śwfałowy 

Kongres Poczt
Na zaproszenie rządu kanadyjskiego 

— jak donosi miesięcznik „Union Fo- 
stale" — to sierpniu br. odbędzie się 
w Ottawie XIV Kongres Światowy Sto 
warzyszenia Poczt.

Obrady toczyć się będą w imponują­
cym gmachu parlamentu w Ottawie.

Z ogłoszonych obecnie rezultatóui re­
jestracji prywatnych samochodów w St. 
Zjednoczonych wynika, że największą 
popularnością cieszą się samochody ty­
pu Cheurolet i Ford.

Cheuroletów zarejestrowanych jest o- 
becnie najwięcej — 1.565,399 wozów, For­
dów zaś 1.373.343 wozy. (L.)

Eksport N RF w 1956 r.
Według opubl kowanych w Bonn da­

nych statystycznych, ŃRF w 1956 r. za­
jęła w eksporcie t zecie miejsce na świe- 

W związku z Kongresem chcielibyśmy cie <P° USA i W. Brytanii).
poddać naszemu Ministerstwu Łączności 
pod rozwagę projekt wydania serii zna­
czków pocztowych z 1 eprodukcjami skaT 
bów polskiej kultury, od 1940 r. „ prze­
chowywanych“ vj Kanadzie, (ap)

Okrągło połowa zachódnio-niemieckie- 1L 
go eksportu, k t ó y  łącznie osiągnął war­
tość ok. 31 miliardów marek, przypada 
na dobra inwe tycyjne, jak maszyny, 
czy wyposażenie przemysłu, (ap)

Zwycięstwo dokerów A. Mi ler przed sadem
Jak donosi prasa amerykańska, znany 

autor sztuk tea - alnych, Arthur Miller, 
postawiony został w stan oskarżenia za 
tzw. „ obrazę Kongresu". Przestępstwo 
autora znanych na Zachodzie sztuk 
,,Czarownice z Salem", ,,Śmierć komi­
wojażera" itd.) polega na tym, że od­
mówił on udzielenia odpowiedzi na pe­
wne pytaniu jednej z komisji Kongresu 
amerykańskiego.

Osławiona Komisja Badania Działalno­
ści Antyamerykańskiej wezwała Mille­
ra, by opowiedział szczegółowo o swych 
powiązaniach z kołami lewicowymi w 
latach 40. Miller nie zaprzeczył, że spo­
tykał się wówczas z komunistami, ale 
stanowczo odmówił wymienienia ich na­
zwisk, nie godząc się na rolę donosi­
ciela.

W gazetach amerykańskich ukazują się i to wystarczyło, by zaczęła się prze- 
często dziwaczne ogłoszenia firmy „ln- ci w niemu seria szykan, zakończona obe-
tzirnntinnzi 1 T nf/Jr Dr/łn. ~ n . - . • i, .    . i _  ............ . _

Strajk w porcie nowojorskim i innych 
portach wybrzeża atlantyckiego USA, 
który objął: 45 tysięcy dokerów, został 
zakończony. Między związkiem dokeróu 
(Longshoremen As ociation) a armato­
rami doszio do ugody, na mocy której 
płaca za godzinę pracy podniesiona zo­
stała o 32 centy.

Dotychczasowa zasadnicza płaca za go­
dzinę pracy wynosiła 2 dolary 48 cen­
tów. Podwyżka wyniesie więc cokolwiek 
powyżej 12 proc. wobec żądanej przez 
dokerów podwyżki 15 proc. Nowa stawka 
plac obowiązywać ma 3 lata. (L.)

ile to kosztuje?

ternational Latex Corporation \ Ogłoszę 
nia ie są o tyle dziwne, że nie rekla­
mują wyrobów tego koncernu, ale za­

cnie groźbą postępowania sądowego. Ga­
zety amerykańskie poświęcajt( tej spra­
wie wiele miejsca, przypominając przy

wierają przedruki artykułów publicysty- •okazji, że Arthur Miller jest od niedaw- 
czych, przeważnie na tematy polityki na mężem najba dziej chyba w Ame- 
zagranicznej. Dobór artykułów jest jed- ryce popidarnej aktorki filmowej Ma- 
noznaczny: firma „Latex" opłaca prze- rilyn Monroe. (j) 
druk tylko tak ch pozycji, które wyróż­
niają się akcentami antyradzieckimi i 
utrzymane są w znanym stylu „zimnej 
wojny".

Obecnie przewodniczący tego koncer­
nu i właściciel w ększości jego akcji, 
niejaki Mr. A. N. Spanel, udzielił w Pa­
ryżu wyjaśnień co do oryginalnej dzia­
łalności reklamowej firmy „Latex“ . O-

Wszechstronna dbałość 

o czytelników
Kanadyjskie pismo prowincjonalne, ty-

__________ .............  ............. _  godnik ,,Beaver", przynosi oświadczenie
kazało się, że w ciągu ostatnich 17 lat redakcji: Łatwo da sie zauważyć kilka
firma ta wydatkowała 8,5 miliona do­
larów na op acanie przedruków gazeto­
wych. Zdaniem p. Spanela, działalność 
jego ma charakter niemal filantropijny

Zapomniał tylko ten reakcyjny „biz­
nesmen" dodać, że zgodnie z amerykan 
skini ustawodan) twem podatkowym fir­
ma jego z pewnością tę milionową kwo­
tę zaksięgowała jako „wydatki handlo­
w e", nomniej- zając odpowiednio sumę 
płaconych podatków. W wyniku ostate­
cznym wydał więc miliony dolarów na 
propagandę reakcyjnych artykułów ra­
czej skarb państwa, a nie p. Spanel. (j,.

Ludność Brazylii
Brazylijski urząd statystyczny ogłosił, 

że iv ub. mieś. liczba ludności Brazylii 
przekroczyła 61 milionów. Roczny przy­
rost. naturalny wynosi tam 1,5 miliona, 
pod tym więc względem Brazylia należy 
do czołowych kiajów świata.

Pod względem liczby ludności Brazy­
lia zajmuje siódme miejsce na święcie 
po Chinach, Indiach, Zw. Radzieckim, 
USA, Japonii i Indonezji, (ap)

Nafta, nafta...

błędów drukarskich w naszym piśmie. 
Zrobiono je świadomie. Staramy się za­
spokoić wszystkie wymagania czytelni­
ków, a są tacy, którzy lubią wyławiać 
błędy.

Senator amerykański Joseph OMalio- 
ney, przewoan.czący pod komisji senac­
kiej zajmującej się sprawami dostaw 
naftowych do Europy, zarzucił amery­
kańskim towa zystwom. naftowym (w Li­
czbie 15), biorącym udział w a<cji nad­
zwyczajnego (w związku z konfliktem 
sueskim) zaopat ywania krajów zachód-

Listy z Czechosłowacji

Powszechne, drobne, dokuczliwe...
Nie będzie to rozważanie statysty­

c e ,  choć zacznę od cyfr.
Usiadłem sobie parę dni temu nad 

sprawozdaniem o wykonaniu planu go­
spodarczego w Czechosłowacji w r. 1956 
— i wertowałem je z uwagą, pozycja po 
pozycji. Przyjemnie czytać, ale i za­
zdrość bierze. Plan produkcji global­
nej został wykonany w 102,4 proc., pro­
dukcja w porównaniu z rokiem ubie­
głym wzrosła o 9.5 proc., w tym arty­
kułów konsumpcyjnych o 7 proc., a śród 
ków produkcji o 11,5 proc. Trzy czwar­
te tego wzrostu osiągnięto poprzez zwię­
kszenie wydajności pracy, przy czym 
koszty własne w porównaniu z rokiem 
1955 zmniejszyły się 0 ok. 300 milionów 
koron.

Kiedy czytaliśmy takie radosne komu­
nikaty w naszych gazetach, niejednego 
ogarniała pasja: co mi z tego, że wy­
konaliśmy plan produkcji parowozów — 
na obiad ich nie ugotuję, surówka że­
laza nie zastąpi dobrych butów, a kwa­
sem siarkowym zupy się nie okrasi. 1 
klęiiśmy na czym świat stoi, że w 
dobie wysokiej techniki nie ma żaró­
wek, że zreperowanie radia to problem 
na miarę kosmiczną, że remanent, że 
tłok w tramwajach...
Kogoś, kto pierwszy raz znalazł się 

na ulicy Pragi, najpierw „zatyka-4 ze 
zdumienia. Te wystawy! Te neony! 
Ta obsługa w sklepach! Ta obfitość 
wszelakiego dobra! Te tramwaje, 
wprawdzie stare, lecz nie zatłoczone... 
Przedsionek Zachodu! Mały Paryż! 
Słowiańska Ameryka!.. Program dn,ia 
wszystkich poznanych przeze mnie 
ludzi, przyjeżdżających do Pragi jest 
następujący: przez pierwsze trzy dni, 
jak charty z wywieszonymi językami 
ganiają po sklepach (kupując niewie­
le, bo dewizy, panie dziejku!), potem

zwiedzają zabytki, nawiążą jedną, 
drugą znajomość i — jeśli nie wy­
jeżdżają gdzieś dalej — to na 3— 4 
dni przed powrotem zaczynają się nu­
dzić. Pierwszym objawem tego jest 
stwierdzenie: „Ta Praga to taki więk­
szy Kraków-1. Za tym idą następne: 
„To ma być kabaret? Nasza „Oaza11 
na Pradze ma lepszy poziom11.

DYSPROPORCJE PODOBNE 
DO NASZYCH

Kto przyjeżdża do Pragi na dwa 
tygodnie, patrzy na wszystkef innymi 
oczyma, niż ktoś, kto w niej mieszka. 
Przeczytanie wiadomości o wynikach 
planu gospodarczego, przestudiowanie 
statystyki, nawet regularne czytanie 
gazet i czasopism daje tylko połowi­
czny obraz życia mieszkańców Cze­
chosłowacji. Życie tu jest łatwiejsze, 
niż u nas, standard wyższy, rytm spo­
kojniejszy.

Ale nie zapominajmy, że chociaż 
przez 12 lat Czechosłowacja budo­
wała socjalizm, rozpoczynając w wa­
runkach dużo od naszych korzystniej­
szych, bo będąc krajem wysoko u- 
przemysłowionym i stosunkowo mało 
zniszczonym, to przecież sposob wpro­
wadzania w życie norm socjalistycz­
nej ekonomiki powodował podobne do 
naszych anomalie i dysproporcje. Cze­
chosłowacja nie uchroniła się grze­
chu mechanicznego przenoszenia do­
świadczeń radzieckich do swego no­
woczesnego i rozwiniętego przemysłu, 
nie uchroniła się .wypaczeń okresu

stalinowskiego — metod sprawowa 
nia władzy — a bałwochwąlczość w 
stosunku do swego wschodniego są­
siada posunęła bardzo daleko.

Najlepszym tego dowodem może być 
fakt, że dopiero od niedawna (od 1 sty­
cznia) program radia czechosłowackiego 
zaczyna się i kończy tylko jednym hym­
nem państwowym — zwykle grywało się 
bowiem jeszcze radziecki.

Czechosłowacja również przegięła pro­
porcje między inwestycjami a produk­
cją, między przemysłem ciężkim, a lek­
kim. Nie wystąpiły jednak te dyspropor­
cje w takim stopniu między rolnictwem 
a przemysłem, nie zarysowały się takie, 
jak u nas, anomalie w polityce handlu 
zagranicznego, nie doszło w tak jaskra­
wym stopniu do nonsensów w polityce 
finansowej przedsiębiorstw i zakładów, 
w ekonomice produkcji. Nie dziwię .się 

Czechom, że się śmieją, gdy ktoś porów­
nuje następujące dane: ko^zt pro. Uiicji 
1 samochodu „Warszawa** — 6v tys. zł, 
koszt produkcji „Spartaka** — wozu 
klasy niewiele niższej, lecz o niebo 
nowocześniejszego — 13. tys. koron. Cena 
sprzedażna „Warszawy** — 80 tys. zł., 
„Spartaka** — 28 tys. koron.
Mieszkaniec Pragi, Brna, Bratysła­

wy lub innego większego miasta 
przeżywa te same co my kłopoty 
mieszkaniowe. Dzieci dorastają, usa­
modzielniają się, chcą zakładać ro­
dziny. Mieszkanie! Za wszelką cenę 
mieszkanie! Rozdzielone, mieszkające 
osobno małżeństwa, małżeństwa roz­
wodzące się pod wpływem ciężkicn 
warunków lokalowych — o tym się 
mówi i pisze bardzo szeroko.

Trudności komunikacyjne. Doświa­
dczam ich nieraz na własnej skórze, 
jeżdżąc w godzinach rozpoczynania 
i kończenia pracy. Muszę przepuście 
nieraz dwa tramwaje lub trolejbusy, 
zanim uda mi się wsiąść. Czasem 
zdarza się i tak, że tramwaj zmienia 
trasę. Czasem zjeżdża do remizy. Sta­
ry tabor. Trolejbusy częsta się psują.

W sklepach brakuje niektórych to­
warów: butów większych rozmiarów, 
podobnie skarpetek (Czesi są wysocy,

mają dość dużą stopę). Brak śnie­
gowców i kaloszy. Brak żarówek. 
Piszę te słowa przy ciemnej. „pięt­
nastce11, bo od tygodnia na próżno 
uganiam się za jakąkolwiek żarówką. 
Przyczyny? Pluty nie nadążają z pro­
dukcją „baloników-1. Znamy, znamy!

Jakość artykułów: co jakiś czas nowa 
koszula, tego samego, co zwykle, nume­
ru _  kurczy się po praniu, ot, któraś 
tam tkalnia wypuściła „fuchs**, — par­
tię źle zaekatyzowanej popeliny czy 
płótna. Świetna reputacja czeskiego bie- 
lizmarstwą ulega nadszarpnięciu. Moto- 
cykletki „Piony r 50“ wypuszczono na 
ryne-K z waaą fabryczną, co wyrobiło 
im z punktu kiepską opuuę i przyniosło 

złośliwą nazwę „Szkoda 1400“ („Skoda** —
1 pop. /A.un.a cena, 1400 imrou, o., la lilio 
obniżona na 1000 kor.). Wadę usunięto i 
przy pomocy prasy rozpoczęto szeroką 
akcję propagującą zalety motoru. Słowo 
„zmetek**, które oznaczało niedonoska. 
poroniony płód zwierzęcia — dawniej 
bardzo rzadkie, dziś odpowiada naszemu 
„brakowi** i często pojawia się w arty 
kulach na temat jakości produkcji.

TRUDNOŚCI NIE PRZESŁANIAJĄ 
OSIĄGNIĘĆ

To tylko parę przykładów spośród 
tych bolączek, na które natykam się 
sobiście. Z narzekań gospodyń cze­

skich można by ułożyć całą litanię, 
w której nie zabrakłoby nawet la­
mentów na temat upauiiu dawnych 
tradycji, kultury, handlu, gastrono­
mu, piekarnictwa, grornow na uKry- 
ią zwyżkę cen (poprzez wycofywanie 
jednych artykułów i wprowadzanie 
ich później pod inną nazwą a droż­
szych), narzekań na biurokrację, 
opieszałość i znieczulicę itp. zjawi­
ska.

Trudno mi na ten temat zabrać 
głos. Przez ostatnie lata uległem sam 
pewnego rodzaju „znieczulicy11 wobec 
przejawów' nieliczenia się z klientem, 
interesantem, pacjentem, petentem — 
więc wszystko co odbiega od naszych,

polskich norm wydaje mi się nad­
zwyczajne. Nawet wodząc jednak w 
tych dziedzinach ogromnie korzyst­
ną różnicę między Czechosłowacją 
a Polską (na korzyść, oczywiście Cze­
chosłowacji), skłonny jestem przy­
puszczać, że narzekania na regres 
kultury życia codziennego, na zani­
kanie dawmych dobrych tradycji są 
w znacznej mierze uzasadnione. Pod­
kreślam raz jeszcze: trzeba założyć 
ogromną poprawkę, chcąc próbować 
przeprowadzania w tej dziedzinie 
jakichkolwiek analogii między Cze­
chosłowacją a Polską. Jednak te sa­
me zasady życia politycznego, go­
spodarczego i społecznego przy podo­
bnych metodach ich realizowania 
przyniosły w grubszych zarysach 
podobne błędy — choć odmienne po­
zycje wyjściowe spowodowały nie­
współmierne różnice w* pozytywnych 
efektach 12 lat gospodarki.

Więę aby wrócić do punktu wyjścio­
wego: trudności codziennego życia nie 
przesłaniają osiągnięć gospodarki naro­
dowej. Każdy przeciętny Czech dobrze 
się orientuje w tym, co jego kraj pro­
dukuje, do jakich krajów eksportuje się 
„Pilznera**, motocykle, agregaty ener­
getyczne; wie, że tempo rozwoju pro­
dukcji jest gwarancją jego lepszeeo ży­
cia. To tempo zaś jest szybkie, a' choć 
Wyraża soę iiuomii., na po/.or cyirą —
9 proc. w stosunku rocznym — to jed­
nak zapewnia Czechosłowacji dwukrot­
ną w tym względzie przewagę wobec 
USA i Anglii w ostatnich 5 latach.

W szeroko prowadzonej demokra­
tyzacji życia gospodarczego dużą 
wagę przywiązuje się do usuwania 
i zwalczania Jych drobnych, dokucz­
liwych braków powszedniego dnia. 
Jest to sprawa trudna, wiąże się z 
wieloma zagadnieniami społecznymi, 
pedagogicznymi, organizacyjnymi. Wi­
dzi się ją jednak, mówi o niej i p,i- 
sze.

A. WRÓBLEWSKI

niedobrane stadło 
ferm enty 

d ecen tralizacji
Gdyby niesławnej pamięci okres gospo-
rezego centralizmu wydał swojego Ka- 

ulubka, zanotowałby on niewątpliwie 
śmiały jak na ów czas (1954 rok) wyczyn. 
A mianowicie sprawę wyodrębnienia z 
Centralnego Biura Projektowania (CBP) 
przy Ministerstwie Przemysłu Spożywcze­
go projektowni piwowarsko-słodowniczej 
— jako pierwszą jaskółkę decentralizacji. 
Pracownię przekształconą na specjalne 
biu*o projektowania, włączono do Central­
nego Zarządu Przemysłu Piwowarsko * 
Słodowniczego.

Czy zdecentralizowana placówka spełniła 
swą rolę prekursora zmian gospodarczych.? 
Czy jako komórka w Centralnym Zarzą­
dzie Piwowarsko-Słodowniczym pracowała 
(co miało nastąpić) taniej, czy dała oszczę­
dności kadrowe, zbliżyła projekty do in­
westora i wreszcie czy postawiła na nogi 
kulejące inwestycje w browarnictwie? 
Nie! — Pierwsza jaskółka decentralizacji 
w przemyśle spożywczym nie zrobiła w-io- 
sny. Koszty dokumentacji projektów wy- 
drębnionej jednostki wzrosły o 15 proc., 
a dalej — niewielka komórka projektowa 
w CLP zamieniła się w poiiażne biuro, za­
trudniające 123 osób, przy czym wyniki 
jego pracy zyskały sobie b. negatywną 
ocenę.

Nie wyciągnęlibyśmy teraz tak sta­
rych juz dziejów gdyby... nie alarmu­
jący list pracowników innej projek­
towni — owocarsko-warzy wniczej 
przy Centralnym Biurze Projektowa­
nia Min. Przemysłu Spożywczego, 
które również postanowiono ostatnio 
wyodrębnić. Bowiem zamiast — jak 
logika wskazuje — włączyc projek- 
townię do Centralnego Zarządu Owo* 
cąrsko-Warzywniczego postanowjono.^ 
zespolić ją właśnie z projektownią 
piwowarsko - słodowniczą (o której 
piszemy wyżej) w Centralnym Za­
rządzie Piwowarskim pod wspólną 
nazwą projektowni Przem. Fermen­
tacyjnego. Nie trzeba dowodzić, że 
projektowane stadło jest- niedobrane. 
Inne są zadania projektantów prze­
mysłu browarniczego, inna jest tam 
technika, inna dokumentacja, niż w 
przemyśle owocarsko-warzywniczym. 
A wspólny szyld jaki proponuje Mi­
nisterstwo: pracownia projektów
przemysłu fermentacyjnego, tych różt 
nic i sprzeczności nie przykryje.

Po co zatem kojarzyć niedobrane 
stadło pracowni projektowych? Czyż-* 
bŷ  po to, by po krótkiej praktycy 
™ Aw je rozdzielać?

A poza tym słusznie obawiają się prajk 
cownicy projektowni owocarskiej, że nil 
wowarzy w mjśl zasady „bliższa koszu­
la ciału , ..bać będą przede wszystkim o 
browary, a nie o marmoladziarnie albo: 
kwaszarnie ogórków i że tego rodzaju biu­
ro projektów ad hoe skomponowanego 
przemysłu fermentacyjnego, poza niezdro­
wymi fermentami niewiele przyniesia 
pizeąij sjywi 9JV9.(9JS&9. .  waufywmczemij^
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CZY MADFRODUKCJA INŻYNIERÓW?
Na 60 zatrudnionych w naszym 

przemyśle przypada 1 inżynier, czyli 
prawie tyle co w St. Zjednoczonych. 
Liczby te świadczą, że przemysł nasz 
już w chwili obecnej jest zupełnie 
dostatecznie zaopatrzony w kadry 
techniczne i jedyny problem, który 
nasuwa jeszcze wiele zastrzeżeń to 
praw.idłowe ich rozmieszczenie.

Można więc ze spokojem podsumo­
wać dotychczasowe wyniki na poiu 
technicznego szkolnictwa wyższego i 
ze stanu obecnego wysnuć pewne 
wnioski na przyszłość.

Według Rocznika Statystycznego w ro­
ku 1955 56 istnieje w Polsce 10 politechnik 
i 12 wieczorowych szkól inżynierskich, 
na których studiuje 57.6C8 studentów. 
Łącznie ze studiami zaocznymi i studiu­
jącymi za granicą liczba stwdemów na 
wyższych uczelniach technicznych sięga u 
nas ok. 60.000.

Dla porównania warto przytoczyć, że 
przed wojną w Niemczech istniało 10 po­
litechnik, na których studiowało ok. 25.000 
Studentów W roku 1.955 56 w Poisce ukoń­
czyło Wyższe studia techniczne 9.177 ab­
solwentów (przed wojną w 1932 r. — 727). 
W takich krajach jak Anglia i Francja

łan Cybis laureatem
amerykańskiej nagrody sztuki

Jeden z naszych najlepszych malarzy Jan 
Cybis otrzymał amerykańską nagrodę sztu­
ki. Jest to nagroda ufundowana przez ame­
rykańskiego mułtimilionera i mecenasa 
sztuki isoijmona Lrusscimeima.

Nagrody Guggenheima przyznane zosta­
ły po raz pierwszy pod koniec 1956 r., a 
ogłosił je oficjalnie prezydent Eisenhower 
25 lutego br., wręczając główną — tzw. 
„międzynarodową" nagrodę w wysokości 
10 tysięcy dolarów angielskiemu malarzowi 
Benowi Nicholsonowi.

Ponadto przyznano 19 nagród tzw. „na­
rodowych", wśród nich nagrodzono Cybi­
sa jedną z tych nagród w wysokości jed­
nego tysiąca dolarów.

Wśród innych nagrodzonych nagrodami 
rtaiodowymi są Herbert Boecki — Austria. 
Rene Magritte — Belgia, jens Sonuergara 
— Dania, Marcel Gramaire — Francja, 
Amilio Vedora — Wiochy, Walter Bodmer

• Szwajcaria, Peter Lubarda — Jugosła­
wia i inni.

Ogółem do nagród wybranych zostało 
drogą selekcji 95 obrazów, spośród któ­
rych międzynarodowe jury przyznało 
pierwszą nagrodę międzynarodową i 19 na­
gród narodowych. Skład jury stanowili 
Georges Salles — dyrektor muzeów fran­
cuskich i prezydent międzynarodowej ra­
dy muzealnej, Paul Flerens — dyrektor 
belgijskich muzeów królewskich i prezy­
dent międzynarodowego zrzeszenia kryty­
ków sztuki i Marko Celebonovic — malarz 
jugosłowiański i prezydent jugosłowiań­
skiej sekcj.W międzynarodowego zrzeszenia 
sztuk plastycznych.

Przyznanie przez tak miarodajne jury 
nagrody amerykańskiej Janowi Cybisowi 
Sianowi zaszczytne wyróżnienie polskiej 
sztuki,

L.

liczba kończących obecnie wyższe studia 
techniczne jest około 2,5 raza niższa niż 
u nas.
Dzisiejsze plany przebudowy orga­

nizacyjnej naszego przemysłu i dy­
skusja nad polskim modelem gospo­
darczym wskazują, że stan zatrud­
nienia w przemyśle »w ciągu najbliż­
szych pięciu lat nie wzrośnie zbyt 
wysoko, a w każdym razie o wiele 
mniej niż zakładano to w dawnym 
planie pięcioletnim. Likwidacja cen­
tralnych urzędów, kompresja etatów, 
ograniczanie zatrudnienia w związku 
z, przejściem przedsiębiorstw na wła­
sny ^rozrachunek i wreszcie automa­
tyzacja i usprawnienie procesów 
technologicznych — z jednej strony 
spowoduje liczny dopływ inżynierów 
do zakładów produkcyjnych, a z dru­
giej — zahamuje nadmierny, jak do­
tąd, wzrost zatrudnionych w prze­
myśle.

Należy więc sądzić, że za 5 lat, 
o ile nie zrewidujemy liczby studiu­
jących na wyższycęlp uczelniach tech­
nicznych, staniemy się państwem o 
największej liczbie inżynierów w sto­
sunku . do liczby zatrudnionych. Per­
spektywa ta • może nie jest zbyt za­
trważająca, ale na pewno bardzo ko­
sztowna i z tego względu należy się 
dobrze zastanowić czy nam to po­
trzebne.

Dysproporcje w szkoleniu
Obecnie na 10 naszych politechni­

kach prowadzi się jeszcze studia 
dwustopniowe tzn. studia I stopnia 
(dyplom inżyniera) i II stopnia we­
dług jednolitego 5-letniego progra­
mu nauczania (dyplom magistra in­
żyniera). Za 2— 3 lata jednak, po 
ukończeniu studiów I stopnia przez 
studentów przyjętych w roku 1954/55, 
politechniki' będą kształciły wyłącz­
nie magistrów-inżynierów. O ile 
więc nic się nie zmieni, to za 3 lata 
będziemy mień w przybliżeniu 3 ra­
zy więcej studiujących magistrów 
inżynierów niż inżynierów. Jasne 
jest, że takie proporcje są zupełnie 
nienormalne i nie spotykane w żad­
nym państwie.

Magister - inżynier — jako absolwent 
najwyższego s opnia szkoienia technicz­
nego wetlug 5 Ie niego planu studiów — 
przewidziany jest głównie do pracy kon­
cepcyjnej i naukowej, do rozwiązywania 
zadań technicznych na najwyższym po­
ziomie. Inżynier natomiast przewidziany 
jest przede wszystkim do wykonawstwa, 
do pracy warsztatowo - technologicznej i 
konstrukcyjnej, niemniej zresztą waż- 
nej od poprzedniej. Jeżeli w dalszym 
ciągu utrzymamy takie proporcje w wyż­
szym szkolnictwie technicznym, to roz­
patrując sprawę teoretycznie, będziemy 
mieli zbyt wielu fachowców do prac kon-

Polacy w Z S R R  poszukują ...
Dla przyśpieszenia odnalezienia i skontaktowania osób przebywających poza 

granicami kraju z ich rodzinami zamieszkałymi w Poisce — zamieszczamy — dzię­
ki danym Polskiego Czerwonego Krzyża — poniższe zestawienie.

Osoby, które odnajdą swoje rodziny w poniższych wykazach, proszone są o po­
danie następujących danych odnośnemu terenowemu oddziałowi PCK:

1. Swoje nazwisko i imię oraz datę i miejsce urodzenia, imiona swych rodzi­
ców i dokładny adres miejsca swego zamieszkania.

2. Nazwisko i imię osoby odnalezionej w wykazie z powołaniem się na liczbę 
porządkową.

W Y K A Z  O S Ó B
zaraieszkałyeh w Z S 3 R  i goszukjją^ycii strych rodzin w Polsce

Lp. P o s z u k u j ą c y P o s z u k i w a n i

65 7 KOLEGANOWA E. zam. Lenin- 
gradskaja obł. Pietrodworce, pos. 
Znamienka, ul. Aleksiewskaja' 8

t
RUBINSZTEIN Lew, ur. 1905 r. Dolny 

Śląsk s. Jerzego

658 LEWICKA Melania zam. Czortków, 
ul. Potockiego 9, obł. Tarnopol

WATEK vel WAŁEK Władysław ur. 1900 
r. s. Stanisława i Donisławy z d. Świąt­
kowskiej

659 LAJCHTER Izrael zam. Lwów, ul. 
Skoworo-da 9/14

LAJCHTER Pinchas ur. 1919 r. Lublin s. 
Jona
— mieszkał w swoim czasie w Lublinie

660 MORAWSKI Stanisław zam. Brody, 
ul. Łukowa nr 13

MORAWSKA Ewa z d. Bielecka ok. 72 Lat 
MORAWSKA Józefa ur 1910 r. 
MORAWSKA Janina ur. 1929 r .c. Józefa 
MORAWSKA Jadwiga ur. 1931 r. c. Jó­

zefy
— w r. 1944 przebywały w Przemyślu

661 NIEMECZEK Konstanty zam. Uch- 
ta — Pionier — Góra, Dom In­
walidów

m is e k : vel MISSEK Anna c. Antoniego 
— w 1946 r. wyjechała z Grodna do 

Polski

662 OMELJANOWICZ Leokadia zam. 
Bereza Kartuska, ul. Pierwszo­
majowa 20, okr. Brześć

KRAWCEWTCS Aleksander s. Piotra 
KRAWCEWICZ Amelia Bronisława 
KRAWCEWICZ Wiesław, s. Aleksandra 

i Amelii
KRAWCEWICZ Waldemar s. Aleksandra 

i Amelii
KRAWCEWICZ Alicja c. Aleksandra 

i Amelii

663 PĘKAJ Antoni zam. Kowel Wo­
łyński, ul. Puszkina 12

PĘKAJ Timofiej s Jana 
PĘKAJ Edward s. Tirnofieja 
PĘKAJ Kazimierz s. Tirnofieja 
PĘKAJ Mieczysław s. Tirnofieja

664 PŁOCKI Józef zam. Krasnojarski 
Kraj, Norylsk, ul. Sewastopol- 
ska 7/16

PŁOCKI Stanisław 
PŁOCKI Edwrard 
PŁOCKI Zygmunt

665 SOKOŁOWSKA Tatiana zam. Miń- 
skaja obł. rej. Smole wieże, pocz. 
Zabołocie, w. Zabołocie

ILKIEWICZ Aleksander ur. 1918 r. s. 
Włodzimierza i Stefanii

666 SZERSTJEN Grzegorz s. Terentia, 
zam. rej Sałduski, pocz. Broce- 
ny, Barak 1 m. 11

SZERSTIEN Ąndrzej s. Terentia 
— w swoim czasie mieszkał w Ostrow­

cu Świętokrzyskim, ul. Chmielna, 
woj Kielce

667
*

SAŁTYREW A. zam. Ałma-Ata, 
ul. 8 Marca nr 54

LANARTOWICZ I. chirurg
— w 1950 r. mieszkał w Olsztynie, ul. 
Warszawska 35/3

668 SAWCZUK-KUNO Zinaida c. Jó­
zefa, zam. Omsk, ul. 8 linia ni 
166 m. 2

SAWC2UK-KTJNO Filip, ur. we wsi Ko­
szeń, woj. Grodno, s. Benedykta, le­
karz

669 SWIRSKA Mana. c. Stefana, zam. 
Mołodeczeńskaja obł. rej. Dziś- 
nieńskij, s/s Zautiewskij, w. Za- 
utije

A NISZCZ YN Józef 
ANISZCZYN Maria z d. Swirska 
SZWEDES Franciszek,
SZWEDES Józefa z d. Swirska

670 SURMA Praskowia, c. Iwana, 
zam. Mołodeczeńskaja obł. rej. 
Dziśnieńskij, s/s Zautiewskij, w. 
Zautije

SURMA Włodzimierz lat 45, s. Dymitra 
SURMA Kons.anty iat 43, s. Dymitra 

— od 1943 r. mieszkają w Polsce

671 TORBICZ Pelagia, zam. Brześć, 
osada Bolszaja Soja, nr 8

KOT Mieczysław, ur. 1.IV.1924 r. s. Poli­
karpa
— do 1949 r. mieszkał w Warszawie

672 WILKIEWICZ Zofia, zam. Grod­
no, ul. Szosowa 10

WILKIEWICZ Stanisław, ur. 1904 r. Li­
twa, s. Antoniego

673 ZAKRZEWSKA Zofia, c. Witalisa 
zam. uw. „omierz, gm. Dow- 

• bysz, miejsc. Dowbysz,

\

Śl is k i  Antoni
SLISKA Adeiz z d. Kozłowska, ur. we 

wsi Arcezywka, pow. żytomierski, c. 
Pawła
— w 1920 r. wyjechała ,z ZSRR do Pol­
ski

(d. c. n.)

cepcyjnych i naukowych, a zbyt mało do 
roboty warsztatowej, która jest podstawą 
przemysłu.

0 „niższych oficerów” produkcji
Przemysłowi brakuje przede wszy­

stkim niższych „oficerów i podofi­
cerów produkcji11 czyli dobrych te­
chników i inżynierów warsztatow­
ców, technologów i konstruktorów, 
dobrych mistrzów, kierowników sek­
cji i kierowników zmianowych. Aby 
zwalczyć brakoróbstwo, aby słowo 
postęp techniczny nie było tylko sło­
wem, potrzeba nam więcej kadr 
średniego i wyższego szczebla, ale na 
bardzo dobrym poziomie technicz­
nym, a nieco mniej fachowców szcze­
bla najwyższego. Szkolnictwo tech­
niczne powinno zapewnić proporcjo­
nalny co do kwalifikacji dopływ 
kadr technicznych do przemysłu np, 
w przemyśle maszynowym jeden ma­
gister inżynier, na co najmniej 3 in­
żynierów i 5 techników i w tym kie­
runku, jeżeli chodzi o proporcję po­
winno być zreformowane. Proporcje 
te zresztą dla różnych przemysłów 
powinny być różne np. w przemyśle 
chemicznym liczba magistrów inży­
nierów w stosunku do inżynierów i 
techników powinna być znacznie 
większa niż dla przemysłu maszyno­
wego. W Stanach Zjednoczonych 45 
proc. chemików pracuje w zakresie 
badań i studiów..

Przytoczone fakty nie są bynaj­
mniej wynikiem błędnej polityki Mi­
nisterstwa Szkół Wyższych, są raczej 
wynikiem dawnej polityki gospodar­
czej. W pierwszych latach powojen­
nych, nie .bez słuszności, przemysł 
żądał jak największej liczby inżynie­
rów w jak najkrótszym czasie. Szkol­
nictwo wyższe w ciągu 10 lat rzeczy­
wiście nasyciło przemysł wysoką 
liczbą inżynierów, co należy uznać 
za duże osiągnięcie organizacyjne 
Min. Szkoln. Wyższego. Że nie zaw­
sze absolwenci stali na odpowiednim 
poziomie fachowym, to naprawdę 
trudno było tego — przy takich ilo­
ściach _ studiujących i takich skrom­
nych środkach (pieniądze i personel 
naukowy) — wymagać.

Wobec kształtowania się nowego, 
polskiego modelu gospodarczego na­
leży jednak jak najprędzej uregulo­
wać ilościowy i jakościowy stan na­
szego technicznego szkolnictwa wyż­
szego. Już pobieżna analiza obecnych
1 przyszłych potrzeb naszego prze­
mysłu pozwala na stwierdzenie 
dwóch bezspornych faktów:

1. Liczbę studiujących na wyższych 
uczelniach technicznych należy zmniej­
szyć do liczby rzeczywiście potrzebnej 
przemysłowi. Pozwoli to na znaczne pod­
niesienie poziomu fachowego absolwen­
tów przez mniejsze obciążenie pracowni, 
i laboratoriów, dokładniejsze nauczanie 
z mniejszą liczbę studentów itp. oraz 
przyczyni się do bogatszego wyposażenia 
katedr jeżeli zaoszczędzone pieniądze 
przeznaczy się na ten cel.

2. Należy uregulować sprawę studiów 
I stopnia (szkoły inżynierskie) i II stop­
nia (politechniki) zgodnie z istotnymi 
potrzebami przemysłu.
Obecnie nad tymi problemami pra­

cują komisje, powołane przez MSW, 
które bezsprzecznie zaproponują sen­
sowne uregulowanie spraw wyższych 
studiów technicznych. O zmniejsze­
niu ilości studiujących, pewnej ko­
rekcie programu, i podniesieniu po­
ziomu, mówi się dziś powszechnie i 
wypowiedzi są na ogół zgodne. Róż­
nice zdań wywołuje sprawa zacho­
wania lub likwidacji dwustopniowo- 
ści tytułu magistra-inżyniera i inży­
niera oraz związana z tym sprawa 
programu nauczania i wymagań co 
do kwalifikacji absolwentów. Usta­
lenie jednego tylko stopnia inżyniera 
wg 5-letniego planu studiów na dzie­
sięciu obecnych politechnikach, przy 
likwidacji wieczorowych szkól inży­
nierskich, jest bez wątpienia najłat­
wiejszym wyjściem organizacyjnym 
w reformie wyższego szkolnictwa 
technicznego, ale powstaje pytanie 
czy jest to wyjście najlepsze i naj­
tańsze.

Decydować powinien przemysł
Biorąc pod uwagę potrzeby prze­

mysłu, który potrzebuje zarówno do­

brych Inżynierów warsztatowców, jak 
i inżynierów o dużej wiedzy teorety­
cznej i szerokich horyzontach tech­
nicznych, wydaje się lepsze i w per­
spektywie tańsze następujące roz­
wiązanie:

1. Zmniejszyć liczbę politechnik z 10 
na 4—5, pozostawiając uczelnie najlepsze 
tzn. najlepiej wyposażone, dysponujące 
najlepszymi siłami naukowymi, tradycja­
mi, oraz odpowiednim zapleczem przemy­
słowym, kształcące inżynierów wg 5-let­
niego planu nauczania.

2. Zlikwidowane politechniki prze­
kształcić na dzienne szkoły inżyniers­
kie 3—3,5-letnie, kształcące inżynierów 
warsztatowców technologów i konstrukto­
rów różnych gałęzi przemysłu.

3. Utworzyć nowe dzienne szkoły in­
żynierskie z dotychczasowych wieczoro­
wych szkół inżynierskich i ich liczbę 
oraz ilość studentów ustalić proporcjo­
nalnie do politechnik i potrzeb prze­
mysłu.

4. Wieczorowe szkoły inżynierskie o- 
graniczyć do 3—4 (tylko przy dziennych
S. I.) wychodząc z założenia że w Polsce 
Ludowej po 12 latach, każdy przy do­
brych chęciach może uzyskać odpowied­
nie wykształcenie w szkołach dziennych. 
Decydującą odpowiedź na te pro­

blemy powinien dać sam przemysł 
reorganizowany według nowego, pol­
skiego taodelu gospodarczego.
mgr. inż. PAWEŁ MURZA-MUCHA

Totalizator
budowlany

(Inf. wł.). Ten popiysł znalazł natych­
miast setki entuzjastów w Gdyni i Gdań­
sku, a wzmianka w „Głosie Pracy" dalb 
lawinę listów czytelników popierających 
tę inicjatywę.

Chodzi tu o projekt statutu „Związkowej
Kasy Pomocy w outiowie ciomaow jedno­
rodzinnych", pomysłu K. Gumosa, pra­
cownika „Dalmofu" w Gdyni.

„Budowlany totek" przewiduje miesięcz­
ne składki w wys. 10 zł i losowanie co 
miesiąc wygranej — 200 tys. zł. Suma ta 
byłaby przeznaczona na zbudowanie dom- 
ku jednorodzinnego oraz 50 tys. zł na jego 
urządzenie (meble). Wygrywający traci 
prawo do dalszego losowania i „spłaca" 
swój „udział" przez 20 lat w ratach mie­
sięcznych. Domek jest własnością wygry­
wającego 1 może on nim dowolnie dyspo­
nować, (sprzedać, dzierżawić itd.).

Ilość miesięcznych premii zależałaby o- 
czywiście od ilości chętnych. Przyjmując 
jednak, że połowa ludzi należących do 
związków zawodowych zdecydowałaby się 
przystąpić do „totka", co miesiąc wpły­
wałoby do NBP wedle obliczeń inicjatora 
ok. 25 min zł i co miesiąc można by loso­
wać loo premii.

Bardzo zabawne, że ani projektodawca, 
ani liczni jego zwolennicy nie wspomina­
ją ani słowem o możliwości utworzenia 
przy poparciu CRZZ przedsiębiorstw jed­
nego tub kilku terenowych .bo produku­
jących gotowe elementy, aibo pomagają­
cych w wykonawstwie, przez co /.Totek" 
ma cechy jedynie gry hazardowej.

A szkoda, bo pomysł jest interesujący i 
gdyby zapewnić pomoc związków zawód, 
w uzyskaniu działki, dokumentacji oraz w 
wykonawstwie, to kto wie... (hb)

Perspektywy renesansu śląskiego rzemiosła

Doświadczenia Katowic - 
wnioski dla wszystkich

W ślady Berwenuto Celliniego 
wstąpiły już w woj. katowickim set­
ki ludzi, którzy odeszli z administra­
cji. W Katowickiej Izbie Rzemieślni­
czej czeka w tej chwili ok. 200 dal- 
szjmh wniosków o karty rzemieślni­
cze. Co prawda upłynie jeszcze spo­
ro wody zanim świeżo upieczeni rze­
mieślnicy podciągną się do poziomu 
nie tyle owego głośnego rękodzielni­
ka włoskiego Odrodzenia — Cellinie­
go, ile znanego z bogatych tradycji 
i renomowanego na rynkach zagra­
nicznych • rzemiosła polskiego. Za to u 
wiele łatwiej niż w średniowieczu 
i nawet u nas przed wojną (a także 
— z innych przyczyn — w minionym 
dziesięcioleciu) wejść mogą do rze­
mieślniczej rodziny, korzystają bo­
wiem z pewnych ułatwień przy sta­
raniach o kartę rzemieślniczą. Okól­
nik ministra Przemysłu Drobnego 
i Rzemiosła z 5 lutego br. przewidu­
je, że po ukończeniu kursu szkole­
niowego w danym rzemiośle za do­
wód dostatecznych kwalifikacji za­
wodowych uważa się odbycie rocznej 
praktyki.

1.460 NOWYCH WARSZTATÓW
W porównaniu z ubiegłymi latami no­

we warsztaty rzemieślnicze pojawiają 
się jak jjrzysiowiowe grzyby po deszczu. 
W pierwszych miesiącach 1336 roku przy 
bywało ich na Śląsku po kilkanaście, póź­
niej po kiiKauz.eSiąt, a pod komec ro­
ku już po kilkaset. W czerwcu ub. r. 
było ich ogółem 9.360, w grudniu — 
10.212, a obecnie — 10.820, w tabeli zaś 
przyrostu nowych warsztatów woj. ślą­
skie zajmuje drugie miejsce w kraju po 
woj. wrocławskim. Mimo to możliwości 
rozwojowe są jeszcze szerokie. Już sam 
fakt, że woj. katowickie stanowiące w 
1939 r. zaledwie 1/3 obecnego obszaru li­
czyło ok. 15 tysięcy warsztatów rze­
mieślniczych (me mówiąc o naszych o- 
becnych potrzebach na rynku wewnęlrz 
nym a także perspektywach eksporto­
wych) — pozwala uświadomić sobie ilu 
ludzi może powrócić jeszcze do tego za­
wodu, lub do niego przystąpić.
Oprócz karty rzemieślniczej po­

trzebny jest jednak odpowiedni lo­
kal, maszyny, urządzenia czy inne 
wyposażenie, a wreszcie materiał. 
Przyszła co prawda z pomocą Woj 
Rada Narodowa podejmując uchwa­
łę o powołaniu terenowych komisji, 
które wzięłyby na siebie wyszuka­
nie odpowiedniego dla rzemieślni­
ków miejsca pod śląskim niebem.

A miejsca tego jest ,,eszcze sporo, za­
równo dla rzemiosła, jak i np. dla skle­
pów. W jednym tylko Bytomiu „wykry­
to" już 90 pomieszczeń zajętych niepo­
trzebnie przez magazyny, biura, nie­
czynne świetlice czy punkty skupu... pu­
stych butelek.

O „POŚREDNIKACH"
I MARŻY PeKaO

Jeszcze poważniejsza jest sprawa 
wyposażenia, odnowienia parku ma­
szynowego czy w ogóle nabycia ma­
szyn i narzędzi. W grudniu ub. roku

Hasło posłanek
»śB ość  m  j a k o ś ć *

W poprzednim sejmie mieliśmy 76 po­
słanek, w obecnym jest ich 19. Różnica 
znaczna, ale miejmy nadzieję, że — jak 
żartobliwie mówi posłanka Stypułkowskt 
— i w tej dziedzinie ilość przechodzi w 
jakość.

Jakość tę z punktu widzenia energii, 
entuzjazmu i zarazem rzeczowości można 
było zaobserwować na spotkaniu naszych 
nowych posłanek z Zarządem Głównym 
Ligi Kobiet.

Zagadnieniem, które najżywotniej inte­
resuje obecne posłanki (a Liga Kobiet 
uważa je także za pierwszoplanowe) to 
spra'wa zatrudnienia kobiet. Kompresja 
etatów w administracji w ogromnym pro 
cencie dotyczy kobiet. Nie wydr je się zaś 
aby projekt zwiększenia do h tków rodzin 
nych całkowicie rozwiązywał sprawę. 
Posłanki są zdania, że wygospodarowane 
fundusze należy zainwestować w małe za­
kłady produkcyjne wytwarzające towa­
ry konsumpcyjne. Brak tego rodzaju za­
kładów daje się szczególnie dotkliwie od­
czuć na prowincji gdzie też i sprawa za­
trudnienia jest bardzo paląca.

,,Vi|| tym właśnie kierunku będzie szedł 
nasz * frontalny aiak. Jesteśmy przeciw 
akcji „Irena do domu" — mówi posłan­
ka Stypułkowska.

Okazuje się, że Liga Kobiet jest w po­
siadaniu materiałów ilustrujących stan 
zatrudnienia kobiet w poszczególnych 
województwach Będzie to dużą pomocą 
dla naszej „reprezentacji kobiecej", kie­
dy sprawa zatrudnienia stanie na forum 
Sejmu.

Zabawnym zbiegiem okoliczności w Sej 
mie marny tyleż komisji co postanek — 
19. Tak więc teoretycznie można by „ob­
sadzić" kobietami wszystkie komisje. W 
praktyce oczywiście będzie to dość trud­
ne bo i zainteresowania posłanek i dy­
scyplina poszczególnych klubów posel­
skich, których są członkiniami (bezpartyj­
nych jest 7) nie przewiduje takiej możli­
wości. Na spotkaniu jednak posłanki o- 
świadczyły, że będą starały się uczestni­
czyć w pracach wszystkich komisji po­
nieważ problemy zazębiają się i w każdej 
dziedzinie życia trzeba szukać rozwiąza­
nia obecnej trudnej sytuacji kobiet.

(Wyh.)

Rada Ministrów podjęła uchwałę O 
uprawnieniach państwowych* przed­
siębiorstw w zakresie rozporządzania 
zbędnymi maszynami itp. W woj. 
katowickim uchwała ta pozostała w 
praktyce na papierze. Ani jeden rze­
mieślnik z dobrodziejstw tej uchwa­
ły dotychczas nie korzystał, a upo­
ważnione przez uchwałę przedsię­
biorstwa nic w kierunku upłynnie­
nia zbędnych maszyn i narzędzi nie 
uczyniły. Chyba, że w ten sposób 
rozumieć będziemy fakty odprzeda­
wania urządzeń własnym pracowni­
kom, którzy je później po odpowied­
niej cenie... odstępują rzemieślnikom. 
Niedobrze się stało, że wspomniana 
uchwała Rady Ministrów nie zobo­
wiązała równocześnie przedsiębiorstw 
do sporządzenia pełnej inwentaryza­
cji nie wykorzystanego parku maszy­
nowego i zgłaszania w jak najkrót­
szym czasie zbędnych maszyn i na­
rzędzi Izbie Rzemieślniczej lub ja­
kiejś centrali, za której pośrednic­
twem rzemieślnicy mogliby nabywać 
konieczne wyposażenie.

Chodzi zresztą nie tylko o takie urzą­
dzenia. Nowe maszyny zagraniczne czy 
krajowe — rzemieślnicy uzyskują pó ce­
nie wyższej niż mogliby je nabyć bez­
pośrednio w innych krajach. PKO „do­
bija" bowiem wysoką marżę zarobkową 
(również w walucie obcej). Nie jest to 
chyba najlepszy sposób rozwijania rze­
miosła. Należałoby zrewidować ten po­
gląd, jak również stawki celne stoso­
wane przy sprowadzaniu przez rzemieC- 
ników różnych urządzeń za pośrednic­
twem krewn5'Ch przebywających za gra­
nicą. Początki renesansu naszego rzemio 
sła powinny cechować maksymalne u- 
łatwienia m. in. i w tej dziedzinie.

EKSPORT, IMPORT, HANDEL...
Izba Rzemieślnicza w Katowicach 

liczy się z przestawieniem ok. 15 
proc. warsztatów śląskich. na pro­
dukcję eksportową w oparciu za­
równo o surowce obce jak i mate­
riały krajowe. Niestety — upraw­
nień eksportowych i importowych 
rzemiosło nie posiada.

Wydaje się, że nasz handel nic by 
nie ucierpiał, gdyby przynajmniej 
większym izbom rzemieślniczym u- 
dzielono pewnych uprawnień w za­
kresie działalności eksportowo-im- 
portowej. Przeciwnie — zyskałby ra­
czej na operatywności.

Surowce przydzielane w celach 
.eksportu uszlachetniającego" nie 
wyczerpują jednak palącej sprawy 
zaopatrzenia materiałowego. Popra­
wa w tym względzie nie nadąża za 
rozwojem placówek rzemieślniczych 
na Śląsku, wskutek czego praktycz­
nie, relatywnie — zaopatrzenie jest 
gorsze niż było. Co więcej — niektó­
re przydziały , są nawet niższe niż 
dotychczas, np. skóry podeszwowej 
(w I kwartale br. połowę mniejszy 
niż w ostatnim kwartale roku ub.), 
kafli dla zdunów itp., a kielicha go­
ryczy dopełnia skomplikowany i 
przewlekły system rozdzielnictwa su- 
rowcóty wtórnych i odpadowych. Za­
miast upoważnić fabryki posiadająca 
te surowce do bezpośredniego ich 
zbywania na rzecz rzemiosła (z o- 
graniczeniami uzasadnionymi np. po­
trzebami innych terenów), utrzymuje 
się zbędną - i uciążliwą centralizację 
zfiytu przez WRN i magazyny in­
terwencyjne. Wiele odpadów zresztą, 
które w rękach rzemieślnika nabra­
łyby odpowiednich kształtów i war­
tości — wędruje wskutek braku te­
go bezpośredniego kontaktu wprost 
do pieców hutniczych, czy marnuje 
się w różnych zakładach metalo­
wych.

W Katowicach rozpocznie się niedługo 
budowa pawilonu rzemiosła o charakte­
rze wyłącznie handlowym, w centrum 
uruchomiony zostanie też wkrótce pierw 
szy na Śląsku sklep przeznaczony wy­
łącznie da dystrybucji artykułów po­
chodzenia rzemieślniczego. I jedna i /dru, 
ga . placówka stanowić będą zarażeni re­
wię możliwości i perspektyw ślą.skieg? 
rzemiosła.

ADAM STANEK

KaraNa nie
Spośród 18 dyskutantów, którzy 

wypowiedzieli się w drugim dniu 
Krajowej Narady Aktywu Sportowe­
go, największe zainteresowanie wzbu­
dziło przemówienie dyrektora depar­
tamentu W.F. w Min. Oświaty Pie­
traszkiewicza. Delegatów interesowa­
ło jakie stanowisko zajmie przedsta­
wiciel resortu pod adresem któ­
rego padło na naradzie najwięcej 
zarzutów... Wypowiedź była Widao 
niewystarczająca, jeżeli pytania za­
dawane przez obecnych zmusiły dyr. 
Pietraszkiewicza do powtórnego wy­
stąpienia. A pytania te były bardzo 
żenujące:

— kto jest odpowiedzialny za to, że w 
praktyce misko „ miliony azieei w wie­
ku szkolnym nie korzystają z lekcji wy­
chowania fizycznego (jedna godzina ty­
godniowo bez sal gimnastycznych, to 
tyle co nic),

— kto jest odpowiedzialny za zarządzę 
nie Ministerstwa Oświaty z 1S55 r. obci­
nające w klasach I — IV i IX—XI wy­
miar godzin na W. F. z 4 do 2, a w 
klasach V—VIII z 4 do 3.

Nie wiem, czy dyr. Pietraszkiewicz 
przejęzyczył się, ale odpowiedź, że za­
rządzenie to zostało wydane dla „od­
ciążenia młodzieży od zajęć szkolnych"... 
jest chyba grubym nieporozumieniem. 
Dotychczas wiedzieliśmy, że wychowa­
nie fizyczne i sport me ją regenerować 
siły młodzieży, że mają dać jej zdrowie, 
a tu nagie z ust autga.a luutctersiwa 
Oświaty dowiadujemy się, że to niepo­
trzebny balast (przy tej okazji dowie­
dzieliśmy się od obecnego na sali przed­
stawiciela Wydziału Propagandy KC 
PZPR, że zarządzenie Ministerstwa O-

» sportowa«
śr/iaty zostało wydane mimo sprzeciwu 
tego wydziału).
A jak jest w istocie ze stanem 

zdrowotnym naszej młodzieży z jej 
sprawnością fizyczną (na skutek nie­
doceniania W.F. i sportu) przekonały 
nas smutne dane zawarte w referacie 
prof. łiumena.

Katastrofalnie przedstawia się rów­
nież pod tym względem sytuacja na 
wyższych uczełniacn, przy o.ym spra­
wę postawienia W.F. jako zajęć obo­
wiązkowych, względnie fakultatyw­
nych, zjazd rektorów powierzył de­
cyzji senatów poszczególnych uc/emi. 
Jest to dalszy krok wstecz i może 
doprowadzić da tego, że w pewnycn 
szkołach zajęcia W.F. będą traktowa­
ne jedynie jako nieobowiązkowe... A 
tymczasem we wszystkich krajach 
demokracji ludowej W.F. jest przed­
miotem obowiązkowym na I i II roku 
szkół wyższych, a w Czechosłowacji 
i krajach zachodnich jak Anglia i 
USA, W.F. jest obowiązkowe na 
wszystkich latach studiów wyższych...

•V
Nie jest przypadkiem, iż dysku­

sja — m/mo że narada nosi nazwę 
„sportowej" — obraca się przede 
ws2.ystkim wokół spraw wychowania 
fizycznego. Nie chodzi wszak tylko o 
dobrych sportowców, ale w pierw­
szym rzędzie o zdrowie i sprawność 
milionów dzieci, młodzieży i doro­
słych. Ale jakimi środkami to reali-

zować, jeżeli w skali krajowej jedno 
boisko przypada na... 8 szkół, a np. 
w województwie białostockim na 14i 
tys. młodzieży szkolnej jest aż... 7 sal 
gimnastycznych, posiadających pełne 
wyposażenie.

— Dajcie pomoc szkołom, a one 
na pewno zdadzą egzamin — powie­
dział delegat Białegostoku, nauczyciel 
WF Pawłowski.

— Komisja Zdrowia Sejmu w poprzed 
niej swej kadencji za mało wagi przy­
kładała do spraw wychowania fizyczne 
go. Proponuję, by narada zwróciła się 
do Sejmu z prośbą o powołanie spec­
jalnej komisji dla spraw sportu i tury­
styki — powiedział delegat Gdańska. 
Zuk.

Wiele było dalszych wniosków i propo 
zycji. Np. jeden z delegatów przedsta­
wił rlweiacyjny wniosek — „opodatko­
wać każdy litr wódki — 4 zł (ćwiartka 
— 1 zł), a pół miliarda złotych jakie 
wpłyną z tego fun uszu przeznaczyć na 
wychowanie fizyczne".

Interesujące informacje o zmianach 
w sporcie wojskowym złożył przed­
stawiciel MON płk Malcze i, i. ■ e 
powtórzą się już bi ;dy przeszłości — 
kaperowania wybit a./ch sport owco v. 
Na szczeblu puiku pcw t. ą kluby. 
Przestaną istnieć CWKS-y powsta­
ną przy garnizonach Wojsl- 
by Sportowe — kierowane przez ak­
tyw' społeczny. Jest projekt >y wy­
bitnych sportowców nie pówełjwać 
na pełne dwa lata służby, lecz na Kil­
kumiesięczne ćwiczenia, poza tym 
rozważana jest możliwość, by sporto­
wcy odbywający służbę w tych .-ą- 
rnych miejscowościach, gd.re znaj- 
duje się ich klub, mogli występować 
w jego barwach*

A. liKOT.

ES1SS3
ńi Luk sem bu rga

Na prośbę naszych najbliższych 
przeciwników w Pucharze Davisa — 
Luksemburczyków, mecz pomiędzy 
naszymi reprezentacjami tenisowymi 
rozegrany zostanie w Luksemburgu 
(26—28 kwietnia). Polski Związek 
Tenisowy wyszedł z tego przekonania, 
że przeciwnik i tak nie jest zbyt 
atrakcyjny, natomiast dewizy, jakie 
przyniesie nam to spotkanie (partne­
rzy dzielą się dochodem) pozwolą na 
wysłanie czwórki naszych tenisistów 
— Skoneekiego, Li cisa, Radzia i Piąt­
ka na kilka tygodni na Rivierę.

Przed meczem z Luksemburgiem oglą­
dać będziemy w kraju czoiowkę teni­
sistów niemieckich. W dniach 5—7 bm 
w hali „Gwardii" tod gotiz. 17) rozegrane 
zostanie spotkanie Polska — NRF. Bę­
dzie to pierwszy oficjalny mecz pomię­
dzy tymi państwami od 1939 r. kiedy tc 
w Davis-Cup przegraliśmy 2:3. Niemcy 
reprezentowani będą przez trójkę — Hu- 
ber, Feldbausch, Hermann (Buchhola 
sklasyfikowany na pierwszym miejscu 
ex aequo z Hubereiu nie przyjeżdża na 
skutek kontuzji nogi). Rozegranych zo­
stanie 6—1 gier.
Oprócz pierwszej dwójki (z Polaków — 

konecki j Licis), która spotka się syst.e- 
lem cUwiscupow. a, Ra. zio zmierzy się 

7 Hermannem oraz zostaną rozegrane jed­
na lub dwie gry podwójne, w których 
wystąpią pmy polskie Sno-neck) —. Piątek 
i Radzio — Piątek (chodzi o wypróbowa­
nie debli przed meczami o puchar Davisa).

Na zaproszenie Egipcjan, 12 bm. wyjeż­
dżają na turnieje do Kairu i Aleksandii 
Skonecki i Licis (na koszt organizatorów).

Byłoby bardzo w mazane, by mecz Pol­
ska — Cliila (19-12 maja br.), w którym 
między innymi grać będzie jedna z naj­
lepszych rakiet na świacie, Ayala, odbył 
się na Torwar/e, gazie każdego dnia za­
wady oglądać będzie mogło 8—10 tys. 
widzów (na kortach CWKS tylko 3—4 
tys.).

i. s.y
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Fachowcy poszukiwani
F a c h o w c ó w  b u d o w l a n y c h  (m u r a r z y , c ie slj ,
ZDUNÓW) oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH zatrudni natychmiast ZESPÓŁ PGR BEMOWI­
ZNA, pow. Braniewo, województwo Olsztyn. Wynagro­
dzenie wg KNSJ. Strefa płac II. Mieszkanie zapewnio­
ne w hotelu robotniczym z możliwością korzystania od­
płatnie  ̂ ze stołówki. k 1387-0
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, KIEROWNIKA DZIAŁU 
ZAOPATRZENIA oraz KIEROWNIKA DZIAŁU PLANO­
WANIA ze znajomością pracy w przemyśle metalowym 
Zatrudnią natychmiast ZAKŁADY REMONTOWE MA­
SZYN I URZĄDZEŃ WIERTNICZYCH w Iwicznej k/War-
szawy._______________________________________________k 1371-0
GRAWERA zatrudnią (lub zlecą wykonanie matryc na 
Wtryskiwarki) BOGATYNSKJE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
GUZIKARSKO-GALANTERYJNEGO W BOGATYNI, ul. 
Kościuszki 20. Warunki do omówienia. k 3330-0
INŻYNIERA lub TECHNIKA ze znajomością robót to­
rowych, zatrudni w terenie PRZEDSIĘBIORSTWO RO­
BÓT KOLEJOWYCH Nr 15 w Warszawie. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr, ul. Nowogrodzka 55, pokój 5.

k 1370-0
INŻYNIERÓW RADIOWCÓW, ŚLUSARZY NARZĘDZIO­
WYCH, FREZERÓW, USTAWIACZY na pr sv zatrudnią 
natychmiast WARSZAWSKIE ZAKŁADY TELEWIZYJNE. 
Warszawa, Targówek-Fabryczny, ul. Matuszewska 14 (do­
jazd autobusem nr „138“). k 4149-0
MĘŻCZYZN i KOBIETY na” STANOWISKACH KĆNDU- 
KTORÓW zatrudni MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACYJNE W WARSZAWIE. Kandydaci po kur­
sie. w czasie którego otrzymu ą wynagrodzenie, kie­
rowani są do samodzielnej pracy. Pracownicy służby 
ruchu otrzymują umundurowanie,'bezpłatny deputat wę­
glowy, wolne przejazdy środkami komunikacji miejskiej 
dla siebie, ton" i dzieci. Zainteresowani winni zgłaszać 
się do DYRET &  MPK WARSZAWA, ul. Młynarska 2. 
Dział Kadr, ponój nr 35, budynek nr 10. k 4127-0
TAPICERA zatrudni TEATR N ARC DO WY. Zgłosz' nia 
*w Dziale K adr, Plac Teatralny 3. k 4143-0
WYSOKOKWALIFIKOWANYCH ” TECHNIKÓW budowy. 
MURARZY, CIEŚLI i SZKLARZY zatrudni nsWchmiast 
MIEJSKIE PRZEDSĘBIORSTWO BEMONTOWO-BUDO- 
WLANE w Otwocku, ul. Staszica 41, 2993-0
7 KRAWCÓW — wyłącznie do konfekcji damskiej cięż­
kiej (wynagrodzenie od 1.680 zł wzwyż) — zatrudni SPÓŁ­
DZIELNIA PRACY KRAWIECKIEJ „OD-NOWA", W-wa. 
ul. Nowowiejska 10. 3165-1
KIEROWNIKA SEKCJI KOSZTÓW o wysokich kw lifi- 
kscjach zatrudni DOLNOŚLĄSKA FABRYKA INSTRU­
MENTÓW LUTNICZYCH W LUBINIE - LEGNICKIM. 
Uposażenie dobre, mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia 
osobiste lub pisemne przyjmuje Sekcja Kadr w Lubi- 
nie-Legnickim, k 1386-1

P R Z E T A R Ć
Warszawskie Zakłady Fotochemiczne Warszawa, ul. 

Wolska 45 ogłaszają na dzień 6 marca br. przetarg nie­
ograniczony na roboty budów ano remontowe chłodni 
Warunki techniczne i kosztorysy można otrzymać w Dz. 
Inwestycji W.Z.F. do dnia 4.III.57 r. Termin wykonania 
rpbót do dnia 15 kwietnia br. WZF zastrzegają prawo 
wyboru oferenta. k 454-0

ZAWIADOMIENIE
W związku z ogłoszonym w dniu 12.II br. przetargiem 

W „Życiu Warszawy" i ,,Expressie Wieczornym" na do­
stawę 100.000 szt. ramek stylonowych — Miejskie Przed­
siębiorstwo Komunikacyjne w W-wie. ul. Młynarska 2 
zawiadamia, iż otwarcie ofert odbędzie się w dniu 5.III 
br. o godz. 10 w budynku nr 9 — klatka C, III piętro, 
pokój nr 22. k 453-1
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OSŁOSZEKSA
PRACA

Cukiernik do wyrobu cia­
stek. potrzebny. Cukiernia, 
Zajdel — Opole, Sienkiewi­
cza 2.__________________ 217-1
Dobra gospodyni z refe­
rencjami szuka pracy z 
mieszkaniem, Krasińskiego 
16 m. 36, 4 kiatka, telefon 
33-25-73, godz. 12—15. 
Fryzjer męski zdolny po­
trzebny od zaraz. Grochow­
ska 93. 2600-1
Gosposia do dzieci potrzeb­
na. Referencje konieczne. 
Wiadomość od godz. 17, Ma 
dalińskiego 31 33 m. 12, Mo
kotów (parter).____  2769-1
Gosposia z referencjami do 
małżeństw;a z dzieckiem po 
trzebna od zaraz. Stare 
Miasto, ul. św. Jańska 21 
m. 4. 2840-1
Gosposia potrzebna. Warun­
ki dobre, Wiktorska 95 97 
m. 20, przy Wołowskiej,
tel. 479-25, po południu.__
Gosposia potrzebna War­
szawa, Jagiellońska 22 m. 6. 
Gosposia szuka pracy. Re­
ferencje. Wiadomość Lan­
giewicza 7 m. 1. 3063-1
Gosposię z referencjami na 
dobrych warunkach przyj­
mę. Marszałkowska 17 m.
25, tel. 21-37-66.______ 3321-1
Gosposia starsza, uczciwa 
lubiąca dzieci potrzebna. 
Nowolipki 10 m, 50. 3106 1 
Gosposia lub pomoc domo­
wa potrzebna. Zgłoszenia: 
ul. Gen. Zajączka 8 m. 46 
od godz. 15. 3115-1
Gosposia przychodnia na pa 
rę godzin dziennie potrze­
bna, Filtrowa 83 m. 49, wej 
ście od placu Narutowicza.

3119-0
eligentna, wykwalifiko- 
na ekspedientka do wy- 
orni cukierniczej potrze- 
a. Zgłaszać się: Warsza- 

' ul. Francuska 39. godz.
-20. ____ 2934-1
awiee zdolny — czeladnik 
trzebny, Rutkowskiego 37
l e p . ______________  2728-1
awcowa szyje po do- 
ich. Wiadomość: Bracka
nr. 1, Mariańscy.__2955-1
awiec samodzielny do o- 
yć damskich potrzebny, 
ac Przymierza 1—8, Saska 
.pa. 3164-1
awiec damski cze’ adnik, 
ryciarka, uczeń, potrzeb-

Spasowski: go 2—15.__
:ymrz do przemiału mą­
ki drzewnej porzukiwa- 
■; Zgłoszenia: Chłodna 51.

8—10. 2942-1
i przychodne opiekunka 
i dwojga małych dzieci 
trzebna. Królewska 2 m.

V klatka. _____  3296-1
jiekunki do dwojga dzie- 

poszukujemy na kilka 
idzin dziennie. Osiedle 
•aga II, blok 80a m. 2*

Powszechny Dom  Towarowy Warszawa -  Wola
s dniem 1 m arsa 1957 roku

czynny jest

w dni powszednie ed g@slz„ © do 2 ©, w niedziele od cgodz. 11 do 18

Un.ewaźnienie
Unieważnia się skradzio­

ną pieczątkę o następują­
cej treści: „Miejski Zarząd 
Budynków Mieszkalnych nr 
8 w Warszawie, Osiedle No 
womiejskie — Rejon Admi­
nistracyjny nr 4 w Warsza­
wie". k 1377-1

Ostrzeżenie
Ostrzegamy przed kupnem 

maszyny do liczenia
(typ sumator elektryczny) 

„Rheinmetall" nr fabr. 03085 
stanowiącej własność Woj­
skowego Biura Projektów 
Budowlanych — Warszawa, 
ul. Mokotowska 35. 2782-1

F a c h o w i e c
majster z długoletnią pra- 

kt5'ką potrzebny 
do prowadzenia 

Wytwórni Wód Gazowych.
Oferty pisemne: „2478“ , Po 
wszechna Agencja Rekla­
my, Poznańska 38. 2478-1

NOWOOTWARTA
KONCESJONOWANA

firma

R. Ługowski
W-wa, Widok 25, tel. 6-96-22 
prowadzi skup i sprzedaż 

surowców z zagranicznych 
paczek:

polistyren, sieelon, poliety­
len, plastyk, folia e
aluminium

tanio i solidnie

Ceny konkurencyjne
Grochów, Paca 43 m. 23, 

tel. 101-929 godz. 8—10 i 17— 
19. 2170-1

Artykuły
zagraniczne

skupuję
ul. Lwowska 2a m. 15,

od godz. 18. 2223-1

p racownia f.ranek
Marszałkowska 60 m. 42

11 podiuórze, 1 piętro

atuminaaim
Warszawa

Al. Jerozolimskie 101 m. 42.

Opiekunka do półrocznego 
dziecka na przychocne lub 
stałe potrzebna, żgłaszać 
się w gouz'. od 17. Racławi­
cka 23, blok 50 m. 1. 2632-1
Opiekunka do półtorarocz­
nego dziecka na przychod­
ne potrzebna od zaraz, Ma- 
dalińskiego 15—4, godz.
l. 5—20. _  3023-1
Osoba w średnim wieku do 
prowadzenia gospodarstwa 
domowego małżeństwa pra­
cującego z 2 czieci ma­
łych potrzebna. Wiadomość 
Wolska 19/9, tel. 32-19-36, 
godz. 17—19.__________  3066-1
Opiekunka przychodnia do
pięciomiesięcznego dziecka 
potrzebna, ul. Dobrowoja 
3—3, Grochów koło Wiatra­
cznej. ______ 3373-0
Osoba młoda do pomocy w 
gospodarstwie domowym 
potrzebna. Wiadomość: War­
szawa - Praga, ul. Jetra 
12—8: codziennie do godz.
9 rano. _  3089-1
Panią młodą inteligentną 
reprezentacyjną zatrudni — 
biuro kupna, sprzedaży nie 
ruchomości. Nowogrodzka 
20 6. 2888-1 
Podręczna do pracowni kra 
Wieckiej potrzebna. Wiado- 
mość: Żelazna 43a (fryzjer) 
środy, czwartki, godz. 16—18 
Pomoc domowa do małego 
gospodarstwa (2 dzieci) po­
trzebna od zaraz, Piastów, 
ul. Bernardyńska 12a.

__ 2869-0
Pomoc domowa na przy­
chodne potrzebna. Chełm­
ska 24—31, od godz. 17.____
Pomoc domowa z referen­
cjami, potrzebna. Nowolipki
U A m .  41.  2930-1
Pomoc domowa przychod­
nia potrzebna. Warunki do­
bre, Gdańska 2 m. 6. 
Pomoc domowa samodziel­
na potrzebna, Filtrowa 64
m. 22. 2685-1
Pomoc na przychodne po­
trzebna, Okopowa 59 m. 60,
blok D2 — godz. 16—19. ___
Pomoc do dziecka na przy­
chodne potrzebna, Kraków 
skie Przedmieście 32 m. 2 
Pomoc domowa potrzebna 
Warunki dobre, gaz, cen­
tralne, Puławska 108 112 m. 
55. 3017-1
Pomoc domowa do 3 osób 
potrzebna, Lwowska 9 m. 
29, godz. 18—20. 2903-1
Pomoc domowa przychod­
nia, pilnie potrzebna. Re­
ferencje. Aleja 3 Maja 7 m.
40.   3273-1
Pomoc domowa na stałe po 
trzebna, Krakowskie Przed 
mieście 71—11. 3382-1
Potrzebna gosposia do pół­
torarocznego dziecka. Zgła­
szać się codziennie od godz. 
18 do 20. lekarz dentysta, 
Praga, Białołęcka 59,

Z ł o t o
po cenach: 
dentystyczne 23 Kr

— zł 138.95 za gram 
różne przedmioty 14 Kr.

— zł 90.— za gram 
k u p u j e

ARS CHRISTIANA" 
Praga, ul. Łochowska 34 

codziennie (oprócz sobót) 
do godz. 15. 2402-0Złom-Srebio

MONETY 
w każdej ilości 
s k u p u j e  

Spółdzielnia Przerńysłu Lu­
dowego i Artystycznego 

„O R N O "
w Warszawie, ul. Bagno 5,
I piętro. k 1289-0

Potrzebny stolarz oraz po­
mocnik umiejący pracować 
orzy maszynach. Litewska 
3. 2226-.

Potrzebna zdolna prasowa­
czka. pralnia chemiczna, ul. 
Puławska 17. • 2731-1

Potrzebna opiekunka do 2- 
letniej dziewczynki. Wiado­
mość: Rakowiecka 9 m. 8. 
Boczkowski. 2870-1

Potrzebna pomoc domowa 
do trojga starszych dzieci, 
ul. Styki 5 m. 4. 3025-1

Potrzebna zdolna repasacz- 
ka. Wiadomość: Ząbkowska 
48 (sklep elektr. podnosz. 
oczek). 2579-i

Potrzebna do podnoszenia 
oczek. Zgłoszenia: Elekto­
ralna 23 m. 11 (12—14).

Potrzebny fryzjer damski 
albo damsko-meski, lub fry 
zjerka zdolna. Faienłca, ul. 
Gorzowska 16. Dojazd auto­
busem „113", z Placu 3 K r y  
ży. 2912-1

Specjalistyczna Spółdzielnia Pracy

£  L E K T R  OMOC“
Centrala: Warszawa, ul. Próżna Nr 5, tel. 6-70-61 

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY, USŁUGI, REMONTY I KONSERWACJE 
W ZAKRESIE NASTĘPUJĄCYCH DZIAŁÓW SPECJALISTYCZNYCH:

DZIAŁ DŹWIGOWY — dźwigi osobowe, towarowe i specjalne, suwnice, żurawie.
DZIAŁ INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH — instalacje elektryczne, siły, światła,

instalacje przemysłowe i automatyka.
DZIAŁ SIECI ELEKTRYCZNYCH — roboty linii napowietrznych niskiego i wy­

sokiego napięcia* roboty kablowe, stacje transformatorowe, oświetlenie 
ulic, elektryfikacja wsi.

DZIAŁ SYGNALIZACJI ELEKTRYCZNEJ — ręczna i automatyczna sygnaLzacJa 
uliczna zwykła i zsynchronizowana, sygnalizacja przeciwpożarowa, 
bankowa, przeciwwłamaniowa, wyświetlacze kasowe.

DZIAŁ INSTALACJI ODGROMOWYCH — kontrola instalacji odgromowych 
w myśl obowiązujących przepisów oraz roboty instalacyjne w zakresie 
ochrony przed wyładowaniami atmosferycznymi.

DZIAŁ ROBÓT TEATRALNYCH — instalacje elektryczne, urządzenia mechanicz­
ne sceny w teatrach, domach kultury i świetlicach wg najnowszych 
osiągnięć techniki teatralnej.

DZIAŁ TELETECHNICZNY — centrale telefoniczne, automatyczne i ręczne, urzą­
dzenia dyspozytorskie, instalacje i urządzenia łączności elektroaku­
stycznej.

DZIAŁ KLIMATYZACJI I WIETRZENIA MECHANICZNEGO — urządzenia i in­
stalacje klimatyzacyjne, nawiewne, wywiewne i specjalne,

DZIAŁ REKLAMY ŚWIETLNEJ — montaż reklam neonowych, ekrany świetlne, 
i napisy świecące, świetlna reklama ruchoma,

DZIAŁ ELEKTRONIKI — przyrządy, aparaty i urządzenia w zakresie elektroniki.
DZIAŁ USŁUG DLA LUDNOŚCI — wielobranżowe zakłady usługowe świadczą 

usługi w zakresie radiotechniki, elektrotechniki, grzejnictwa i instala- 
torstwa elektrycznego.

Zakład Nr 3 — ul. Dobra 7
Zakład Nr 6 — ul. Poznańska 23, tel. 8-57-51
Zakład Nr 7 — Al. Niepodległości Nr 121, tel. 4-70-72
Zakład Nr 8 — Warszawa — WAWER, ul. Widoczna
Zakład Nr 9 — Warszawa — RADOŚĆ, ul Konarskiego

WŁASNY DZIAŁ KONSTRUKCYJNY — opracowuje pełną dokumentację projek­
towo - kosztorysową w zakresie powyższych specjalności.

WŁASNE WARSZTATY MECHANICZNE — (precyzyjne roboty tokarskie, kon­
strukcje stalowe, przezwojanie silników).

SPÓŁDZIELNIA JEST WPISANA NA WYKAZ SPÓŁDZIELNI, KTÓRYM 
MOŻNA UDZIELAĆ ZLECEŃ NA RÓWNI Z PRZEDSIĘBIORSTWAMI

PAŃSTWOWYMI. K 2296-0

P R Z E T A R G
ZAKŁADY WYTWÓRCZE APARATÓW WYSOKIEGO NAPIĘCIA A -l  

W WARSZAWIE, UL. KAŁUSZYNSKA 2 6, 
ogłaszają przetarg na wykonanie 

ARTYKUŁÓW ŚRUBOWYCH Z MATERIAŁÓW WYKONAWCY:
WKRĘTY do metalu stalowe toczone i prasowane (80 poz.) w ilości 700 tys. sztuk
WKRĘTY" do metalu moś. tocz. (7 poz.) »» 300 „
ŚRUBY stal. tocz. i prasowane (39 poz.) 99 540 99 99
ŚRUBY moś. tocz. (15 poz.) „ 22 99 99
NAKRĘTKI stal. tocz. i sztancow. (7 poz.) 99 330
NAKRĘTKI moś. tocz. (3 poz.) 99 252 99 99
PODKŁADKI stalowe zwykł, i spręż. (19 poz.) 99 1020 99 99
PODKŁADKI moś. (9 poz.) 99 534 99

TERMINY DOSTAW OD MARCA DO SIERPNIA B R.
Bliższych danych co do wymiarów, ilości, norm i rysunków udzieli Dział Za­

opatrzenia Zakładów, tel. 10-00-61 wewn. 49 i 67.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe 1 uspołecznione oraz osoby pry­

watne w terminie DO DNIA 9.III.1957 r. w Zakładach z zaznaczeniem na kopercie 
„przetarg na artykuły śrubowe". Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w Zakładzie
dnia 11.III.1957 r. o godz. 8. k 5013-1

BIURO TECHNICZNE

WARSZAWA, KRUCZA 51 
m. 35 ki. 3J

Porady techniczne,
Konstrukcja narzędzi, przy­

rządów, krzywek, urzą­
dzeń

Technologia metali i mas 
plastycznych, normowa­
nie

Projektowanie warsztatów, 
pomieszczeń instalacji.

Przyjęcia: wtorki, czwartki 
godz. 16—18. 2194-1

Pracownica domowa wy­
kwalifikowana poszukuje
pracy. Mokotów. Ursynow­
ska 60—1, tel. 6-84-47. godz. 
10—15. 3151-1

do nauki pracy na maszy­
nach anali yezno - statysty­
cznych w wieku do lat 30 

p o s z u k u j e  
Biuro

Rozliczeń Budownictwa 
Warszawa, ul. Bema 65.

Wymagane kwalifikacje: 
znajomość księgowości ma­
teriałowej. Pożądana zna­
jomość księgowości w bu­
downictwie. 2537-1

Automaty kompletne do 
produkcji z folii igelitowej, 
.bakelitu, poiojpasu (wyna­
lazki opatentowane)} kupię. 
Oferty 2977 „Prasa" Kra­
ków Rynek 46. __^  k 3294-
Chevroletowskie bloki ku­
pię. Mog^ być po 2—3 szli­
fach. ale nie pęknięte. Auto 
Sport. Warszawa, Chmielna 
nr 102. 1643-0
Drut stalowy sprężynowy 
0.3 mm kupię. Oferty z pró­
bką, '"Więcek Ostrzeszów, 
Sienkiewicza 13. 4114-
Kupię żywice epoksydowe 
„Araldit B i Araldit F“ 
f-mv Ciba lub inne o po­
dobnych właściwościach. O- 
ferty pisemne: ..2301". Po­
wszechna Agencja Rekla­
my, Poznańska 38. 2301-

Saniodzielna starsza osoba 
do dwojga osób potrzebna. 
Wiadomość ul. Puławska 33, 
zakład szklarski. 3016-1
Samotnej dam mieszkanie, 
pensję i udział w zyskach 
za samodzielne prowadze­
nie małego gospodarstwa 
wiejskiego w okolicach War 
szawy. Wiadomość: Gróje­
cka 40 m._27, do 10 rano.^
Siatkarka do wiązania sia­
tek ha włosy potrzebna, 
Górczewska 3 — sklep.

____  ______________  3063-0
Solidna dobrze gotująca szu 
ka pracy samodzielnej w 
domu kulturalnym, Wiśnio 
wa 59—3. 2629-1

Kupię wal do heblarki do 
drzewa, szerokość 700 mm 
Wiado#ność: Warszawa,
Kawcza 80. Fistek. 2280- 
Magnetofon marki „Philips* 
lub „Grundig" kupię. tel. 
8-17-61. 2356-
Pilnie kupię akordeon 120 
basów marki „Coop Armo- 
nische", dobrze zapłacę. O- 
ferty kierować Warszawa 
Grochów, ul. Dubieńska 14 
m. 10, godz. 17—19. 2034-_
Prasę ze sznytami, kom­
pletną do zamków błyska­
wicznych. matryce do za­
trzasków oraz inne prasy 
kupię. Oferty 2978 „Prasa", 
Kraków, Rynek 46.

k 3295-0

Poszukuje samodzielnej po­
mocy domowej do dwóch 
osób i dwuletniego dz*ecka. 
Warunki b. dobre, Włochy, 
ul. Piastowska 8 m. 19 — 
oficyna. 3033-1

Praczka do prania chemi­
cznego potrzebna. Kępna 
17, pralnia Jankowskiej.

Uczennice na praktykę do 
pralni chemicznej potrzeb­
ne. Mokotowską 19. 3123-1

Slarsza, solidna, pomoże w 
gospodarstwie, w domu bez 
małych dzieci. Majewska, 
Al. Niepodległości 223—3. 
Starsza, inteligentna pomo­
że, zastąpi w sklepie, kio­
sku (chętnie za pomieszcze­
nie). Oferty pisemne — 
„2924", Powszechna Agen­
cja Reklamy, Poznańska 38. 
Stolarz potrzebny, Chmiel­
na 122 (stolarnia). 2926-1 
Tapicer samodzielny oraz 
młody pracownik ze zna­
jomością ślusarstwa, po­
trzebni. Ul. Wspólna 31. 
Wagi umiejącego naprawiać 
(mechanika) przyjmę za­
raz. Złota 65 A (warsztat). 
Wszelką pracę chałupniczą 
w zakresie krawiectwa dam 
skiego i dziecięcego przyj­
mę. Freta 4 m. 4. 2753-1
Wyehowawcznię lub pomoc 
do 3-letniego dziecka po­
szukuje adwokat. Jerozo­
limskie 99—28, godz. 8—10 i 
19—21. 3371-0
Wychowawczyni przyjmie 
kilkoro dzieci na 5 godzin 
dziennie. Wiadomość: Mo­
kotowska 27 m. 5. 2933-1
Zdolny czeladnik krawiec­
ki j  podręczny potrzebny, 
praca stała. Karola Wójci­
ka 33 (sklep) Sadowski. 
Zdolny krawiec do pogoto­
wia krawieckiego potrzeb­
ny. Marszałkowska 81 m. 25

Skupuję stare zegarki i ze­
gary. Puławska 50—27. w 
podwórzu — parter. 2505-0

Rewolwerówkę ośmio-ope 
racyjną przelot 37 mm - 
sprzedaną, Miedziana * l\ 
Warsztat mechaniczny Sro 
da — czwartek. 2659-
ftower „Simson" z motor­
kiem sprzedam. Poznańska 
13—4. 2642-1
Samochód osobowy w do­
brym stanie sprzedam. Gro 
dzisk Mazowiecki, Żyrar­
dowska 37. 2770-1
Samochód osobowy Skoda 
oraz motocykl NSU z wóz­
kiem sprzedam. Marszał­
kowska 104 (warsztat).
Silnik „Zundapp" 750 — 
Sahara. Sprzedam. Rember­
tów, ul. Wawerska 6.
Silnik „IŻ " 350, fabryczni 
nowy, sprzedam. Wiadc 
mość: ul. Brzeska 6a (Wai 
sztat spawalniczy). 2822 
Stołowy Chippendale ors 
sypialnię dębową wysokie 
jakości sprzedam. Mok( 
towska 31 m. 14 tel. 851-7
Stolarską maszynę cztero- 
czynnościową sprzedam, ul. 
Grzybowska 23 m. 63. 2683-1

Szyny kolejowe wąskotoro. 
we długość 6 lub 12 m, 
kupię natychmiast. Łuczak 
Leon, Krzekotowo, poczta 
Dąbrowa, pow. Mogilno.

__________________ ____ 164-0
Wał korbowy DKW (Ifa) no 
wy lub kompletny silnik 
bez skrzyni biegów kupię. 
Al. Jerozolimskie 73, pra­
cownia zegarmistrzowska.

SPRZEDAŻ
Cieplarnię kompletną kon­
strukcji drewnianej sprze­
dam. Grójec, ul. P.O.W.,
Jaroszyński.______  2506-
,,Ford“ osobowy, nowocze­
sny szóstka, stan idealny, 
sprzedam. Oglądać: Gro­
chów, ul. Turbinowa 9 m.
16.____     3474-1
Komplet jesionowy (tap­
czan z biblioteką, szafa 
czterodrzwiowa, stolik, toa­
leta, kredens kuchenny) — 
stan dobry sprzedam. Ale­
je Niepodległości 235 m. 25.
16— 18.   3077-1
Kożuszek damski sprze­
dam. Tel. 89338, godz. 16—
1 8 ._____   3078-1
Leica III d exakta varex, 
powiększalnik nowoczesny, 
sprzedam, Foto — pl. Zba­
wiciela 5. 2368-
Motorower „Simson" fabry­
cznie nowy sprzedam. No­
wolipki lla m. 23, go"’z.
17— 19. 1642-1
N? raty! Amerykanki, tap­
czan'' kozetki, materace 
łóżka połowę. Widok 18.

376-0
„Opel" mały bagażówka, 
stan dobry, sprzedam. War- 
szawa, ul. Przemysłowa 21 
Produkuję wiatraki do 1)- 
świetlenia domów, gospo­
darstw, kościołów. Karaś 
Marian W-wa, Jelonki bl 
66 p. 16. 2678-1

KUPNO
Pianino kupię okazyjnie 
Zgłoszenia kierować tele- 

i fon 4-68-55. 1572-i

Samochody osobowe: — 
„Ford", „Citroen" BL 11 
„Olimpią" górna, stan do­
bry, sprzedam. Oglądać od 
11 do 16, Litewska 10 (ga­
raż w podwórzu). 2838-1

Szafę czterodrzwiową, bie- 
liźniarkę i toaletę — ma,jola 
sprzedam. Niemcewicza 7/9 
m. 52, od godz. 16. 2840-1
Szlifierkę taśmową do drze 
wa sprzedam. Włochy, ul.
Solipska 7.____________ 2705-1
Sprzedam 14 tomów „Ma- 
szynostrojenie" i lodówkę 
„Elektrosvit“ . Dzwonić
427-56.   1822-1
Sprzedam samochód cięża­
rowy „Skoda" Diesel czte- 
rotonowy, Radom, Żytnia 4,
tel. 12-16. __ __  _ ______
Sprzedam motocykl z ko­
szem „M-72" (fabrycznie 
nowy). Lwowska 8 (garaż). 
Ogkyać niedziela 3.III, dzie 
siata — szesnasta.
Sprzedam komplet części 
zapasowych do motocykla 
„Jawa", tek 927-20. _32S4-1 
Sprzedam motocykl K-55 
nowy. radio „Stern" 5 lamp 
3 zakresowy. Żoliborz, Al. 
Wojska Polskiego 42—10. go­
dzina 17—21. _  1640-1
Sprzedam I klasy szwedzką 
zamrażalkę (— 30 st. C) 160 
1 prawie nową — nadaje 
się do restauracji, labora­
torium lub kuchni. Telefon 
4-19-59, po godz, 17. 1645-1
Telewizor „Rubin" oraz 
futro popielice, duży roz­
miar, nowe, sprzedam. Ul. 
Pawia 71 m. 8. 2858-1
Wózek dziecinny głębi 
sprzedam. Krucza 13 m.
Zamienię lub sprzedam 
blioteczkę — mahoń (150 
80 cm), na radiood.biorr 
Wilcza 65—15, Rotter. 
Zegarek automatyczny 
brycznie nowy „Elerna" 
Lux, sprzedam, tel. 322- 
po 16. 22<

__ NI EKU rUOMOfiri
Biuro Pośrednictwa I 
na i Sprzedaży Nieru 
mości poleca — poszul 
domki jednorodzinne, w 
place budowlane i ka; 
nice. Saska Kępa, ul. 
kubowska 22 m 6.
9-25-41 i,
Dwa hektary ziemi pie 
s.zej klasy okolica Piast 
na, blisko szosy sprzed 
pilnie. Al. Jerozolim?
61—1. 27
Domek na Gocławku c, 
ry pokoje, kuchnia dwa 
koję na wykończeniu v 
ny dla nabywcy sprzec 
tanio. Al. Jerozolimskie 
Domek dwuizbowy na S 
żewie zaraz wolny za 60 
sprzedam. Al. Jerozol 
skie 61-1. 27

K O N K U R S
Rada Robotnicza Zakładu A-10 w porozumieniu z Cen­

tralnym Zarządem Aparatów Elektrycznych rozpisuje

Kcakurs na kandydata 
na stanowisko dyrektora

Zakładów Wytwórczych Wyłączników Wysokiego Na­
pięcia A-10 w Mię. zylesiu k Warszawy, ul. Żegańska 1.

Warunki konkursu: 1) wyższe wykształcenie technicz­
ne lub ekonomiczne, 2) długoletnia praktyka w przemy­
śle maszynowym (w tym praktyka na stanowiskach kie­
rowniczych), 3) znajomość organizacji przemysłu i zdol­
ności organizacyjne. Oferty wraz z załączonymi: życio­
rysem własnoręcznie napisanym, odpisami dyplomów, 
zaświadczeniami z dotychczasowych miejsc pracy nale­
ży składać w sekretariacie R~dy Robotniczej Zakładu 
A-10 w Międzylesiu k/W-wy, Żegańska 1, Uposażenie wg 
umowy indywidualnej.

Termin zamknięcia konkursu 15 marca 1957 r. Termin 
objęcia pracy nastąpi z dniem 1 kwietnia br. k 5029-0

Z I M .  „Śródmieście"
WARSZTATY MECHANICZNE 

Niemcewicza 29, teł. 438-27

w y k o n u ś p
dla Instytucji Państwowych i Spółdzielczych z materia­

łów powierzonych i częściowo własnych 
KONSTRUKCJE BUDOWLANE

BALKONY, BALUSTRADY, KRATY oraz 
DROBNICĘ SLUSARSKO-KOWALSKĄ 
stalowe odpady użytkowe sprzedamy.

UWAGA, POSIADACZE 
ODBIORNIKÓW TELEWIZYJNYCH!

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ELEKTRYK" 
u r u c h o m i ł a  

placówkę usługową przy UL. SOLNEJ 6/14 
Przeprowadza:

naprawi i konserwacje
odbiorników telewizyjnych

» WSZELKICH TYPÓW, 
elektronowych przyrządów pomiarowych: 
ELEKTROMEDYCZNYCH — GEOFIZYCZNYCH 
REJESTRACYJNO - LICZNIKOWYCH

oraz wykonuje
■ USTAWIANIE — ANTEN I INSTALACJE 

Pogotowie Techniczne tel. 6-64-74 deleguje na żądanie 
swoich specjalistów'. k 22980-9

Gospodarstwo rolne 14 ha, 
zabudowania koło Pozna­
nia sprzedam niedrogo — 
Wiadomość Warszawa, ul. 
Jarosława Dąbrowskiego 
40. Żółtowski Józef — Za­
kład S olarski. 2591-1
Gospodarstwo rolne 16 mor­
gów ze Starymi buuynKa- 
mi w Ciechanowie, sprze­
dam zaraz. Zgłoszenia kie­
rować: Anna Wąsik, Cie­
chanów, ul. Zagumienna
75.___________  2847-1
Kolonijkę trzyhektarową 
część zalesiona, nadająca 
się na hodowlę, z domkiem 
trzyizbowym, światłem, za 
budowaniami przy linii Ży­
rardów', blisko stacji sprze­

dam okazyjnie. Al. Jerozo­
limskie_61-1. 2786-1
Kupię willę jednorodzinną 
lub mieszkanie spółdziel­
cze. Pośrednicy wyklucze­
ni. Adres: Rynek Starego 
Miasta 23 m. 3. tel. 601-95. 
1/4 domu, wolne 2 pokoje 
z kuchnią," sprzedam. Rem­
bertów', ul. Wawerska 6 
(przy stacji). 2842-1

LOK Al,E
Dwa pokoje z kuchnią w 
Wołominie przy stacji za­
mienię na pokój względnie 
pokój z , kuchnią w War­
szawie lub W jej obrębia. 
Oferty pisemne „3236", Po­
wszechna Agenćja Rekla­
my, Poznańska 38. 3236-1
Mieszkanie dwuizbowe, za­
mienię na dwa pokoje z 
kuchnią, łazienką. Oferty 
pisemne: „2731“ Powszech­
na Agencja Reklamy. Poz­
nańska 38. 2723-1
Odstąpię lokal warsztatowy 
20 m. w podwórzu. Sienna 
72 m. 3^ Zawisza. 2664-5 
Pilnie poszukuję pokoju na 
biuro (godziny popołudnio 
we) w śródmieściu, chętnie 
z telefonem. Oferty pisem­
ne: „2763“ Powszechna A- 
gencja Reklamy, Poznańska
38.____   2763-1
Pokój z kuchnią, z wygo 
darni Młynów oraz 2 poko­
je z kuchnią, balkon. Ra­
dość blisko stacji zamienię 
na 3 pokoje z kuchnią, wy- 
gody W-wa, Wiadomość 
teł. 32-06-38. 2682-1
Zamienię 2 komfortowe po 
koję z kuchnią w Zakopa­
nem na mieszkanie W War 
szawie. Wiadomość tel. 
641-37. 2589-0

Poszukuję lokalu spółdziel­
czego — 1 ewent. 2 małe po 
koję kuchnia, łazienka. Wy­
czerpujące oferty pisemne: 
„2213“ Powszechna Agencja 
Reklamy, Poznańska 38.

2213-0
Poszukuję pokoju w cen­
trum, parter lub I piętro, 
metraż ok. 30 m.. kw., ńa 
biuro handlowe Warunk: 
korzystne. . Oferty: lei,
9-29-62, w godz. rannych.
Sklepu szukam na rzemio­
sło lub handel, tylko w do­
brym punkcie, uprawnie­
nia posiadam. Oferty skła­
dać Warszawa 1 poste re­
stante. Mielcarek. 2498-
Trzy pokoje z kuchnią, 
balkonem/ centralne ogrze­
wanie, gaz, wszelkie wy­
gody oraz ogród we Wro­
cławiu zamienię na jeden 
pokój z kuchnia w okoli­
cy Warszawy. Wiadomość: 
Warszawa, Kleczewska 42 
m. 1._____________________4113
Uczciwa pracująca poszu­
kuje • pomieszczenia za po­
moc w gospodarstwie. Ofer 
ty pisemne „2638". Pow­
szechna Agencja Reklamy, 
Poznańska 38. 2638-1
Widną suterenę czteroizbo- 

, vvą Moko.tow nadającą się 
■‘ha warsztat zamienię na 2 
samodzielne lokale dwuiz­
bowe. Oferty pisemne — 
„2775“ Powszechna Agencja 
Reklamy, Poznańska 38. 
Zamienię 2 pokoje, alkowa 
i kuchnia (Praga), na po­
dobne z wygodami, lub po­
kój z kuchnią. Oferty pi­
semne; „2821“ Powszechna 
Agencja Reklamy, Poznań­
ska 38. 2321-1
Zamienię mieszkanie 39 m 
kw. w Krakowie, na mniej­
sze w Warszawie. Zgłosze­
nia: Teresa Nechayowa — 
Warszawa - Żoliborz, ul. 
Brodzińskiego 21, telefon 
33-06-81. ‘ 1627-1
Zamienię pokój z niszą i 
używalnością kuchni we 
Wrocławiu na mieszkanie 
w Warszawie lub okolicy. 
Informacje Warszawa, Mo­
kotowska 57 m. 8a godz.
17—18.________________  2867-1
Zamienię dwa pokoje z ku 
chnią, łazienką w Katowi- 
cach-Ligocie, na podobne 
lub mniejsze w Warszawie. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń,
Katowice, Mickiewicza 9 
pod Nr „8729". K 4952-1

Samodzielne mieszkania
dwupokojowe, łazienkę, te­
lefon (pierwsze piętro, 
front, śródmieście Pozna­
nia) zamienię na podobne 
w Warszawie lub okolicy. 
Oferty pisemne: „2206“ Po- 

i wszechna Agencja Rekla* 
my, Poznańska 38. 2206- _
Zamienię pokój z używal­
nością kuchni z wygodami, 
I p. Grochów II, na po­
kój z kuchnią lub kawaler­
kę. Warunki do omówienia. 
Oferty pisemne: „2729“
Powszechna Agencja Re­
klamy, Poznańska 38. 
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią w Wesołej 15 m od st. 
na 2 pokoje z kuchnią w 
Warszawie. Warunki do o- 
mówienia. Oferly pisemne: 
„2472“ Powszechna Agen­
cja Reklamy, Poznańska 
38. 2472-1
Zamienię pokój z kuchnią 
(Plac Szemheka) na 2—3 
pokoje z kuchnią z wygo­
dami. Warunki do omówie­
nia. Oferty pisemne: „2485“ 
Powszechna Agencja Rekla 
my, Poznańska 38. 2495-1
Zamienię kawalerkę samo­
dzielną na Pradze na dwa 
pokoje z kuchnią również 
na Pradze. Warunki do o- 
mówienia. Oferty pisemne: 
„2465“ Powszechna Agen­
d a  Reklamy, Poznańska
38.  2465-1
Zamienię 2 duże pokoje z 
kuchnią, komfort — na po­
kój z kuchnią i kawalerką 
lub 2 kawalerki z wygoda­
mi Groćhów Wąwolnicka 
4—12, II przystanek za Ron 
dem Waszyngtona. 2489-1 
3 pokoje z kuchnią z wy­
godami prz:/ ul. Wilczej I 
piętro (ca 100 m kw.) żarnie 
nię na 2 pokoje z kucjinią 
i. pokój w rejonie Warsza­
wy. Oferty pisemne „2674“ 
Powszechna Agencja R°kla 
my, Poznańska 38. 2674-1

r o z n f

Geodezyjne roboty, rozgra 
niczanie, plany, lokalizację, 
dokumentację wykonuje 
Pracownia Inżynierska Al. 
Niepodległości 132—79. Od
godz. 16—18. _________ 2702-1
Geodezyjne czynności zle­
ci geodecie Pracownia 
Inżynierska. Oferty pi­
semne: Niepodległości 132
m. 79._____________  2920-1
Gotówkę i współpracę dam 
do spółki handlowej lub 
przemysłowej. Oferty pi­
semne „2675“ Powszechna 
Agencja Reklamy, Poznań­
ska 38.  2675-1
Lokal przemysłowy, gotów 
kę posiadam, szukam ucz­
ciwej realnej spółki. Pięk­
na 43 „Maszynopis" tel.
21-48-06.   2668-1
Malowanie lokali. Pokój 
250. T. Weber Mierosław-
skiego 26 tel. 33-12-15.____ _
Naprawa obuwia na gumien 
Wilcza 13 m. 14. parter.

405-0
Obrączkę z inicjałami Bił 
10. IX. 29, zgubiono 23. 1. 
w tramwaju „4“ lub „19“ . 
Znalazcę wysoko wynagro­
dzę. Tel. 4-52-72.  ̂ 2757-1
Przepisywanie podań, odwo 
łań. Koncesjonowane Biuro 
Przepisy wania: Piękna 48. 
Przystąpię do solidnej spół­
ki handlowej lub pro'ukcji 
— dam współpracę i oo- 
trzebny wkład w gotó :<*.

I Oferty pisemne: „2137“ Po­
wszechna Agencja Rekla­
my, Poznańska 38.___2137-
Reperacje i odświeżanie ko­
żuszków, Al. Jerozolimskie 
37 (w podwórzu). * 39921-0

LEKARSKIE
Badanie serca elektrokar­
diograficzne. Pełny opis4 
Praga, Jagiellońska 22—3.

38948-0
Badanie serca elektrokar­
diograficzne. wyjazdy do 
chorych z aparafem. Hoża 
37. parter (przy Marszał­
kowskiej) godziny 10—13 i 
16-18
Badanie serca elektrokar­
diograficzne, wyjazdy. Mar 
szalkowska 28 m. 28. 735- 
Dr med. Wojciechowski — 
specjalista skóry, wene­
rycznych. płciowych. Swier 
czews.kiego 53 -j  6, przy Ja­
giellońskiej. ________  33276-0
Doktorzy: Żurakowski, Żu- 
rakowska - Rataj specjali­
ści: płciowych. seksual­
nych. wenerycznych, skór­
nych. włosów. Krucza 47a 
(przv Jerozolimskich) 13— 
14, 17-19. 213-

Dnia 3.III.1957 r. zamiast w dniu 
Imienin
s. p. Kazimierza SU R DYKÓW SKIEGO
płk dypl. w st. spocz. — O' pr. wiona 
będzie msza św za spokój Jego du­
szy w kościele p.p. Wizytek (Krak. 
Przedmieście) o godz. 17, o czym za­
wiadamia — żona. 3292-1

m fta a K m m m zm im m m m s a a M m m m s m s a i
Ś. p. ZYGMUNT NIZIOŁOMSKI

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
zmarł, opatrzony św. sakramentami 
d.n. 28 lutego przeżywszy lat 62. Na­
bożeństwo żałobne odbędzie się w ko­
ściele św. Karola Boromeusz.a na Po­
wązkach w sobotę dnia 2 marca o 
godz. 11, po którym nastąpi wypro­
wadzenie zwłok do grobu rodzinne­
go, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku: żona, córka, 
zięć, wnuczka i rodzina. 1649-1

Za spokój guezv  drogiej pamięci 
ś. p UliS ULI KIRIOŁEK

•prawiona zostanie msza św. w ko- 
ele św. Michała ul. Puławska 95a 
w dniu 3 marca 1957 r. o godz. 9, na 

którą zapraszają życzliwych Jej pa­
mięci — mąż i syn. 3389-1

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
ś. p. KAZIMIER i,A 
S YIWESIR OWI CZA 

mgr inż. arch., odbędzie się w nie­
dzielę dnia 3 marca br. o godz 19 
w kościele św. Anny na Krakowskim 
Przedmieściu, o czym zawiadamiają 
przyjaciół i znajomych — żona i cór­
ka. 3289-1

Za duszę
ś. p. KAZIMIERZA OBUCIIOWTCZA
zmarłego dn. 4 listopada 1953 r. zo­
stanie odnrawióne nabożeństwo w dn.
4 marca 1957 r. o godz. 8 rano w ko­
ściele Narodzenia Nrjświętfzej Marii 
Panny, ul. Świerczewski'go 80, o 
czym zawiadamia krewnych, przvja- 
eiół i znajomych rodzina. 2653-1

Dla uczczenia św. pamięci 
dra m^d. KAŹMIERZA  

SZOKAI SKIEGO
w dniu Jego imienin, dn 4 marca 
odbędzie się nabożeństwo w kościele 
Zbawiciela przed wielkim ołt rzem, o 
godz. 7 rano. o którym zawia amia 
rodzina. 2817-1

mm®
Dnia 5 marca 1957 r. w pierwszą 

bolesną rocznicę śmierci 
ś. p. z Bie"' nwski- h RYSZARDY 

MAf I JIO
najdroższej Żony i Matki odpr?wio­
ną zostanie za Jej świetlaną duszę 
msza święta ż łobna o go'z. 8 rano 
w kościele św. -Szczep**na w Warsza­
wie przy ul. Narbutta 21, o czym za­
wiadamiają mąż, córka i syn. 2452-1

■bbhwhfi
W drugą bolesną rocznicę śmierci 

ś. p. ZtFII z Ra zikowskieh 
KOSOWI Ki J - ZDYBICKIEJ

dnia 3.III.57 r. o go z 0 o prawione 
zostanie nabożeństwo żałobne w ko­
ściele św. Wincentego na Bródnie, o 
czym zawiadamia życzliwych zmar­
łej — rodzina. 3019-1

P o d z i ę k o w a n i e
Wszystkim, którzy w ciężkich dla 

nas chwilach śmierci ukochanej i nie- 
odżałowanej Matki i Siostry 
ś. p. WANDY z G osko w ZALEWSKIEJ 
okazali tyle serca, życzliwości i po­
mocy, a w szczególności Dyrekcji i 
Organizacjom Społecznym Zarządu 
Tzemystu Wiklin jarskiego, Koleżan­

kom i Kolegom — składamy serde­
czne podziękowanie rodzina. 3516-1

S. p. ZYGMUNT SAKIERSKI
poligrafik, były więzień obozów O- 
święcim. North^usen i Dora zmarł 
nagle w dniu 27 lutego 1R57 r. Nabo­
żeństwo żałobne o "będzie się w so­
botę tj. w dniu 2 marca 1957 r. o godz.
9 30 w kościele św. Krzyża (dolnym) 
po czym nastąpi odprowadzenie zwłok 
do grobu rodzinnego na cmentarz 
ewangelicko - augsburski przy ul. 
Młynarskiej, o czym zawiadamia po­
grążona w głębokim smutku — żona 
i rodzina. 3499-1

HAIINA SĄCHOCKA
wieloletnia nauczycielka i kierownicz­
ka szkoły. Zmarła po długiej choro­
bie 26 ub m. Pogrzeb odbędzie się w 
sobotę 2 III br. godz. !0 na cmentarzu 
powązkowskim. Zawiadamiają siostry 
i rodzina.

S. p. MAFIA SZC?EBLEAVSKA
uczennica XI klasy Szkoły Ogólno­
kształcącej im. M. Ćurie-Skłodowskiej 
opatrzona św. sakramentami po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach zmar­
ła dnia 25 lutego 1957 r„ przeżywszy 
lat 17. Egzekwie odbędą się w ko­
ściele św. Wincentego na Bródnie dnia 
2 marca tj. w sobotę o go'z. !5: po 
których n'*s*ąpi wyprowadzenie zwtok 
na cmentarz miejscowy do grobu ro­
dzinnego, o czym zawiadamiaią po­
grążeni w głębokim bólu — ro zice. 
brat i rodzina. 3539 1

mmmmmm
W pierwszą bolesną rocznicę śmier­

ci najukochańszej metki i babuni 
S. p. ME 'A N I! z Pr ech dz" ich 

i voto t s  u r s a r  i t z , 11 voto 
W ASIUW SKA

odbędzie s'e w kościele św. M!chała 
(ul. Puławsku nabożeństwo żałobne 
za spokój Jej świetlanej duszy w dniu 
2 marca (sobota) o go-"z. 7.30 rano. 
Życzliwych pamięci zmarłej zawia­
damiają córka, zięć i wnuczka. 1(532-1
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B R U D N O  W  „ M I Ę S I E
Prawdę mówiąc, po wysłuchaniu 

sprawozdań z lustracji warszawskiej 
rzeźni, przetwórni i sklepów mięs­
nych — najlepiej zostać jaroszem. 
Nawet na apetycznie wyglądające 
szynki, salcesony czy podhalańskie — 
odchodzi już ochota. Bo wszystko, co 
ma związek z mięsem, przechodzi 
przecież przez rzeźnie i przetwórnie 
— a tam, jak stwierdzają zgodnie 
Komisja Handlu St. Rady Narodowej, 
przedstawiciele Stacji Sanitarno-Epi­
demiologicznej i Państwowej Inspek­
cji Sanitarnej —  brud, i jeszcze raz 
brud.

Posadzki zalane nieczystościami, hale 
nie zabezpieczone przed szczurami, per­
sonel w fartuchach, przypominających 
skorupy, urządzenia sanitarne zaniedba­
ne, a przy tym wszystkim zapachy, któ­
re nieprzyzwyczajonego przybysza do­
słownie zwalają z nóg. Stwierdzono też. 
że mięso, a zwłaszcza krew, często z 
rzeźni wychodzi zarażona przez bakte­
rie, a w przetwórniach bakterie te 
znajdują dalszą, świetną pożywkę.

t F k n \ j M ł 2 0 S [ k

— Ostatni komunikat śniegowy PIHM-u 
podaje, te warunki narciarskie w górach 
wybitnie się popraw ly. Pokrywa, śnieżna 
wzrosła i obecnie tuynosi w centymetrach: 
Kasprowy 151 (p zy minus 11 st., wczoraj 
i pogodnym niebie), Zakopane 33, Hala 
Ornak 70, Doi. Strążyska 38, Kuźnice 56, 
Kalatówki 25, Myślenickie Turnie 54, Gło­
dówka 39, Hala Gąsienicowa 102, Morskie 
Oko 90, Wisła 17, Bab a Góra 74, Barania 
74, Zwardoń 24, N. Targ 17, Kościelisko 
25, Karpacz 2 0 , Śnieżka 128. W górnych 
partiach było wczoraj pogodnie, na Po­
górzu zachmurzeń e większe i opady śnie­
gu. Podobnie będzie w najbliższych dniach.

W Warszawie dziś: zachmurzenie duże 
z możliwością rozpogodzeń, chwilami opad 
śniegu. Temperatu-a minimalna minus 5, 
maksymalna 0 st. Wiatry północne skręca­
jące na północno-wschodnie mogą przej­
ściowo spowodować ponowny spadek tem­
peratury (do m nus 5—7 st.) w najbliż­
szych dniach. (CEN)

Na tym nie koniec. Niehigieniczne wa­
runki towarzyszą mięsu i wędlinom rów­
nież dalej — w trakcie transportu — w 
brudnych, otwartych skrzyniach. Niele- 
piej jest w sklepach, gdzie przeważnie 
nie ma urządzeń chłodniczych, a personel 
niebardzo umie się z mięsem obchodzić. 
Często się zdarza, że zamiast rozwieszać 
wędliny, czy luźno je rozkładać, w oba­
wie przed wysychaniem, lub z braku miej 
sca, kładzie się ciasno jedne na drugich, 
co przyspiesza proces psucia. Bywa, że 
dodatkowa porcja zarazków przechodzi 
na mięso z pieniędzy, gdyż ekspedient 
tymi samymi rękami dotyka towaru i pie­
niędzy.

Najłatwiej na zepsucie narażone są 
wędliny popularne, jak kaszanka, pasz­
tetowa, salceson i tu najwięcej jest 
skarg i zwrotów. Skutki — różne zatru­
cia i choroby, których źródła pozornie 
nie można się nieraz doszukać.
Dlatego też najwyższy czas, by od 

upomnjeń przejść do działania — za­
cząć surowo egzekwować zarządzenia 
sanitarne. Dodajmy jednak, że rady­
kalna zmiana nie nastąpi pewnie od 
razu, gdyż zaniedbania są zbyt wiel­
kie, a dochodzą do tego jeszcze tzw. 
warunki obiektywne.

Na ostatnim posiedzeniu Prezy­
dium St. Rady Narodowej postano­
wiono powołać komisję, która opra­
cuje szczegółowy plan likwidacji nie­
dociągnięć sanitarnych w „mięsie11 
i będzie pilnowała jego wykonania. 
Jednocześnie postanowiono domagać

się rozpoczęcia budowy nowej rzeźni 
jeszcze w tym planie 5-letnim.

Jakkolwiek bowiem rażący brud 
na pewno obciąża dyrekcję rzeźni i 
kierownictwa przetwórni wędliniar­
skich, które niewiele na ogół robiły 
sobje z zaleceń Komisji Sanitarnej — 
to jednak fakt, że na całą Warszawę 
pracuje tylko jedna rzeźnia, a pra­
cownie wędliniarskie idą na maksy­
malnych obrotach, ma swoje znacze­
nie. Ta jedyna rzeźnia jest w dodat­
ku wadliwie zbudowana.

Przyspieszenie więc budowy rzeźni na 
Żeraniu jest konieczne (według plano­
wych założeń ma się rozpocząć dopiero 
w roku 1960 i trwać 4—5 lat). Prezydium 
Stołecznej Rady postuluje słusznie, by 
tę budowę zakończyć najpóźniej w 1962 
roku.

Podobnie, jeśli chodzi o produkowanie 
wędlin. Budowa przetwórni na Służew­
cu ciągnie s:ę juz parę lat i nie widać 
jej końca.

Tymczasem, jak stwierdził przedstawi­
ciel St. Zarządu Ilandiu — apetyty sto­
licy rosną i w 1959 r. niedobór wędlin 
wynosić będzie już nie jak obecnie ok. 
300 ton miesięcznie, a ponad 500 ton. 
Konieczne jest więc nie tylko przyspie­
szenie robót na Służewcu, ale także wy­
budowanie dodatkowo mniejszych prze­
twórni mięsa. Wtedy uda się może na­
reszcie — prócz podniesienia stanu sa­
nitarnego — osiągnąć przewidziane u- 
mowami minimum wędlin w sklepach 
— które wynosi 12 rodzajów. (dz)

Tradycji 
stało się zadość

Chodzi o coś więcej niż produkcję

Słuszne postulaty inwalidów

ii ' :

Kłopoty Związkowego Punktu Informacyjnego
— Aby Związkowy Punkt Informa­

cyjny mógł należycie spełnić swe zada­
nie, konieczna jest ścisła współpraca ze 
wszystkimi resortami, wyrażająca się 
we wzajemnej wymianie informacji o 
możliwościach zatrudnienia — oświad­
czy! nam kierownik Punktu W. Rodo­
wicz.
Tymczasem Związków)7- Punkt z 

konieczności ogranicza się do udzie­
lania porad o sposobie dopełniania 
formalności, związanych ze zmianą 
zawodu, osobom zwalnianym z ad­
ministracji. Ludzie oczekują jednak 
nie tylko ogólnikowej rady, lecz i

TEA TR Y

POLSKI (Karasia 2) — Czarna dama 
sonetów" i „Mąż przeznaczenia" — g. 111. 
(Bilety wykupione na „Dziady" ważne). 
KAMERALNY (Foksal 16) — Achilles i pan­
ny — g. 1.9. NARODOWY (PI. Teatralny) — 
Złote czasy zacnego króla Karola — g. 19. 
DOMU WOJSKA POLSKIEGO (Pałac Kul­
tury) — Szwejk — g. 19. ATENEUM (Ja­
racza 20) — Yerma — g. 19. MŁODEJ WAR­
SZAWY (scena w PKiN) Dzikie łabędzie — 
g. 16, Teoria Einsteina — g. 19.23. PO­
WSZECHNY (Zamojskiego 20) — Podróż
po Warszawie — g. 19. LUDOWY (Szwed/- 
kh 2-4) — Dziewczyna z dzbanem — g. 19. 
ŻYDOWSKI (Królewska 13) — Wiele hała­
su o nic (wyst. Teatru Ziemi Mazowiec­
kiej) — g. 19. SATYRYKÓW - SYRENA 
(Litewska 3) — Kłopoty z popiersiami —
19. OPERA (Nowogrodzka 49) — Cyrulik 
Sewilski — g. 19. OPERETKA (Puławska 
39) — Cnotliwa Zuzanna — g. 19. LALKA 
(Pałac Kultury) — Guignol w tarapatach — 
g. 17. GULIWER (Różana 16) — Cztery mi­
le za piec — g. 17. BAJ (Jagiellońska 28) 
— O Jaśku Złotniku i o Burmistrzance — 
g 17. BUFFO (Konopnickiej 6) — Dzieje 
grzechów — g. 19.15. MUZYCZNY (Mły­
narska 2) — Rozwódka — g. 19.

Uwaga! W rubryce ,,Co i gdzie" nie po­
dajemy przedstawień zamkniętych,

Wystawa prac malarstwa, rysunku 1 gra­
fiki Bronisława Józefa Tomeckiego, Klub 
Nauczycielski, Spasowskiego 6—8, godz. 
16—21 (oprócz niedziel 1 świąt).

„Pokojowe wykorzystanie energii ato­
mowej". Pałac Kultury, godz. U — 1S 
(oprócz poniedziałków).

Mauzoleum Walki i Męczeństwa (1939 - 
1945), Al. I Armii WP 23, godz, 10 — 17 
(oprócz poniedziałków),

MUZEA.

Muzeum A. Mickiewicza. Rynek St. Mia­
sta 20, zbiory stałe „Życie i twórczość A. 
Mickiewicza",' czynne (oprócz poniedział­
ków') w godz. 10—16, w czwartki g. 10—18, 
w niedziele g, 10—17,

RADIO

K I N A
Moskwa (Puławska 19) — Król się bawi 

(od 14 lat) — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20.
PHAHA (Jagiellońska 24 26) — Ona tańczy­
ła jedno lato — g. 9, 11, 13, 15, 17, 19: 
21. PALLADIUM (Kniewskiego 7) — Król 
się bawi — g. 9, 11, 13, 15, 17, 19; Czarowni­
ca i kabaret „Klaps" — g. 21. SLĄSK (Żu­
rawia 3-5-7) — Spotkamy się na Kasjo­
pei (od 18 lat) — g. 9, 11. 13.15; Ali Baba 
i 40 rozbójników — g. 15.30, 17.45, 20. MU­
RANÓW (PI. Dzierżyńskiego) — Arena 
śmiałych — g. 9 (sala B); Ona tańczyła 
jedno lato — g. 9.30. 10.30, 11.30, 12.3-3, 13.30, 
1Ł30, 15.30. 16.30, 17.30 18.30, 19.30 , 20.30.
PRZYJAŹŃ (Pałac Kultury) — Czerwone 
tulipany — g. 10; Zakochani z Vi!la Borg- 
hese — g. 11, 13, 15, 17, 18.30 i 20.30 z wyst. 
artyst. MŁODA GWARDIA (Pałac Kultu- 
i>) — g. 11; Ziemia — g. 12, 14; Zakochani 
Z Villa Borghese — g. 16. 17.30 i 19.30 z 
wyst. artyst. POLONIA (Marszałkowska 55) 
r— Pasterka i kominiarczyk — g. 9.30, 11.30; 
Julielta (od 16 lat) — g. 13.45, 16, 18.15, 
20.30. WIEDZA (Pałac Kultury) — Piękno­
ści nocy (od 18 lal) — g. 12. 14.30. 17, 19.30. 
OCHOTA (Grójecka 65) — Człowiek na to- 
rze (od 12 lat) — g. 11.3-0 1 18.15; O. K. Ne­
ron (od 18 lat) — g. 9.30, 13.45. 16 1 MAJ
(Podsltarbińska 4) — Głos przeznaczenia
(od 10 lal) — g. 9.30, 11.30. 13.45; AU Baba 

i 40 rozbójników — g. 16, 18.15, 20.30. STO­
LICA (Narbutta 50a) — Rekrut Bum (od 
12 lat) — g. 9.30, 11.30, 13.45, 16, 18.15, 20 30. 
SYRENA (Inżynierska 4) — Sąd boży (od 
16 lat) — g. 9, 11, 13.15, 15.30, 17.45, 20.
W—Z (Leszno 19) — Julietta — g. 9.30, 11.30, 
13.45. 16, 18.15. 20.30 TRCZA (Suzina 4) — 
Vivere in pree (od 14 lat) — g. 13.45, 16,
16.15, 20.30. DAR (Jelonki) — Przed ma­
tura (od 12 lat) — g. 16. 18, 20. OLSZTYN 
(Włochy) — Prywatne życie Henryka VIII 
(od 13 lat) — g. 16, 18, 20. LOTNIK (Pow­
stańców 1) — Zakazane piosenki (od 7 lat)— 
g. 17. 19. WRZOS (Anin) — Czerwone i czar­
ne (od 16 lat) — g. 15.15. 19. USTRONIE 
(Płudy) — Godziny nadziei (od 16 lat) — 
g. 17,” 19. CZAJKA (Czerniakowska 73) — 
Tata, mama, gosposia i ja (od 12 lat) — 
g. 17, 19.30. MEWA (Stalingradzka 10) — 
Wakacje pana Hulot (od 7 lat) — g. 14, 
16, 18. 20. MAZOWSZE (Skierniewicka 2 4)
— Puccini (od 12 lat) — g. 15, 17.30, 20. 
ENERGETYK (Wybrz. Kościuszkowskie 37)
— Włóczęga (od 16 lat) — g. 16, 20: Zimo­
wy zmierzch (od 16 lat) — g. 18. CZER­
NIAKÓW (Czerniakowska 102) — Poznane 
nocą — g. 18, 20.

na dzień 1 marca 1957 r, (piątek)
Na fali 1322 m.
Progr. dnia: 8.15 11.50 17.00 Wiad.: 5.00 6.00

7.00 8.00 12.04 15.00 19.00 21.00 23.00.
5 00—8.15 Transm. pr. II 8.20 Muz. 8.35 

Muz. i aktualn. 9.00 Przerwa 12.10 Aud. dla 
wsi 12.30 Kronika kulturalna 13.00 Radziec­
ka muz. lud. 13.25 „Fala 56“ 13.40 Utw. na 
allówkę 14.00 Aud. dla kl. I i II 14.20 Muz. 
1 f.oo Z życia Zw. Radzieckiego 16.30 Pięk­
ne głosy 17.05 Radiowy kurs nauki jęz. ro­
syjskiego 17.25 Koresp. z krajów demo­
kracji ludowej 17.35 Śpiewamy i tańczymy
18.00 „Kolumbowie, rocznik dwudziesty" 
18.20 Aud. aktualna 18.30 Ork. rozrywk. 
19.05 Radiostacja młodości 19.30 Poematy 
prozą Franza Kafki 19.45 Konc. symf, 21.30 
Ze świata jazzu 22.00 Muz, tan,

Na fali 367 m.
Progr. dnia: 6.55 15.05 Wiad.: 5.00 6.00 7.00

8.00 8JłO 12.04 16.00 18.30 20.00 23.50.
5.06 Muz. 5.30 Rozmaitości roln, 6.10 Mel. 

film. 6.25 Kai. rad. 6.30 Gimn. o.40 Tańce 
lud. 7.10 Organy kinowe 7.20 Gawęda dla 
drużynowych 7.30 Mozaika muz. 8.15 Muz. 
8.36 Muz. 9.00 Aud. dla kl. V 9.40 Aud. dla 
przedszkoli 10.00 „Tu żył Dostojewski" 10.20 
Muz. 12.10 Aud. dla wsi 15.10 Swojskie mel. 
15.30 Aud. dla dzieci 16.05 Pieśni 16.20 Mel. 
tan. 16.50 „Budujemy mosty" — pog. 17.00 
Konc. 17.40 Na warsz. fali 18.00 Czego chęl- 

:■ słuchamy 18.35 Muz. i aktualn. 19.00 z, 
najpiękniejszych operetek 19.40 Satyrycy 
przed mikrofonem 20.23 Kronika sport. 20.33 
Piosenki radzieckie 20.45 „Radcy pana rad­
cy" — komedia 22.15 Muz. 22.41 Muz. tan.
23.00 Muz. tan.

Szczegółowy program audycji zamieszcza 
tygodnik „Radio i Świat",

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

WYSTAWY
Wystawa Sztuki Belgijskiej, {.Zachęta" 

Pi. Małachowskiego 3, godz. 11—19 (oprócz 
poniedziałków).

TELEWIZJA:
Godz. 16.30 Filmy dokumentalne. „Poroz­

mawiajmy" — z cyklu rozmowy z widami. 
Kącik filatelistyczny. Wiadomości dnia: fe­
lieton z cyklu „Polska i Świat". Godz. 
20 00 Reportaż z nocnych ćwiczeń lotni­
czych.

I)r«iry szpitali
Interna: Kasprzaka 17, Leszno 15, Oczki
Chir. ogólna: Kasprzaka 17, Świerczew­

skiego 67, Chocimska 5. Chir. urazowa: 
Świerczewskiego 67. Chir. dziec.: Kasprza­
ka 17. Chir. szczęk.: Oczki 6. Położn.-Gi- 
nekoh: Starynkiewicza 3, Świerczewskiego 
67. Karowa 2. Kasprzaka 17. Okulistyka, La­
ryngologia, Urologia: Kasprzaka 17. Am­
bulatorium chir.-uraz. dziec.: (Chłodna 8 12 
;g. 14—20).

konkretów. Chcą wiedzieć, jakie są 
szanse zdobycia lokalu na rzemiosło, 
czy handel, jakie są możliwości 
otrzymania surowca dla drobnej wy­
twórczości. Interesują się perspekty­
wami pracy po ukończonym kursie w 
Zakładzie Doskonalenia Rzemiosła.

Niestety, społeczni pracownicy Punktu 
nie są w stanie odpowiedzieć wiążąco 
na szereg pytań. Wynika to z braku 
wspomnianej współpracy ze strony re­
sortów ze Związkowym Punktem. 
„Chemia" wręcz jej odmówiła. Inne re­
sorty, organizujące nowe warsztaty 
pracy, czy odcinki produkcji — zazdroś­
nie strzegą swych planów, mimo że 
często zorganizowanie spółdzielni, czy 
zakładu przemysłowego nie dochodzi do 
skutku z braku dostatecznej liczby wła­
snych kandydatów.

Analogicznie jest ze sprawą „remanen 
towych" surowców i nie wykorzysta­
nych maszyn. Gdyby je otrzymali zwal­
niani z administracji, mogliby urucho­
mić wiele drobnych prywatnych zakła­
dów produkcyjnych. Niestety, „chomi- 
karstwo" zakładów — o którym wie­
le wiedzą terenowe oddziały banków — 
utrudnia wydobycie na światło dzienne 
tych wszystkich ukrytych dóbr. 
Związkowy Punkt Informacyjny, 

który „gimnastykuje się“ jak może. 
postanowił we własnym zakresie 
zdobyć wiadomości o możliwościach 
zatrudnienia i organizowania włas­
nych warsztatów pracy. Rozesłał 
więc „listy gończe11 do Pow. Rad 
Narodowych w Szczecińskiem, Ko­
szalińskiem, Olsztyńskiem, Wrocław- 
skiem i Zielonogórskiem — z pyta­
niem o. możliwości na tamtejszym te­
ren,ie.

— Nie ustalone stanowisko władz w 
sprawie rozwoju prywatnego handlu, 
brak rozeznania co do ilości wolnych 
lokali parterowych — ogromnie daje się 
nam we znaki — stwierdził kierownik 
Rodowicz. — Jeśli władze miejskie nie są 
w stanie „wykryć" i ustalić ilości wol­
nych lokali — Związkowy Punkt gotów 
ich w tym wyręczyć. (ibej

W ostatnią soltotę 
karnawału

Komitet Rodzicielski Szkoły w Że­
raniu zaprasza na zabawę karnawa­
łową, urządzaną dnia 2.3.57 r. w świe­
tlicy Elektrociepłowni przy ul. Mo­
dlińskiej 15. Gra jazz. Dojazd tram­
wajem 21.

¥
Komitet Rodzicielski przy podstawowej 

szkole nr 75 organizuje zabawę karnawa­
łową w gmachu szkolnym przy ul. Mazo­
wieckiej nr 7 w dniu 2 marca 1957 r., na 
którą zaprasza wszystkich sympatyków.

W programie występy artystów, bufet ob­
ficie zaopatrzony. Bilety można nabywać 
w sekretariacie szkoły.

*
Komitet Rodzicielski przy Liceum im. 

Zmichowskiej i Komitet opiekuńczy przy 
CZZ organizuje zabawę karnawałową — w 
sobotę 2 bm. w sali b. Ministerstwa Sku­
pu, przy ul. Jasnej 14/16. Początek o godz. 
21.30. Jazz — kotyliony — niespodzianki...

Całkowity dochód na pomoce naukowe 
dla młodzieży. Bilety do nabycia w szkole 
przy ul. Klonowej 16 oraz w b. Minister­
stwie Skupu, Jasna 14/16.

*
Wszyscy z Milanówka 2 marca 1957 r, idą
a całonocną zabawę karnawałową do Li­

ceum Ogólnokształcącego, organizowaną 
przez Komitet Rodzicielski — z przezna­
czeniem dochodu na budowę szkoły.

Zaproszenia należy nabywać niezwłocz­
nie. Również zamawiać stoliki na które, 
w kolejności zgłoszeń będą wydawane nu­
merki. Przewidziane są też atrakcje, a nie­
spodzianki są spodziewane. Obecność wszy- 
stkich obowiązkowa, gdyż będzie spraw­
dzana lista sympatyków. Bilety w cenie 
25 złotych od osoby.

¥
2 bm. w salach balowych Politech­

niki przy ul. Narbutta 84 odbędzie, 
się Bal Absolwentów Politechniki 
Warszawskiej.

Zaproszenia można jeszcze naby­
wać w Gmachu Głównym PW (kiosk) 
oraz przy ul. Narbutta 84 (portiernia)

Połączenie spółdzielni inwalidów 
ze spółdzielniami pracy zatrudniają­
cymi ludzi zdrowych nie wyszło in­
walidom na dobre, nie stworzyło im 
warńnków i klimatu do rozwoju.

Na konferencji aeiegatów wszyst­
kich warszawskich spółdzielni inwa­
lidów dyskutowano o przyszłych za­
daniach i kierunkach działalności 
obecnie wyodrębnionego Stołecznego 
Związku Spółdzielni Inwalidów, sku­
piającego 23 spółdzielnie z przeszło 
9000 inwalidów. Spółdzielnie te mają 
porzucić dawne metody pracy — 
wchłonąć jak najwięcej inwalidów

Góry pączków i faworków znikały w oka­
mgnieniu. Zapasy na półkach bez przerwy 
były uzupełniane świeżym i jeszcze cie­
płym towarem. Ogółem w kawiarniach i 
sklepach sprzedano w tłusty czwartek po­
nad pół miliona pączków, a ile usmażono 
w domu — nikt nie zliczy. Niektóre sklepy 
usprawniły sprzedaż, przygotowując od ra­
zu gotowe paczki po 10, 15 i 20 sztuk pącz­
ków każda. Mimo to kolejki stale rosły.

Powyżej zamieszczamy migawki fo­
tograficzne z traaycyjn^ch zakupów w 
istniejącej już 88 lat firmie Bliklego. 
Ekspedientki uwijają się jak w ukropie. 
Nie pomogły przygotowane kartony z pącz­
kami, gdyż kolejka już od rana sięgała aż 
do Chmielnej.

Smażenia pączków pilnuje sam szef, Je­
rzy Blikle, trzecie pokolenie cukierniczej 
rodziny (zdj. 2 — z prawej); Mimo sta­
rań, dla wszystkich amatorów nie star­
czyło pączków od Bliklego. Dawniej firma 
na „tłusty" czwartek" smażyła ich 75 tysię­
cy. Dziś możliwości się skurczyły. W sta­
rej pracowni firmy mieści się obecnie... 
lecznica dla piesków. Jeśli tylko pieski 
ustąpią — smakosze-tradycjonaliści mogą 
iiczyć, że na przyszły tłusty czwartek 
pączków dla wszystkich wystarczy, (dz)

Foto L. Fogiel

Opalowy sukces
Tylu zachorowań w szkole podsta­

wowej przy ul. Górnośląskiej jeszcze 
nie notowano. Nawet zeszłoroczna, 
ostra zima nie dała się tak we znaki, 
jak obecna. Ale za to — jaki sukces! 
Na około 42 tony zaplanowanej ilości 
przydziałowego węgla zużyto dotych­
czas tylko... 24.70C kg. Zawdzięczać to 
należy m. in. temu, że kilkakrotnie 
izb w ogóle nie opalano. Tak, tak — 
w zrozumieniu dobrze pojętej oszczę­
dności dzieci siedziały nawet przez 
kilka dni w zupełnie zimnych kla­
sach.

To ,,społeczne” podejście do spra­
wy nie jest jednak bynajmniej zasłu­
gą kierownictwa szkoły, czy też ko­
mitetu rodzicielskiego. Nic podobne­
go. Tę godną lepszej sprawy zapobie­
glî  -ość przejawia centrala opałowa 
i skład nr 116 przy ul. Towarowej 13, 
któremu permanentnie brak opału i 
który wszelkie argumenty kwituje 
odpowiedzią: ,,Chcecie węgla, to jedź­
cie na Śląsk i ukopcie sobie” ,

Ponieważ propozycja powyższa jest 
cokolwiek niewykonalna — warto 
chyba, aby tziv. odpowiedzialne czyn­
niki zainteresowały się tą sprawą 
nieco bliżej. Bo zdobyte ostatnio z 
wielkim trudem, a minimalne zapasy 
węgla w szkole nr 12 skończą się naj­
dalej za tydzień. A zima — jeżeli wie­
rzyć zapowiedziom, jeszcze nie kapi­
tuluje. (Kaj).

Kalendarzyk »Wigrów«
Harcerski Krąg Instruktorski „Wigry" 

urządza wieczornicę 2.III przy ul. Konop­
nickiej 6. Zaproszenia można otrzymać 1 
marca w godzinach od 16—20 w hallu 1 
piętra przy ul. Konopnickiej 6 albo w 
Centr. Sprzętu Harcerskiego już dziś.

Najbliższe zebranie kręgu „Wigry" od­
będzie się 8 marca o godz. 18 przy ul. 
Konopnickiej 6. Temat dyskusji: ProjelG 
nowego prawa harcerskiego.

Spółdzielczość pracy powinna pomóc
zwolnionym z administracji

Dlaczego warszawskie' spółdzielnie 
pracy na 48 obiecanych rodzajów to­
waru nie wykonały w ub. roku aż 22 
pozycji? Nad tym i nad wielu in­
nymi sprawami dyskutowano na 
czwartkowym posiedzeniu Prezydium 
Stół. Rady Narodowej, kiedy na po­
rządku dziennym znalazło się spra­
wozdanie Zarządu Stołecznego Zwią­
zku Spółdzielczości Pracy.

Wykonanie planu asortymentowego w 
zaledwie 68,5 proc. Zarząd tłumaczy bra­
kiem zaopatrzenia materiałowego oraz zby­
tu. To ostatnie usprawiedliwienie może 
wydawać się nieco dziwne, ale sięgnijmy 
do przykładów: na jesieni pozostały duże 
remanenty cyrkli, wykonanych przez spół­
dzielnię „Skala", mimo że nic nie można 
zarzucić ich jakości. Przyczyna? Sprowa­
dzona z zagranicy większą ilość cyrkli, 
wobec czego krajowe nie znalazły zbytu.

Projekt planu spółdzielczości pra­
cy na rok 1957 przewiduje wzrost 
produkcji artykułów ryrikowych o 
13,7 proc., usług o 11 proc. Nie to jest 
jednak najważniejsze.

M B M M
•iw ł wmhww UCAUBT 

CO Z MAŁYMI „NESCAMI"?

Najmniejsza puszka kawy „Nesca" ko­
sztuje 95 zł. Zbyt wielki to wydatek na 
niejedną kieszeń. Toteż kawiarze z radoś­
cią powitali swojego czasu małe porcje 
kawy. Od pewnego czasu „porcjowana" 
„Nesca" zniknęła z „Delikatesów". Z opa­
kowaniem nie powinno być kłopotów — 
Tarchomińskie Zakłady mają, niestety, 
dosyć wybrakowanych buteleczek, które 
nadają się tylko do... kawy.

WODA DO SYFONOW
W sklepach Argedu pojawiły się syfony 

z główkami ze sztucznego tworzywa, w ce_ 
nie 52 zł. sztuka. Aby jednak warszawiacy 
mimo to nie konali latem z pragnienia 
trzeba pomyśleć o punktach napełniania 
syfonów. Dotychczas nieliczni posiadacze 
starych syfonów napełniali je w zakonspi­
rowanych małych prywatnych sklepikach. 
W śródmieściu * sklepik tak jest np. na 
Mokotowskiej, ale mało kto o tym wie. 
Ponieważ teraz picie wody z syfonów 
może się stać masowe, może by tą funkcją 
obarczyć kioski czy sklepy spożywcze w 
różnych punktach miasta, (dz)

Czy kupiłeś już »Przygodę«...

Przed spółdzielczością pracy sta­
nęła obecnie nieodwołalna koniecz­
ność podniesienia jakości wyrobów i 
usług oraz obniżenia cen — a to ze 
względu na konkurencję rzemiosła 
prywatnego. Zyska na tym współza­
wodnictwie klient.

Dużo uwagi poświęcono na posie­
dzeniu Prezydium sprawie zatrudnie­
nia w spółdzielniach pracy osób zwal­
nianych z administracji. Zdaniem Za­
rządu St. Związku Spółdz. Pracy, 
problem ten nie da się rozwiązać 
przy pomocy istniejących już spół­
dzielni. Należy więc raczej pomagać 
przy organizowaniu nowych spół­
dzielni.

Otl 1 stycznia br. wpłynęło 70 propo­
zycji założycielskich, z których 23 otrzy­
mało już zgodę i podejmuje działalność 
gospodarczą, dając zatrudnienie ok. 600 
osobom. Dalsze 600 osób znajdzie zatrud­
nienie w II półroczu. Pozostałe propozy­
cje (47) są w tej chwili rozpatrywa­
ne i umożliwią zatrudnienie do końca 
br. 1500 osób. Ogółem zatrudnionych 
więc zostanie ok. 2700 osób, w tym 70— 
80 proc. przekwalifikowanych pracowni­
ków umysłowych.
Zdaniem Prezydium St. Rady Narodo­

wej Zarząd Spółdzielczości Pracy zbyt 
mało jeszcze przemyślał sprawę zatrud­
nienia osób zwalnianych z administracji i 
za mało wykorzystał istniejące możliwości.

(pias)

i stworzyć im najlepsze warunki 
egzystencji. Inwalidzi uważają, że 
drogą do poprawy byłoby uzyskanie 
pierwszeństwa dla spółdzielni w za­
opatrzeniu w surowce, w uzyskaniu 
lokali handlowych i zleceń dla spół­
dzielni od przedsiębiorstw państwo­
wych, oraz wysokich ulg podatko­
wych dla wszystkich spółdzielni in­
walidów. Natomiast — dla niewido­
mych — całkowitego zwolnienia od 
ciężarów podatkowych. (Ulgi te mogą 
zrekompensować mniejszą, wynikają­
cą z natury rzeczy, wydajność pracy).

Dalej pragną spółdzielnie oraz ich 
związek' pewnej samodzielności (bez 
prezesów w teczkach), szerszego do­
stępu do sanatoriów, uzdrowisk, do­
mów wczasowych itd.

Priorytety i ulgi, których domagają 
się inwalidzi, są koniecznością obronną 
przed konkurencją nie tylko spółdzielni 
lecz także prywatnych przedsiębiorstw 
(bez tych handicapów inwalidzi będą 
zawsze słabszym i „bitym" partnerem). 
A chodzi przecież o coś więcej, niż O 
produkcję i usługi, chodzi o dobro 1 
zdrowie inwalidów. Stąd jeszcze postu* 
laty o skrócenie dnia pracy w spółdziel­
niach inwalidów, o rewizję norm wy­
dajności oraz obecnego nieodpowiednie­
go taryfikatora płac itd. (ig)

n JuBief ta ” w Telewizji
Polska prapremiera sztuki Georges Ne- 

veux „Julietta ze snów", przygotowanej 
przez Telewizję Warszawa, odbędzie się 
4 bm. o godz. 19 w Sali Kongresowej Pała­
cu Kultury.

Bilety sprzedaje „Orbis", Bracka 16, a 
zamówienia zbiorowe realizuje kasa Sali 
Kongresowej, tel. 650-51 wewn. 26-93.

Sztuka będzie transmitowana przez Tele­
wizję Warszawa.

ni Teatrze Współczesnym
2 bm. odbędzie się w Teatrze Współczes­

nym premiera sztuki znanego pisarza an­
gielskiego A. Huxiey‘a — „Uśmiech Gio- 
condy".

Reżyseria: Andrzej Łapicki, dekoracje 1 
kostiumy: Henryka Głowacka.

Udział w przedstawieniu biorą: H. Skar­
żanka, St. Perzanowska, K. Possart, I. Sta­
wińska, K. Tyszarska, Wł. Bracki, J. Ja- 
roń, K. Opaliński, J. Wasilewski. -•

„Uśmiech Giocondy" będzie grany na 
zmianę z cieszącą się powodzeniem sztuką 
Kecketta „Czekając na Godota".

Jednocześnie komunikujemy, że wobec 
niesłabnącego zainteresowania komedią 
Anouilb‘a — „Zaproszenie do zamku" sztu­
ka ta zostanie w najbliższych dniach włą­
czona do zmiennego repertuaru Teatru 
Narodowego.

Place pod budową
d om k óu ; je d n o ro d z in n y c h

Na wtorkowym posiedzeniu Prezy­
dium Stołecznej Rady Narodowej o- 
mawiano m. in. sprawę terenów pod 
budowę domków jednorodzinnych i 
budownictwa zakładowego. .Tak wia­
domo brak odpowiednich wolnych 
działek państwowych stanowi poważ­
ną przeszkodę w rozwijaniu budow­
nictwa indywidualnego.

Prezydium podjęło uchwałę, która 
przedstawia rządowi projekt rozwiązania 
tej kwestii. Zdaniem radnych i człon­
ków Prezydium, powinno się wprowa­
dzić przymusowy wykup działek pod­
miejskich. Chodzi oczywiście o scalone, 
znaczne obszary umożliwiające budowę 
całych osiedli.

Propozycje Prezydium rozpatrzy w 
najbliższy piątek rządowa komisja 
gospodarki komunalnej, (jesj

Przesunięta inauguracja
Organizatorzy Uniwersytetu Powszech­

nego w Warszawie zawiadamiają wszyst­
kich zainteresowanych, że termin pierw­
szego wykładu inauguracyjnego został 
przesuniętyi z 1 marca na dzień 15 mar-

Przesunięcie terminu rozpoczęcia pracy 
na Uniwersytecie Powszechnym zostało 
spowodowane niespodziewanie dużą iloś­
cią zgłoszeń — a co za tym idzie trud­
nościami natury organizacyjnej. ^
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Jak jest naprawdę z  tą koncesją 

budki i stragany na bazarze Różyckiego?

REDAKCJA — Warszawa, 
ul. Marszałkowska 3/5 Cen­
trala 89241 2. 3, tel. Red.
naczelny 4J8-57. Sekreta­
riat 892-41. Dział miejski i 
red. nocna 892-42. Wydanie 
prowincjonalne 413-59, ko­
resp. 80-025. Ogłoszenia 
przyimule Powszechna Ag. 
Reklamy, ul. Poznańska 38. 
Red. przyimule w dni po­
wszednie w godz, od 10—12,

ADMINISTRACJA — ul. 
Wiejska 12, ul. 824-11 Za­
mówienia 1 przedpłaty na 
prenumeratę przyjmuią 
wszystkie urzędy pocztowe 
oraz listonosze. Prenumera­
ta miesięczna wynosi 14 zł 
Cena pojedynczego egzem­
plarza wynosi 50 gr. — z do­
datkiem ilustrowanym 70 gr. 
Prenumerata za granicą wy­
nosi: kwartalnie zł 54.60. 
półrocznie zł 10320, rocznie 
zł 218 40. Zamówienia I 
wpłaty przyjmuje: Przed­
siębiorstwo Kolportażu Wy­
dawnictw Zagranicznych 
„RUCH” Warszawa ul. Wil­
cza 46, PKO 1-6-100024 W-wa.

W  związku z ukazaniem się notat­
ki w „Życiu Warszawy-1 28.11.1957 r. 
pt. „Nie jeden bazar Różyckiego*1 — 
nadmieniam, że jestem rzemieślni­
kiem (majster szewski) od 30 lat. 
Posiadam dyplom i kartę rzemieślni­
czą oraz orzeczenie komisji lekar­
skiej, stwierdzające 70 proc. utraty 
zdrowia, tzn. wszystkie wymagane 
atuty, aby otrzymać koncesję na przy­
znanie zezwolenia na handel deta­
liczny obuwiem. W artykule powyż­
szym widnieje m. in.:

„Jest tam również dosyć miej­
sca na stragany i budki i chętni 
bez trudu mogą dostać na nie kon ­
cesję11.
Okazuje się, że tu coś nie gra, gdyż 

na 4 dni przed ukazaniem się notat­
ki, Dzielnicowa Rada Narodowa Pra- 
ga-Południe Wydział Handlu odmó­
wiła wydania mi koncesji, tłumacząc 
się brakiem miejsc. Gdzie prawda?

.jeżeli nie, szukaj w kioskachRuchu”. Trzeci numer ,,Przygody

Spłoszeni włamywacze
i W nocy ze środy na czwartek, oko­
ło godziny 12, mieszkańcy domu 
nr 27/35 przy ul. Marszałkowskiej 
przebudzeni zostali kilkoma strzała­
mi rewolwerowymi. Okazało się, że 
do sklepu komisowego Miejskiego 
Handlu Detalicznego znajdującego 
się w tym domu, starali się włamać• • i • . .« i , __ "  *' & o m uumu, oldl dli Mc Wid Ill-rf

przynosi rn. m. historyjkę obrazkową Mariana Walentynowicza pt. Walenty złodzieje. Milicja jednak ich spło 
Pompka na wojnie, *i szyła. (wm)

Nadmieniam, że mam 67 lat i sam 
nie jestem zdolny do dalszej pracy, 
jak również mam na swym utrzyma­
niu ciężko chorą żonę.

Piotr Rynner
Warszawa-Praga

Hotelowe fikcje
Sprawami hoteli robotniczych na 

terenie stolicy postanowiła zająć się 
w II kwartale br. Komisja Pracy 
i Opieki Społecznej St. Rady Naro­
dowej. Przede wszystkim Komisja 
ma zamiar zabiegać o likwidację 
tych hoteli, w których już nie można 
poprawić złych warunków sanitarno­
higienicznych.

Równocześnie Komisja ma zamiar 
przystąpić do uregulowania trudnych 
spraw tych hoteli, które faktycznie 
przestały być hotelami, gdyż zajmo­
wane są przez stałych mieszkańców 
wraz z rodzinami. Trzeba zlikwido^ 
wać .istniejącą w tej dziedzinie fik­
cję. j

Zdaniem komisji mieszkańcy tych ho­
teli albo powinni otrzymać mieszkania 
zastępcze, a zwolnione budynki winny 
być przeznaczone na hotele miejskie, lub 
też otrzymać przydziały na mieszkania, 
które zajmują. Dotychczasowy stan ułat­
wia bowiem poszczególnym przedsiębior­
stwom osiedlanie w hotelach nowych 
pracowników spoza Warszawy, którzy 
później zwracają się do Stołecznej Radły 
Narodowej o zezwolenie na stałe zamel­
dowanie w Warszawie. tct>


